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1.
M I N I S T E R  

W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

Dnia 14 g rudn ia  1936 r. Nr. Prez-272/36.

Popieranie Tow arzystw a Pomocy Polonii 
Zagranicznej.

Towarzystwo Pom ocy Po lon ii Zagran icz­
nej o rgan izu jące  w dn iu  24 stycznia 1937 r. 
„D z ień  Polaka z Z ag ran icy" i w spó łdzia ła jące 
z Funduszem  Szko ln ictw a Polskiego Zagranicą 
w przeprow adzeniu w czasie od 15 stycznia do 
15 lu tego  1937 r. zb ió rk i na szko ln ic tw o  polskie  
zagranicą p ro jek tu je :

1. przeprow adzenie w tym  czasie zb ió rk i 
wśród u rzędn ików ,

2. urządzenie odczytów  w urzędach pod­
ległych m i w przeddzień uroczystości „D n ia  Po­
laka z Z ag ran icy",

3. rozm ieszczenie p laka tów  i odezw w loka 
lach pod leg łych  m i urzędów i szkół.

D ocenia jąc znaczenie pod ję te j akcji, w yra ­
żam zgodę na powyższe zam ierzenia Towa­
rzystwa, przy tym  o rgan iza to rom  „D n ia  Polaka 
z Z ag ran icy" oraz zb ió rk i na Fundusz Szkol­
nictwa Polskiego zagranicą należy udzie lić  po­
parcia i op iek i.

Sprawę zb ió rk i na ten cel w szkołach re­
g u lu je  zarządzenie m oje  z 14 lis topada 1936 r. 
N r. Prez-125/36.

M i n i s t e r  
( — )  W . Św iętosław ski.

2 .

K U R A T O R I U M  

O kręgu Szkolnego Brzeskiego

Dnia 21 g rudn ia  1936 r. Nr. 0 -32167/36.

W  sprawie akc ji wyszkoleniow ej Kół Zw iązku  
O ficerów  Rezerwy.

K u ra to riu m  podaje do w iadom ości, że 
Zw iązek O ficerów  Rezerwy o rgan izu je  dwa razy 
w m iesiącu w Kołach Zw iązku  ćw iczenia i wy-

K O M U N

Przegląd O. P. L. G.

K u ra to riu m  podaje do w iadom ości, że 
Zarząd G łów ny L ig i O brony Pow ietrznej i Prze­
ciwgazowej w ydaje m iesięcznik „P rzegląd O P LG .“ , 
k tó ry  om aw ia  aktua lne  zagadnien ia  obrony

k łady dla o ficerów  rezerwy celem  podniesienia  
ich w iedzy w ojskow ej.

Ze względu na duże znaczenie tej akcji 
d la  obronności Państwa, ape lu ję  do p racow n i­
ków  a dm in is trac ji szkolnej i nauczycie li, będą­
cych o fice ram i rezerwy, zwłaszcza zam ieszkałych 
w m iastach, by zechcieli brać udzia ł w o rg an i­
zowanych przez Zarządy Kół Zw iązku O fice rów  
Rezerwy ćw iczeniach i w ykładach.

K u ra to r O kręgu  Szkolnego 
( — ) R. Petrykow ski.

3.

K U R A T O R I U M  

O kręgu Szkolnego Brzeskiego

Dnia 21 g rudn ia  1936 r. Nr. 0 -33383 /36

Muzeum Józefa Piłsudskiego w Belwederze —
zwiedzanie przez młodzież szkolną.

W obec tego, że M uzeum  Józefa P iłsud­
skiego w Belwederze ze względu na szczupłość 
pom ieszczenia może zw iedzić dziennie najwyżej 
1200 osób, masowe zaś wycieczki m łodzieży 
szkolnej, przybywające z całej Polski, p rzekra ­
czają znacznie tę liczbę, K u ra to riu m  — zgodnie 
z p ism em  M in . W. R. i O . P. z dn. 7 g rudn ia  
1936 r. Nr. 11 W 8883/36 — poleca przy o rga­
n izow an iu  wycieczek szko lnych do W arszawy 
przestrzegać następujących wskazówek:

1. K ie row nictw o  każdej w ycieczki szkolnej 
pow inno  p rzyna jm n ie j na 3 — 5 dni wcześniej 
uzgodn ić z D yrekcją  M uzeum  dzień i godzinę 
zwiedzenia B e lw ederu .— Bez uprzedn iego  p o rozu ­
m ien ia  nie w o lno  kierow ać wycieczek szkolnych 
do Be lwederu.

2. Na określoną godzinę m ogą być p ro ­
jek tow ane wycieczki w składzie nie więcej ja k  
100 osób.

3. U dostępn ić należy zw iedzanie Be lwede­
ru we czw artk i, k iedy  wstęp do m uzeum  jest 
bezpłatny, przede w szystkim  m łodzieży n ie ­
zamożnej.

Naczelnik W ydzia łu  
( — ) J. Błoński.

K A T Y.

przeciw lo tn icze j i jest jedynym  obecnie facho ­
w ym  p ism em , in fo rm u ją c y m  o najnowszych 
postępach w dziedzin ie  OPL.

P renum erata roczna wynosi zł. 6, Z am ów ie ­
nia p renum era ty  należy k ierow ać do Zarządu 
O bw odów  LOPP.
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Broszury L. 0 . P. P.

Zarząd Główny L. O. P. P. wysłał jako 
uzupełnienie b ib lio tek szkolnych na adresy 
Okręgów Wojewódzkich i równorzędnych LOPP. 
bezpłatne egzemplarze broszury z 2-ma planam i 
p. t. „Podstawowe wiadomości o nauce mode­
larstwa lotniczego" zatwierdzonej przez M inister­
stwo W. R. i O. P.

Ponadto Zarząd Główny LOPP. przydzielił 
Okręgom LOPP. odpowiednią ilość wspom­
nianych broszur dla dostarczenia wszystkim pp.

nauczycielom robót ręcznych szkół powszech­
nych 6 i 7-m 'o klasowych i średnich dla ich 
użytku prywatnego oraz po 100 egz. broszur 
i 300 egz. planów modelu belkowego dla użyt­
ku modelarni okręgowych, obwodowych i innych 
LOPP.

Poza bezpłatnymi egzemplarzami można 
nabyć w Zarządzie Głównym LOPP. broszurę 
po cenie sprzedażnej 50 gr. oraz plany modelu 
belkowego po cenie sprzedażnej 10 groszy 
(Okręgom  LOPP. przysługuje 20%  rabatu).

WYDAWNICTWA DOZWOLONE DO UŻYTKU SZKOLNEGO.

Ministerstwo WR. i OP. zatwierdziło do 
użytku szkolnego następujące wydawnictwa 
i środki naukowe:

(Przedruk z „Dziennika Urzędowego Minister­
stwa W. R. i O. P.“ Nr. 10 p. 206 z 1936 r.).

I. Podręczniki.

A r n o l d  - R u s s o c k a  M. Travaillons 
avec plaisir. Podręcznik do nauki jeżyka fran­
cuskiego dla I klasy gimnazjów krawieckiego 
i bieliźniarskiego. Nakładem Państwowego W y­
dawnictwa Książek Szkolnych Lwów 1936. Cena 
wraz ze znaczkiem na Towarzystwo Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych wy­
nosi 1, 70 zł, — dla uczniów pierwszej klasy 
gimnazjów krawieckiego i bieliźniarskiego na 
okres lat pięciu. (Nr. Ill Pu-74/36).

B a k k o w a  M.  i P e r k o w s k a  Z. Pi­
sownia polska w ćwiczeniach. Dla klasy szóstej 
szkół powszechnych. Nakład „Naszej Księgarni". 
Warszawa, 1936 — dla uczniów VI klasy szkół 
powszechnych. (N r II Pr-1402936)-

D e w i t z o w a  W.  — W i e r z e j s k i  J. 
„Froh an die A rbe it". Podręcznik do nauki je­
żyka niem ieckiego dla gimnazjów: mechanicz­
nego, elektrycznego i stolarskiego. Klasa I. Na­
kładem Państwowego W ydawnictwa Książek 
Szkolnych — Lwów — 1936. Cena wraz ze 
znaczkiem na Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych wynosi 3.00 zł.
— dla uczniów pierwszej klasy gimnazjów: me­
chanicznego, elektrycznego i stolarskiego na 
okres lat pięciu. (N r 111 P(J-80;36).

K o ź m i ń s k i  L e o n .  Les Lettres d ‘Af- 
faires. Exportation. Im portation. Banque. Nakła­
dem Książnicy - Atlas. Lwów — Warszawa 1936 
Cena wraz ze znaczkiem na Towarzystwo Popie­
rania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych
— 2,50 zł. — dla uczniów szkół handlowych 
typu licealnego na okres lat pięciu. (N r 111. 
PU-98 36).

S y g n a r s k i  M. Lekcje języka świato­
wego esperanto. Wydanie 2. Nakładem „N au­
kowego Koła esperanckiego". Bydgoszcz — jako

podręcznik dla uczniów przy nauce języka es­
peranckiego. (Nr II Pr-1380835).

11. W ydania autorów.
S ł a w o j - S k ł a d k o w s k i F. M eldunki 

u Komendanta. Polska i Świat Współczesny.
Biblio.eka Młodzieży. 40. W ydawnictwo Gebeth­
nera i W olffa. Warszawa — jako lekturę uzu­
pełniającą dla młodzieży wyższych klas szkół 
powszechnych. (Nr II Pr-14306}36).

111. W ydaw nictw a pomocnicze.
G a ł u s z k a  J. A 1. Słowa. M e y e r h o 1 d 

K. — Muzyka. Szesnaście piosenek. Nakład 
Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych. 
Lwów — jako wydawnictwo pomocnicze dla bi 
b liotek szkolnych dla niższych oddziałów szkół 
powszechnych. (N r 1 Pr 3889|34).

J o d ł o w s k i  St .  i T a s z y c k i  W, Za­
sady pisowni polskiej i in terpunkcji ze słowni­
kiem ortograficznym . Wydanie II, rozszerzone. 
W ydawnictwo Zakładu Narodowego im . Osso­
lińskich. Lwów, 1936 — jako książkę pomoc­
niczą dla uczniów klas V —VII szkół powszech­
nych, dla uczniów szkół średnich ogólnokształ­
cących oraz dla nauczycieli szkół wszystkich ty­
pów. (Nr 11 Pr-14434[36).

N i t s c h  K a z i m i e r z .  Pisownia polska. 
Przepisy — słownik. W ydawnictwo Książnicy- 
Atlas. Lwów — Warszawa, 1936 — jako książkę 
pomocniczą dla uczniów szkół średnich ogó lno­
kształcących oraz dla nauczycieli szKÓł wszyst­
kich typów. (Nr 11 Pr-14431136).

Ś l i w i ń s k i  F. i H e ł c z y ń s k i  J. Słow­
niczek ortograficzny. Dla klas V — VII szkół 
powszechnych. W ydanie 11, zmienione zgodnie 
z nową pisownią. Nakład Książnicy Atlas. Lwów 
Warszawa, 1936, (Nr 11 Pr-1443236).

IV . Środki naukowe.
Reprodukcja obrazu W. Kossaka p. t.: „Na 

straży polskiego morza" — jako środek nau­
kowy, dozwolony do użytku w szkołach. (Nr il

lik

Pr-13774|35).

/1U (1S3ł
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V. Książki do bibliotek.

B i e n i a s z  J .  W  pu szczy  n a d  S a l a t r u -  
k ie m .  Powieść .  W y d a w n i c t w o  Książnicy Polskiej  
„ L e o p o l i a " .  W a r s z a w a  — L w ó w  — d o  b ib l io tek 
Uczniowsk ich d la  m ło dz ie ży  o d  lat  11 — 15. 
(Nr  11 Pr-14277)36).

B o g u s z e w s k a  H,  i K o r n a c k i  J .  
Wisła .  W y d a w n i c t w o  Książnicy - At la s ,  Lwó w — 
W a r s z a w a  — z a l e c o n e  d o  b ib l io tek  n a u c z y c ie l ­
sk ic h .  (Nr  II Pr-13996)35).

B o ż e w s k i  J .  , ,W wa lc e  z żywio łem " .  
Z a j m u j ą c e  czy tank i .  W y d a w n i c t w o  M. Arc ta  
w W a r s z a w i e  — d la  m ło dz ie ży  o d  lat  11 d o  15. 
(Nr  II Pr-13983)35).

B r y k c z y ń s k i  S t e f a n .  „M o je  w s p o m  
n i e n i a " .  N a k ł a d  G e b e t h n e r a  i Wo l f fa .  W y d a n i e  
cz war te .  W a r s z a w a ,  1936 — d la  mł od z i eż y  o d  
lat  11 d o  15. (Nr  II Pr 14127)36).

C h o d a k  E d m u n d .  „ W  z i m ie " .  W y d a w ­
n ic two  M. Arc ta  w W a r s z a w i e  — dla młodz ieży  
o d  lat  7 d o  9.  (Nr  II Pr-13968)35).

C h o y n o w s k i  P. P o k u s a .  B ib l io teczka 
U n iw e r sy te tó w  L u d o w y c h  i Młodzieży  Szkolne j .  
233.  W y d a w n i c t w o  G e b e t h n e r a  i Wolf fa .  W a r ­
s z a w a ,  1925 — d la  m ło d z ie ż y  o d  lat  11 d o  15. 
(Nr  II Pr-14361)36).

C o n r a d  J o s e p h  ( J ó z e f  K o n r a d  Ko ­
rzen iowsk i) .  „K s i ąż ę  R o m a n " .  W a r s z a w a ,  1935 
r. D o m  Książki  Pol sk ie j  —  d la  mło d z ie ży  o d  lat 
15.  (Nr  II Pr-13779|35).

„ D r o g a " .  Mies ięczn ik  Nr  11 — p o ś w i ę c o n y  
p a m i ę c i  C y p r ia n a  N o rw id a  — d o  b ib l i o te k  n a ­
uczycie lskich.  (Nr  I Pr-169134).

F i e d l e r  A r k .  Zwie rzę ta  z l a su  d z i ew i ­
c z eg o .  W y d a w n i c t w o  T o w a r z y s t w a  W y d a w n i c z e g o  
„ R ó j" .  W a r s z a w a ,  1936 — dla mło dz ie ży  o d  lat  
11 d o  15. (Nr  II P r-14366136)“

G e r s o n  D ą b r o w s k a  M. C h ł o p ie c  z 
puszczy .  Z a j m u j ą c e  czy tank i  Nr  76.  N a k ł a d  M. 
A rc ta .  W a r s z a w a ,  1935 —  d la  mło dz ie ży  o d  lat  
11 d o  15. (Nr  II Pr-13974)35).

G i ż y c k i  J .  „Na  c z a r n y m  lądz ie" .  Za j ­
m u j ą c e  czy tanki ,  w y d a w n i c t w o  M. Arcta  w W a r ­
s z aw ie  — d la  mło d z ie ży  o d  lat  11 d o  15 (Nr  II 
P r - 139 78 35 ) .

G i ż y c k i  J e r z y .  „Na  d a l e k i m  Z a c h o ­
d z i e" .  N a k ł a d  G e b e t h n e r a  i Wolf fa .  W a r s z a w a ,  
1936 — d la  mło dz ie ży  o d  lat  11 d o  15.  (Nr  II 
P r -14134136).

G r a b o w s k i  J a n .  „ S k a r b  na  S u m a t r z e " .  
P o l s k a  i Świ a t  W s p ó łc z e s n y .  B i b l io teka  M łod z i e ­
ży Nr  34.  N a k ł a d  G e b e t h n e r a  i Wo l f a .  W a r s z a ­
wa — d la  m ło d z ie ży  od  lat  11 d o  15 (Nr  11 
Pr -13652136).

H e s s l ó w n a  W. O p o w i a d a n i a  Rel igi jne,  
Kra ków ,  1936  — d la  mło dz ie ży  o d  lat  7 d o  9. 
(Nr  II P r -1 41 13 36).

J u s z k i e w i c z  W ł a d y s ł a w .  „ L u " .  
Z a j m u j ą c e  Czy tank i .  W y d a w n i c t w o  M. Arc ta  
w W a r sz a w i e  — dla mło dz ie ży  o d  lat  11 d o  15 
(Nr  II Pr 13982135).

K o r c z a k  J a n u s z .  „Król M a c iu ś  na  
w v sp ie  b e z l u d n e j , .  Powieść .  W y d a n i e  d r u g ie .  
1931.  W y d a w n i c t w o  J .  M o r t ko w icz a .  Tow.  W y ­
d a w n i c z e  w W a r s z a w i e  —  d o  b ib l io tek  n a u c z y ­
cie l sk ich .  (Nr  I Pr-2456132).

K o s s a k - S z c z u c k a  Z o f i a .  Pą t n i c zy m  
S z l a k ie m .  N a k ł a d  Ks ięga rn i  św.  W o j c i e ch a .  Poz­
n a ń  — d o  b ib l io tek  n au c zyc ie l sk ic h .  ( N r  II 
Pr-13862)35).

K o s s o w s k i  J .  Naf t a . . .  Naf t a . . .  Naf ta . . .  
W y d a n i e  II. Po l ska  i Ś wi a t  W s pó łc z es n y ,  B ibl io ­
t e k a  Młodz ieży .  30  W y d a w n i c t w o  G e b e t h n e r a  
i Wol ffa.  W a r s z a w a  — d la  m ło dz ie ży  o d  la t  11 
d o  15. (Nr  II Pr  13650)35).

K o s s u t h ó w n a  S. Do  s t a r e g o  k ra ju .  
O p o w i a d a n i e  o p a r t e  na  r zeczywis tych f a k ta c h .  
Z a j m u j ą c e  czy tanki .  80.  W y d a w n i c t w o  M. Arc ta .  
W a r s z a w a  — d la  mło dz ie ży  o d  lat  11 d o  15. 
( N r  II Pr 13977135).

K r a s z e w s k i  J .  i. „Mori tur i "  W y d a w ­
n ic two  M. Arcta .  1935 — d la  młodz ieży  o d  lat 
15. (Nr  II P r - 1 4 1 16)36).

K r a s z e w s k i  J .  I. Re su r re c t u r i .  Częś ć  
I, II i III. B i b l io teka  Wie lk ich  P isarzów.  W y d a ­
wnic t wo  M. Arc ta .  W a r s z a w a ,  1935 — d l a  m ł o ­
dzieży o d  lat  11 d o  15. (Nr  II P r -1 41 17)35).

K r z e m i c k a  I r e n a .  O  g r ó d  l l ionu.  N a ­
k ł a d e m  „ F i l o m a ty " ,  Lwów,  1935 — d la  m ł o ­
dz ieży  powy że j  lat  16. (Nr  II P r -1 3723)35;.

L a s  J .  O  s m o k u  ż e la zn ym .  O p o w i a d a n i e .  
B ib l io teka  d la  Dzieci  i Młodzieży .  W y d a w n i c t w o  
„Pa l l a s " .  K raków,  1936  — d la  ucz n ió w  szkół  
p o w s z e c h n y c h .  (Nr  I! P r-14169)36).

M a k u s z y ń s k i  K o r n e l .  „ W y p r a w a  
p o d  p s e m " .  N a k ł a d  G e b e t h n e r a  i Wol ffa .  W a r ­
s z aw a ,  1936 — d la  m ło dz ie ży  o d  lat  11 d o  15. 
(Nr  II P r-14128)36).

M e i s s n e r  J .  Zwyc ięs two .  Z a j m u j ą c e  
czy tank i  Nr  75.  N a k ł a d  M Arc ta .  W a r s z a w a  — 
d la  m ło dz ie ży  o d  lat  11 d o  15.  (Nr  II 
Pr-13973 35).

M i c k i e w i c z  A. P a n  T a d e u s z  czyli o s ­
t a tn i  za jazd  n a  Litwie.  Hi s to r ia  s z l a c h e c k a  z r. 
1811 — 1812 w d w u n a s t u  k s i ę g a c h  w ie r sz em .  
W y d a ł  i ob ja śn i ł  T a d e u s z  Pini.  N a k ł a d  K o m i t e tu  
Mi ck ie wi czo ws k i ego .  N o w o g r ó d e k ,  1933 — d o  
b ib l i o te k  szkół  wsze lk ich  typ ów .  ( Nr  1 Pr  4323)34).

M o r c i n e k  G.  Byli dw a j  b r ac ia .  Powieść  
W y d a n i e  d r u g i e .  W y d a w n i c t w o  K s ię ga rn i  św. 
W o j c i e ch a .  P o z n a ń  — d o  b ib l io tek  u cz n io w sk i ch  
d la  mło d z ie ży  o d  lat  15. (N II Pr-14145l36) .

M o r t k o w i c z  H a n n a .  Na  d r o g a c h  
Polski ,  W y d a w n i c t w o  T o w ar zy s t w a  W y d a w n i c z e g o
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J .  Mo r tko wicza ,  W a r s z a w a ,  r. 1934 — d o  bibl io­
t e k  nauc zyc ie l sk ic h .  (Nr  II P r -13536135).

N o w a k o w s k i  Z y g m u n t .  „ Z ło tó w k a  
M a n o e l a " ,  N a k ł a d  G e b e t h n e r a  i Wol f fa ,  W a r s z a ­
wa,  1936 — dla  mł odz ieży  o d  lat  11 d o  15. 
(Nr  II Pr-14135|36).

O b i e z i e r s k a  H.  Z Z u ło w a  na  W aw el .  
10 o p o w i a d a ń  z życia M a rs z a ł k a  J ó z e f a  P i ł suds  
k ie go .  Bib l io teczka  „R un i"  Nr  2. Wi lno  — d o  
b ib l iotek  uc z n io w sk i ch  szkół  p o w s z e c h n y c h .  
(Nr  I! Pr 14309136).

O s i ń s k a  J a n i n a .  „W  p ie kn e j  R u ­
m u n i i " .  B i b l io teka  Młodz ieży  Nr  36,  N a k ła d  
G e b e t h n e r a  i Wol f fa .  W a r s z a w a  — dla  m ł o ­
dzieży o d  lat  11 d o  15 (Nr  II P r-14132136).

O r z e s z k o w a  E. N a d  N i e m n e m .  Część  
1 i II. W y d a n i e  5-te.  W y d a w n i c t w o  G e b e t h n e r a  
i Wol f fa .  W a r s z a w a ,  1934  — d la  m ło d z ie ży  o d  
lat  15. (Nr  łl P r -14424136).

O s s e n d o w s k i  F. A. „Mocn i  ludzie" -  
Ks iążn ica -At ia s .  L w ów  — W a r s z a w a — d o  b ib l io ­
t ek sz k o ln y ch  d la  młod z i eż y .  (Nr  II P r ,14101135).

O s s e n d o w s k i  F. A. S k a r b  W y s p  An- 
d . a m a ń sk ic h .  P o w ie ść  d la  mł odz ieży .  N a k ł a d e m  
Ins ty tu tu  W y d a w n i c z e g o  „B ib l io teka  P o l s k a" .  
W a r s z a w a ,  1935 — d la  m ło dz ie ży  o d  lat  11 d o  
15. (Nr  II Pr-14298 |36).

O s t r o w s k i  J .  Po lacy  K o nk w is ta d o rz y .  
Po l ska  i świa t  w sp ó łc ze sn y .  B ib l io te ka  Młodzieży.  
33.  W y d a w n i c t w o  G e b e t h n e r a  i Wol f fa .  War -  
s z a w a t 1934  — dla m ło d z ie ży  o d  la t  d w u n a s t u .  
(Nr  II P r - 13 651 135).

„Pieśn i  g ę ś ;a r sk ie  se rb sk ie .  C a r  Łaza r z  
czyli bój  Kos sow sk i .  P rz ek ład  B. Z a l e s k i e g o " .  
B ib l io teczka  U n iw e r sy te tó w  L u d o w y c h  i Mło­
dzieży Szk o lne j .  Nr  114.  W y d a w n i c t w o  G e b e t h ­
ne r a  i Wol ffa.  W a r s z a w a ,  1909 — d la  młodz ieży  
o d  lat  15.  (Nr  II Pr  14362)36).

P i ł s u d s k i  J ó z e f  „U l i n a  M a ł a " .  B i b ­
l io t eka  Młodz ieży  Nr  35.  N a k ł a d  G e b e t h n e r a  
i Wol f fa .  W a r s z a w a ,  1935 — d la  m ł o d z ie ż y  od  
lat  15.  (Nr  II Pr-14131136).

P o r a z i ń s k a  J a n i n a .  „ W e s o ła  G r o ­
m a d a . "  W y d a n i e  II M. Arct .  W a r s z a w a ,  1936 — 
d la  mło dz ie ży  o d  lat  9 d o  11. (Nr  II Pr-14122l36) .

P r u s  B. S e n  — N a w r ó c o n y .  Bib l io teczka  
U n iw e r s y te tó w  L u d o w y c h  i Młodz ieży Szkolne j .  
139.  W y d a w n i c t w o  G e b e t h n e r a  i Wo l f fa .  W a r ­
sz aw  a_, 1931 — d la  m ło dz ie ży  o d  lat  15. (Nr  II. 
Pr-14360)36) ,

R a d l i ń s k a  H e l e n a ,  „P os ie w  W o l ­
n ośc i " .  N a k ł a d e m  „N asze j  K s i ę g a r n i " .  W a r s z a w a  
1935 — d la  mło dz ie ży  o d  lat  11 d o  15. (Nr  I! 
P r -14099135).

S a i n t  E x u p e r y  d e  A.  N o c n y  Lot .  
W y d a n i e  II. W y d a w n i c t w o  G e b e t h n e r a  i Wol ffa,  
W a r s z a w a .  — d la  m ło dz ie ży  o d  lat  15. (Nr  II 
Pr-14359(36).

S a l o n i  J u l i u s z .  „ J a s e ł k a  P a n a  J e z u s a "  
N a k ł a d e m  P a ń s t w o w e g o  W y d a w n i c t w a  Ks iążek  
S zk o ln yc h .  Lw ów  — z a le c o n e  d o  b ib l io tek  n a ­
uczyc ie l sk ich .  (Nr  1 Pr-3916[34),

S k o t a r e k  P.  i S z c z e c i ń s k i  C. W i a ­
d o m o ś c i  m e t e o r o l o g i c z n e  d la  lo tn ików.  W y d a w ­
n ic two  G łów ne j  K s ię ga rn i  Wo js ko w ej .  W a r s z a w a ,  
r. 1935 — d o  b ib l io tek  na uc zyc ie l sk ic h .  (Nr  I 
P r  44 10  33).

S p i t z e r  T. G d y n ia  i jej Znaczen ie dla 
g o s p o d a r s t w a  Polski .  N a k ł a d e m  T o w arz y s t wa  
E k o n o m i c z n e g o .  K raków,  1933  — d o  bib l io tek 
n au cz y c i e l sk ic h  szkół  ś r e d n ic h .  (Nr  Pr  37 78  33).

S t a w s k i  M. Moje  m ia s te c z k o .  Lu dz ie  
i zwierzę ta .  W y d a w n i c t w o  K s ięga rn i  M H.  Ru-  
b ina ,  Lw ów  — d o  b ib l io tek szkó ł  z ż y d o w s k i m  
i h e b r a j s k i m  j ę zy k ie m  n a u c z a n i a ,  (Nr  li Pr- 
13526135).

S z e m - T o b .  Z łota  l e g e n d a  żydowslca .  
W y d a w n i c t w o  K s ię ga rn i  M. H.  R u b i n a .  Lw ów  — 
d o  b ib l i o te k  szkół  z h e b r a j s k i m  i ż y d o w s k i m  
ję z y k ie m  n a u c z a n i a .  (Nr  11 Pr  13522135).

S z y m a n o w s k a  Z. O p o w i e ś ć  o n a s z y m  
d o m u .  N a k ł a d  Książnicy - At la s .  L w ó w  — W a r ­
s z aw a  — d la  mło dz ie ży  o d  lat  15. (Nr  II Pr- 
13y92j35).

T h e m e r s o n  S t .  N a r o d z i n y  liter, W a r ­
s z a w a  — d o  b ib l io tek  uc z n io w sk ic h  t r zech  wyż­
szych o d d z i a łó w  szkoły  p o w s z e c h n e j .  (Nr  1 
Pr-210134)

W a s i l e w s k a  W. Wierzb y  i b r uk .  Po l ska  
i Ś wi a t  W s p ó łc z es n y .  B i b l io teka  Młodzieży.  W y ­
d a w n i c t w o  G e b e t h n e r a  i Wo l f fa .  W a r s z a w a — dla 
m łod z ie ży  o d  lat  11 — 15. (Nr  11 Pr-14304'36) .

W e s t e r m a n  J .  F. C. D w a n a ś c i e  m i e Ł 
s ięcy d o  w y g ra n ia .  P rzełożył  J .  Kosteck i .  S k ła d  
g łó w n y  w „Ks ięg a rn i  Polskie j"  T ow ar zy s t w a  
Polsk ie j  Ma c ie rzy  S zk o ln a j  W a r s z a w a  1936 — 
d la  mło dz ie ży  o d  l a t  11 d o  15. (Nr  11 Pr-14014135).

W  i k t o r  J .  O r k a  na  u g o r z e .  W y d a w ­
n ic two  Książn icy - At las .  L w ó w — W a r s z a w a — dla  
m ło dz ie ży  o d  lat  16. (Nr  11 Pr-13962135).

W  o  ł o  s  z y  n o  w s k i J .  By ło  t ak .  N a k ł a d  
Książnicy  - At la s .  L w ó w  — W a r s z a w a  — d o  bi ­
b l i o t ek  nau c zy c ie l sk ic h .  (Nr  II P r - 14 0 0 83 5) .

Z i e l i ń s k i  E r y k .  „Milord t a ń c z y " .  Z a j ­
m u j ą c e  Czy tanki .  W y d a w n i c t w o  M, Arcta  
w W a r s z a w i e  — d la  mło dz ie ży  o d  lat  11 d o  15. 
(Nr  II Pr-13979135).

Ż m i g r o d z k i  S t .  P rz ed  i p o  6  s i e rpn ia  
W s p o m n i e n i a  o f i ce ra  ł ącznośc i  1 B r y g a d y .  W y ­
d a w n i c t w o  Ins ty tu tu  B a d a n i a  N a j no w sz e j  His ­
torii Pol sk i .  W a r s z a w a  1935  — d o  b ib l io tek  n a ­
uczyc ie l skich ,  (Nr  11 Pr 13731:35).

Ż e r o m s k i  S t .  Uc ie k ła  mi  p r ze p i ó r e cz k a  
W y d a w n i c t w o  T ow ar zy s t w a  W y d a w n i c z e g o  J .  
Mor tko wi cz a .  W a r s z a w a  — dla  mł od z i eż y  o d  lat  
15.  (Nr  II P r-14356136),
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W f l
POŚWIĘCONA PRACY NAUCZYCIELSTWA W SZKOLE I POZA SZKOLĄ.

SŁOWO OD REDAKCJI.

Oświata 'pozaszkolna, właściwie pojęta 
i  rzetelnie realizowana, zawiera w sobie wy­
sokie możliwości nie tylko w kie runku pod­
n iesien ia  poziomu ku ltu ry  najszerszych mas 
społeczeństwa, ale jednocześnie  —  dzięki po­
tęgowaniu w duszach i  umysłach dorastają­
cej młodzieży oraz dorosłych elementów mo­
ra lnych  i  uświadomienia obywatelskiego  —  

przyczyn ia  się do wzmożenia s il obronnych 
Państioa.

Okrąg Szkolny Brzeski posiada ju ż  swoją 
tradycję i  pokaźny dorobek w zakresie spo- 
łeczno-oświatowych p rac pozaszkolnych nau­
czycielstwa  — - zwłaszcza nauczycielstwa szkół 
powszechnych. Szczególnie pozytywnymi osią­
gnięciam i w ciągu p a ru  la t ostatnich może­
my się poszczycić w dziedzinie iva lki z ana l­
fabetyzmem i  półanalfabetyzmem wśród m ło­
dzieży męskiej w wieku przedpoborowym i  po­
borowym oraz iv dziedzinie p lanow ej akc ji 
bibliotecznej.

Obecnie zasługuje na  specjalne pod­
kreślenie nowa doniosła in ic ja tyw a  nauczy­
cielstwa naszego Okręgu, in ic ja tyw a , która

znalazła wyraz w długim szeregu uchwał, po­
wziętych przez wszystkich pracowników służ­
by oświatowej iv Okręgu.

Jest to n iew ątp liw ie  moment zwrotny 
w rozwoju p rac oświatowo - pozaszkolnych 
w Okręgu Brzeskim.

Uchwały te, pozostające w związku 
z powszechną akcją wzmocnienia s ił obron­
nych Państwa oraz podniesienia ku ltu ry  ivsi, 
spotkały uznanie w piśmie wyslosowauym 
przez Naczelnego Wodza M arsza łka  E d w a r­
da Śmigłego-Rydza do P ana  K u ra to ra  Ro­
m ualda Petrykowskiego.

Uchwały nauczycielstwa  —  uchwały na ­
prawdę wysokiej rang i, ja k  na to wskazuje 
wspomniane pismo łś  aczelnego Wodza  -  są 
gw arancją  dalszego rozszerzenia, nasilen ia  
i  pogłębienia p racy  oświatowo - społecznej 
w Okręgu oraz wykonywania je j  z całym  
poczuciem odpowiedzialności przez wszystkich, 
którzy je j  się dobroivolnie a o fia rn ie  podej­
m ują. D eklaracje  te jednocześnie świadczą wy­
mownie o właściwej postawie ideowej i  o zwar­
tości całego nauczycielstwa w Okręgu oraz 
o jego zdolności do zorganizoivanego i  skoor­
dynowanego wysiłku.
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Od apelu do czynu zbiorowego.
(Geneza deklaracyj bezinteresow nej pracy całego szkolnictw a w Okręgu Szkolnym

Brzeskim na Obronę Narodową).

W  m a j u  b.  r. W ó d z  N ac ze ln y  Ś m ig ł y - Ry dz  
w y p o w ie dz ia ł  p a m i ę t n e  s łowa :

„Uważam, że jedynym naszym hasłem, 
które może być tym pionem naszym moralnym, 
jest hasło obrony Polski. Hasła tego nie na­
leży pojmować w sposób fednosfronny i zwę­
żony, nawet nie wystarcza to, co w tej chwili 
się dzieje, co zresztą jest budujące i wzru­
szające, że gdzieś z zapadłej wsi jakiś czło­
wiek przysyła swoje ciężko zarobione grosze, 
czy złotówki na fundusz uzbrojenia Państwa. 
Nie chodzi fu o finanse tylko, chodzi o uję­
cie tego programu szerzej. Jestem głęboko 
prze.konany, że w tym programie wszystko 
się znajdzie, że się znajdzie droga wyjścia 
z naszych stosunków gospodarczych, że znaj­
dzie się droga, która nas doprowadzi do 
wyzwolenia s ił moralnych i twórczych w na­
rodzie, do skupienia ich, do wytworzenia 
nowych wartości, których nam tak bardzo 
potrzeba'.

Powyż sze  s ł ow a ,  j a ko  h a s ł o  cz o ł ow e  Polski  
w sp ó ł c ze sn e j ,  wywoła ły  g o r ą c y  o d z e w  c a łe g o  
s p o ł e c z e ń s t w a  po l s k i eg o .

Na  h a s ł o  w z m o ż e n i a  sił o b i o n n y c h  Polski  
n ie  p o z o s ta ł o  o b o j ę t n e  n au c z y c ie l s tw o  w O k r ę g u  
S z k o l n y m  B rze sk im .  Poza  św i a d c z e n i a m i  p i e ­
n i ę żn y m i  na F. O.  N. dor zu c i ło  ś w ia d cz en ie ,  
k t ó re  je c h l u b n i e  wyróżn ia .

N i e d a w n o  m ia n o w i c i e  p rzesła ł  P a n  K u ra to r  
R o m u a l d  Pe t rykowsk i ,  za p o ś r e d n i c t w e m  P a n a  
Mini s t r a  W y z n a ń  Re l igi jnych i O św i e c e n i a  P u b ­
l i czne go ,  na  r ęce  P a n a  M a rs z a ł k a  E d w a r d a  
Ś m i g ł e g o - R y d z a  s p o r y  t o m ,  o p r a w n y  w p i ę k n ą  
t k a n i n ę  p o l e s k ą .  K s ięga  t a  j e s t  t y m  d o d a t k o w y m  
ś w i a d c z e n i e m ,  s y m b o l i z u j ą c y m  s e r d e c z n y  z w ią ­
zek  m ię d z y  n a u c z y c i e l e m  w t y m  O k r ę g u  k r e s o ­
w y m  a żo ł n ie r ze m  i j e s t  w y r a z e m  odc z u c i a  
h a s ł a  r z u c o n e g o  p rzez  W o d z a  N a c z e ln e g o .

N a  s t ro n ie  p ie rwszej  tej  ks ięgi  f i g u ru j e  
dew iza :

„ P o d s t a w ą  f l rmi i  j e s t  d u s z a  p r o s t e g o  ż o ł ­
n i e rz a" .

Rozdzia ł  za r o z d z ia łe m  p r z e s u w a j ą  się 
w k s i ę d z e  k o l e jn o  ró ż n e  typy,  s t o p n i e  i działy 
sz ko ln ic twa .  Na  w s tę p ie  szk o ln ic two  p o w s z e c h n e  
w e d ł u g  o b w o d ó w ,  n a s t ę p n i e  sz ko ln ic two  ś r e d n i e  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c e ,  o b e j m u j ą c e  g i m n a z j a  p a ń s t w o ­
w e  i p r y w a t n e ,  da le j  r ó żn e  typ y  sz ko ln ic tw a  z a ­
w o d o w e g o  o d  p r z e m y s ł o w o - t e c h n i c z n e g o  m ę ­
s k i e g o  przez  h a n d l o w e  i z a w o d o w o - ż e ń s k i e  aż

d o  s zk ó ł  ro lni czych .  O s ta tn i e  rozdziały  zawiera ją  
d ek la ra c j e  pr ac ow niK ów  admin i s t rac j i  s zko l ne j .

T reśc ią  rozdz ia łów s ą  u c h w a ły  n a u c z y c i e l ­
s tw a  i p r a c o w n i k ó w  a d m in i s t r a c j i  s zko lnej ,  d e ­
k la ru j ą c e  b e z i n t e r e s o w n ą  d o d a t k o w ą ,  po za  n o r ­
m a l n y m i  o b o w i ą z k a m i  s łu ż b o w y m i ,  p r a c ę  wy- 
c h o w a w c z o - o ś w i a t o w ą  na  rzecz w z m o ż e n i a  sił 
o b r o n n y c h  P a ń s tw a .

P ro s t e  w s f o r m u ł o w a n i u ,  b r z t r r ą c e  j a k  r a ­
p o r t  żo łnier ski  de k l a r a c je .

P rzeb i j a  z nich  r ea kc ja  w ie l k ie go  se rca  
i r o z u m u  o b y w a t e l s k i e g o  — m a n i f e s t a c j a  woli 
i sił m o r a l n y c h .

O t o  t r e ść  n ie k tó r y ch  de k la ra c y j .

1) Re zo l uc j a  nau c zy c ie l s t w a  szkół  p o w s z e c h ­
ny ch  z k u r s u  w a k a c y j n e g o  w B i a ł y m s t o k u :

„Uczes tn icy  w a k a c y j n y c h  k u r s ó w  n a u ­
czycie lskich O k r ę g u  S z k o l n e g o  B r ze sk ie g o  
w B i a ł y m s t o k u  w l iczbie 232  o s ó b  podjęl i  
j e d n o m y ś l n i e  w d n iu  15 l ipca 1936  r. n a ­
s t ę p u j ą c ą  uc h w a łę :

Z d a j ą c  s o b ie  s p r a w ę  z don ios łośc i  
o b e c n y c h  wys i łków R z ą d u  i s p o łe c z e ń s t w a  
p o l s k i e g o ,  z m ie r z a ją c y c h  d o  w z m o c n i e n i a  
na sz e j  siły o b r o n n e j ,  p o s t a n a w i a m y  w z m o c ­
nić sw o je  d o t y c h c z a s o w e  wysiłki  w d z i e d z i ­
n ie  w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o  w myś l  
h as ła :  „ k a ż d y  o b y w a te l  — żo ł n ie r z e m "
i w zwią zku  z ty m  d e k l a r u j e m y  d la  p o d ­
n ie s i e n ia  t ężyzny  n a r o d o w e j  żo łn ie rza  n a ­
s z e g o  o d d a ć  b e z in te r e s o w n ie  p r a c ę  n a d  
p r z y s p o s o b i e n i e m  o ś w i a t o w y m  i o b y w a t e l ­
s k i m  n a  k u r s a c h  d ok s z ta ł c a j ą c y c h ,  na  k u r ­
s a c h  d la  a n a l f a b e t ó w  p o b o r o w y c h  i p r z e d ­
p o b o r o w y c h  i we  wszys tk ich  s t o s o w a n y c h  
p rzez  n a s  f o r m a c h  p r acy  oś w ia tow ej ,  w e ­
d ł u g  p la n ó w ,  u ł o ż o n y c h  p rzez  w ład ze  
szko lne.

J e d n o c z e ś n i e  p o s t a n a w i a m y  w e z w a ć  
d o  w sp ó łd z ia ł a n ia  o g ó ł  n au c zy c ie l s tw a  O k ­
r ę g u  S z k o l n e g o  Br ze sk ie go .

O  p o w y ż s z y m  p o s t a n a w i a m y  d o n ie ś ć  
P a n u  K u ra to r o w i  O k r ę g u  S z k o l n e g o  R o ­
m u a l d o w i  P e t r y k o w s k i e m u  z p r o ś b ą  o  p o ­
d a n i e  n inie jszej  dek l a ra c j i  P a n u  Mini st rowi  
W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w ie c e n i a  Pub l i cz ­
n e g o  i P a n u  G e n e r a l n e m u  In sp ek to r o w i  
Sił Z b r o j n y c h " .

2) Re zo l uc j a  n a u c zy c ie l s tw a  szko ły  m e c h a ­
n icznej  w Os t r o łę ce :

„C z ł o n ko w ie  R a d y  P e d a g o g i c z n e j  
Szko ły  M e c h a n i c z n e j  w O s t r o łę c e  w l iczbie
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9 osób podjęli jednom yśln ie  w dn iu  27-go 
października 1936 r. następującą uchwałę:

Pragnąc dorzucić cegiełkę swej pracy 
do gm achu  wys iłków Rządu i społeczeń­
stwa polskiego, zmierzających do wzmoc­
nienia naszej siły obronnej, dek la ru jem y 
dla podniesienia tężyzny narodowej żołn ie­
rza naszego bezinteresowną pracę:

1) nad przysposobieniem ośw iatowym  
i obywate lsk im  te rm ina to rów ;

2) nad przysposobieniem zawodowym, 
zawiązując kursy szo fenk ie  dla 
m łodzieży szkolnej i miejscowych 
związków społecznych, w celu spo­
pularyzowania wiedzy o obsłudze 
s i ln ików  spalinowych i k ierowania 
sam ochodam i różnych typów, zb li­
żając społeczeństwo do motoryzacji 
k ra ju .

Jednocześnie postanaw iam y wezwać 
do współdzia łania ogó ł nauczycielstwa 
Szkół Mechanicznych i G im nazjów Zawo­
dowych O kręgu  Szkolnego Brzeskiego.

O powyższym postanaw iam y donieść 
Panu Kurato row i O kręgu  Szkolnego Brze­
skiego Rom ua ldow i Petrykowskiem u, z p ro ­
śbą o podanie  niniejszej rezolucji Panu 
M in istrow i Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego i Panu Genera lnemu Inspek­
to row i Sił Zb ro jnych " .
3) Rezolucja U rzędników Adm in is trac j i  

Szkolnej Okręgowej:
„U rzędn icy i Pracownicy K u ra to r ium  

O kręgu  Szkolnego Brzeskiego pod.ęli jed ­
nom yśln ie  następującą uchwałę:

Na zew Naczelnego Wodza o potrze­
bie wzmożenia sił obronnych Państwa, 
zgodnie z wys i łkam i Rządu Rzeczypospoli­
tej zm ierzającym i do podniesienia ku l tu ra l­
nego Polski na wyższy poziom, so lidaryzu­
jąc się z ca łym Nauczycielstwem O kręgu 
Szkolnego Brzeskiego, postanawiamy 
w zmocnić swoje dotychczasowe wysiłk i 
w dziedzinie wychowania  obywate lsk iego 
w myśl hasła: „każdy obywatel żo łn ierzem" 
i w związku z tym  dek la ru jem y , poza zło­
żonymi o f ia ram i p ieniężnymi na F. O. N., 
oddać bezinteresownie pracę nad przyspo­
sobien iem ośw ia tow ym  i obywate lsk im  we 
wszystkich dostępnych nam fo rm ach  pracy 
oświatowej i społecznej pod k ie runk iem  
i według p lanów Władz Szkolnych.

O powyższym postanaw iam y donieść 
Panu Kuratorow i O kręgu  Szkolnego Brze­
skiego Rom ua ldow i Petrykowskiemu z p ro ­
śbą o podanie niniejszej deklaracji Panu 
M in is trow i Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego i Panu Marszałkowi Ed­
wardowi Ś m ig łem u  Rydzowi".

Bardzo ciekawy jest proces s topn iowego 
obe jm owania  akcją bezinteresownego świadcze­
nia serca, rozum u i woli dla wzmożenia o b ron ­
ności Państwa coraz do szerszych kręgów nau ­
czycielstwa, a w końcu i całego szkolnictwa 
w O kręgu Szkolnym Brzeskim.

Inicjatywę pod ją ł wakacyjny kurs świetli­
cowy dla nauczycielstwa O kręgu Szkolnego 
Brzeskiego. Kurs ten w miesiącu lipcu 1936 r. 
na jednym  z zebrań wewnętrznych wszystkich 
uczestników powziął jednom yś lną  rezolucję.

Rezolucja przedłożona Panu Kuratorow i 
R om ua ldow i Petrykowskiemu w czasie wizytacji 
kursu przez samorząd kursowy spotkała się 
z uznaniem i aprobatą Szefa Szkolnictwa w O k ­
ręgu, upoważnia jąc tym  sam ym  in ic jatorów do 
zawezwania innych kursów w O kręgu do pod­
jęcia podobnych uchwał.

Za rezolucją b ia łowieską uchwaloną przez 
57 uczestników, poszły również jednom yśln ie  
wśród powszechnego zapału podjęte rezolucje 
nauczycielstwa, zgromadzonego na kursach w a­
kacyjnych w B ia łym stoku  przy 232 osobach, 
w Łom ży przy ponad 150 uczestnikach, w Brze­
ściu i Pińsku przy udziale oko ło  200 osób.

Wszystkie rezolucje przesłane zostały Panu 
Kura to row i z prośbą o przekazanie ich drogą 
służbową Naczelnemu Wodzowi.

U chwały  patr iotycznego Nauczycielstwa 
kursów wakacyjnych O kręgu Szkolnego Brze­
skiego przesłał Pan Kurato r do Naczelnego 
Wodza Edwarda Rydza-Smigłego i Pana M in i­
stra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego przy p ismach następującej treści:

Brześć, dn. 23 lipca 1936 r.

„D o
Pana Genera lnego Inspektora Sił 

Zbro jnych Generała Dywizji Edwarda 

Ś m ig łego  Rydza

w Warszawie.

za pośrednictwem

Pana M in istra Wyznań Religijnych i Oświe­

cenia Publicznego.

M am  zaszczyt przedstawić Panu Genera l­
nem u Inspektorow i Sił Zbro jnych uchwały nau ­
czycielstwa O k tęgu  Szkolnego Brzeskiego, de­
klaru jące bezinteresowną pracę oświatowo- 
społeczną wśród przedpoborowych celem wzm oc­
nienia ich przydatności jako  przyszłych obrońców 
Ojczyzny.

Kurato r O kręgu  Szkolnego 
( —-) R . P e f r y k o w s k i ' .
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Brześć ,  d n .  23  l ipca  1936 r.

„Do
P a n a  Mini s t ra  W y z n a ń  Re lig i jnych  
i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o

w W a r s z a w ie .
Al. S z u c h a  25.

Z g o d n i e  z u c h w a ł ą  na u c zy c ie l s tw a  O k r ę g u  
S z k o l n e g o  Brz e sk ie go ,  z g r o m a d z o n e g o  n a  k u r ­
s a c h  i k o n f e r e n c j a c h  w a k a c y j n y c h  w ro ku  b i e ­
ż ą c y m ,  m a m  zaszczy t  p r zed łoż yć  P a n u  Mini ­
s t rowi  d e k l a r a c j e  b e z in te re s o w n e j  p r ac y  oświa -  
to w o - sp o łe c zn e j  na uc zyc ie l s t w a  n a d  p r z e d p o b o ­
r o w y m i  w O k r ę g u  S z k o l n y m  B rze sk im .

U c h w a ł y  t e  po z o s ta j ą  w związku  z p o w ­
s z e c h n ą  ak c ją  p r z y s p o s o b i e n i a  sił o b r o n n y c h  
P a ń s t w u  o r az  p o d n i e s i e n i a  ku l t u r y  wsi i p o d j ę t e  
zo s ta ły  j e d n o g ł o ś n i e  z w ła s ne j  inic ja tywy n a u ­
czyciel s twa t u te j s z e g o  O k r ę g u .

U p r z e j m i e  p r o sz ę  P a n a  Mini s t r a  o p r z e d ­
s t a w ie n ie  u c h w a ł  P a n u  G e n e r a l n e m u  I n s p e k t o ­
rowi Sił Z br o j ny ch .

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  
(—) R. P efrykow ski'.

W ó d z  N ac ze lny  przyją ł  d e k l a r a c j e  n a u c z y ­
cie l s twa,  p r ze sy ł a j ąc  n a  r ęce  Pan a  K ur a to r a  
p i s m o  n a s t ę p u j ą c e j  t reści :

„ G E N E R A L N Y  IN S P E K T O R  SIŁ  
Z B R O JN Y C H .
W arszawa, dn. 17. VIII-1936 r.

D o
Pana R . Petrykow skiego, Kuratora  
Okręgu Szkolnego Brzeskiego.

D ziękując za  przesłane mi uchwały Nau­
czycielstw a Okręgu Szkolnego Brzeskiego, 
proszę Pana K uratora o przekazanie mych 
podziękow ań całemu nauczycielstwu Pańskie­
go Okręgu za  obywatelskie ustosunkowanie

się  do tak ważnego zagadnienia, fakim  f e s t  
praca  ośw iatow o-spoleczna w śród m łodzieży.

( —) Śm igły R ydz  
gen. dyw."

P i s m o  N a c z e l n e g o  W o d z a  j e s t  na le ż y t ą  
l e g i t y m a c j ą  wysokie j  r an g i  u c h w a ł  n au c zy c ie l ­
s twa .  J e s t  o n o  również  d o w o d e m ,  że i n t e r p r e ­
t a c ja  myśl i  p rz e w o d ni e j  W o d z a  N a c z e l n e g o  
w p o d a n y m  na  w s t ę p ie  p r z e m ó w i e n i u  by ła  w ła ­
śc iwa.

To  t eż k i ą g  ucz es tn i c t wa  w u c h w a ł a c h  przy 
r o zp o c zę c iu  r o k u  s z k o l n e g o  1 9 3 6 3 /  zaczął  się 
s z y b k o  rozszerzać.

Byli uczes tn icy  k u r s ó w  w a k a c y jn y c h  p o d ­
jęli i n i c j a tywę w r e j o n a c h  k o n f e r e n c y jn y c h ,  na  
z j a z d a c h  ko le że ń sk ic h ,  na  k o n f e r e n c j a c h  r e j o n o ­
wych ,  p o w i a t o w y c h  i r a d a c h  p e d a g o g i c z n y c h .

W ś t ó d  p o w s z e c h n e g o  e n t u z j a z m u ,  przy 
p e ł n y m  z r o z u m i e n i u  p o t r ze b  Armi i  i a p e l u  W o ­
dza  N a c z e ln e g o ,  o g ó ł  N auc zyc ie l s tw a  szkół  
p o w s z e c h n y c h  z a d e k l a r o w a ł  swój  b ez in te re so w n y  
udz i a ł  w p ię kn e j  i o d p o w i e d z i a l n e j  s ł uż b ie  n a d  
w z m o ż e n i e m  sił o b r o n n y c h  P a ń s tw a .

Po s iew k u r s u  b ia ło w ie s k ie g o  ob ją ł  j e d n a k  
n ie ty lko  szko ln ic two  p o w s z e c h n e  w O k r ę g u ,  
a l e  p rzen ió s ł  s ię  i n a  szk o ln ic tw o  z a w o d o w e ,  
ś r e d n i e  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e  i a d m i n i s t r a c j ę  sz ko l ­
n ą .  Ca łe  więc  sz ko ln ic tw o  w O k r ę g u  B rze sk im ,  
wszys tk ie  j e g o  ro d z a je  i działy  s t a nę ły  d o  a p e l u .

W  d n iu  4  g r u d n i a  1936 r. k i lk a se t  de k l a -  
r acyj ,  p o d p i s a n y c h  przez  p o n a d  5 tysi ęcy p r a ­
co w n i k ó w  s ł uż by  o św ia to w ej ,  p r z e d ło ż o n y c h  
zos ta ł o  d r o g ą  s ł u ż b o w ą  P a n u  M ars za łk o wi  Ś m i ­
g ł e m u  Rydzowi .

Zac zy n  w s p ó l n e g o  w ys i łku  o d u s z ę  p r o ­
s t e g o  żo łn ierza  i d źw ig n i ęc i a  Pol sk i  zos tał  d o ­
k o n a n y .

Przed  n a m i  Czyn  Zb io r owy .

Wytyczne organizacyjne pracy oświatowo-poza szkolnej, zadekla­
rowanej przez wszystkich pracowników służby oświatowej 

Okręgu Szkolnego Brzeskiego na Obronę Narodową.

1. W  o d p o w i e d z i  n a  w e z w a n i e  W o d z a  N a ­
c z e l n e g o  d o  w z m o ż e n i a  sił o b r o n n y c h  P a ń s tw a  
— wszyscy  P ra co w ni c y  s ł uż by  o św ia to w ej  ( N a u ­
czyciel s two i Urz ęd n ic y  A dm in i s t r ac j i  Śzko lne j)  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  B r ze sk ie g o  z a d e k l a r o w a l i  b e z ­
i n t e r e s o w n ą  p r a c ę  w dz i edz in i e  oś w ia to w o -p o -  
za sz k o l ne j  n a d  p o d n o s z e n i e m  p o z i o m u  k u l t u r a l ­
n e g o  ś r o d o w i s k a  ze sz cz e g ó ln ą  t r o s k ą  o m ł o ­

dzież  m ę s k ą  w w ie k u  p r z e d p o b o r o w y m  i p o b o ­
ro w y m .  Pra ca  ta  m a  na  ce lu  w z m o c n i e n i e  w s p o ­
ł ecz eńs tw ie  sił m o r a l n y c h  i i n t e l e k tu a l n y c h  j a k o  
p o d s t a w o w y c h  sk ł a d n i k ó w  o b r o n n o ś c i  N a r o d u .

11. P rac a  o ś w ia to w o  p o z a s z k o l n a  p r o w a ­
d z o n a  by ła  d o t y c h c z a s  n i e m a l  wyłączn ie  przez 
N au c zy c ie l s tw o  szkół  p o w s z e c h n y c h  i P r a c o w n i ­
k ów  p e d a g o g i c z n y c h  ad m in i s t r a c j i  s zko lne j
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Obecnie przez zgłoszenia całego Nauczycielstwa 
wszystkich rodzajów i stopni szko ln ic twa— praca 
ośw ia towopozaszko lna  w O kręgu staje sie pow ­
szechną i jest jak  poprzednio dobrowolna . O d ­
danie zaś przez Nauczycielstwo sil i czasu do 
dyspozycji W ładz Szkolnych świadczy o spo is to ­
ści ideowo-służbowej wszystkich Pracowników 
służby oświatowej w Okręgu i dążeniu ich do 
skoordynowaniu  wysiłku i podzia łu pracy celem 
wykonania  pożytecznego dla Narodu i Państwa 
czynu zb iorowego.

III. Organizacja pracy oświatowo - poza­
szkolnej w O kręgu  opiera się na następujących 
zasadach:

1. Każdy pracownik ma prawo in icjatywy 
i w yboru  terenu, rodzaju i fo rm v  pracy, o dp o ­
wiadającej jego zam iłow an iom  i uzdo ln ien iom  
oraz potrzebom danego środowiska.

2. Każdy pracownik określa ilość czasu, 
jaką bez uszczerbku dla pracy szkolnej, która 
jest najważniejszą, może przeznaczyć na pracę 
oświatowo-pozaszkolną.

3. Zadeklarowana dob row o ln ie  praca 
oświatowo-pozaszkolna z chwilą jej rozpoczęcia 
będzie traktowana przez pracownika z ca łym 
poczuciem odpowiedzia lności.

4. Osoby o s łabym zdrowiu, okresowo 
zajete przygotowywan iem  się do egzam inów lub 
pracą naukową, mogą na czas trwania w ym ie ­
n ionych w arunków  bądź ograniczyć w pewnej 
mierze zaofiarowany wysiłek, bądź nie pode jm o ­
wać się pracy.

5. Czynnik iem koordynu jącym , o rgan izu­
jącym  i k ieru jącym  jest K ie row nik  (Dyrektor) 
Szkoły, Inspektorat Szkolny oraz K u ra to r ium  
O kręgu  Szkolnego. Czynniki te działają w ści­
s łym  porozum ien iu  i w zależności hierarchicznej.

6. Czynniki k ierujące odpow iedz ia lne są 
za celowe użycie zaofiarowanej przez Nauczy­
cielstwo pracy, troszczą się o zaopatrzenie p la ­
cówek oświatowych w niezbędne środki m a te r ia l­
ne i pom oce dydaktyczne, okazują pom oc in- 
strukcyjną oraz regulu ją  współpracę placówek 
oświatowych z o rgan izac jam i społecznymi.

IV. Przewiduje się następujące rodzaje 
pracy oświatowo pozaszkolnej:

1. Kursy i szkoły wieczorowe ogó lno ­
kształcące (prowadzone przeważnie przez N au ­
czycielstwo szkół powszechnych).

2. Uniwersytety niedzielne i powszechne, 
gdzie szczególnie przydatną będzie praca N au­
czycielstwa szkól średnich ogólnokształcących 
i zawodowych wszelkich działów, g rup  i stopni.

3. Kursy specjalne zawodowe, k ró tko te r­
m inowe, o rozm aitym  nastawieniu (moto ryza­

cyjne, podkuwaczy koni, mechaniczne, obróbk i 
drzewa, gospodarstwa dom owego, z dzia łów 
b eliźniarstwa, trykotarstwa, krawiecczyzny, robót 
kobiecych, przetwórcze, spółdzie lczo-handlowe, 
ogrodniczo-warzywniane i t. p.) specjalnie o d p o ­
wiadające kw a li f ikac jom  Nauczycielstwa i In ­
struktorów szkół zawodowych.

4. O pieka nad ko łam i absolwentów szkół 
powszechnych i zrzeszeniami absolwentów szkół 
zawodowych,

5. Zespoły pre legentów dla wyjazdów 
w teren celem wzmocnienia  p lacówek te reno­
wych oświaty pozaszkolnej, obsłużenia cyk lam i 
odpow iedn io  dobranych tem atów  świetlic, zebrań 
organizacyjnych, uroczystości i t. p.

6. O p iekowan ie  się przez Zakład w yb ra ­
nym  działem pracy jak: chór, teatr, b ib l io teka, 
świetl ica, dom  ludowy, praca wybranej o rg a n i­
zacji społecznej jak: Organizacja Przysposobienia 
Wojskowego, P. B. K., Zw. T. i Ch. Ludowych 
i inne.

7. Praca oświatowo-społeczna Nauczycie l­
stwa w organ izac jach  społecznych, dzia łających 
w myśl dyrektyw  czynników państwowych w 
k ie runku  wzmacniania Obronności Państwa 
i podnoszenia ku ltu ry  środowiska.

Czynnik i kierujące, wyszczególnione pod 
III 5, zatroszczą się o niedopuszczenie do nad­
m iernego obciążenia pracą nauczyciela ze szko­
dą dla jego zdrowia lub w yn ików  pracy szkol­
nej i pozaszkolnej oraz zapewnią Nauczycielstwu 
pracu jącem u w organizecjach należyte warunk i 
merytoryczne i personalne pracy, zgodnie z pe- 
dagogiczno-społecznymi zasadami ideowej, rze­
telnej i um ie ję tne j działalności społecznej oraz 
odpow iadające wysok iemu poczuciu ideowemu, 
ofiarności i godności stanu nauczycielskiego.

V. N iektóre rodzaje prac oświatowo-poza- 
szkolnych ze względu na ich charakter, jak  np. 
uniwersytety powszechne i kursy specjalne, bę­
dą pod lega ły  bezpośrednio Ku ra to r ium , dokąd 
należy je zgłaszać.

VI. Wytycżrie niniejsze mają charakter 
tymczasowy. Celem ich jes} nadanie ram o rga ­
nizacyjnych i ustalenie zasad realizowania zao­
f iarowanej przez wszystkich Pracowników służby 
oświatowej w O kręgu  Brzeskim bezinteresownej 
pracy na rzecz wzmożenia sił obronnych Państwa. 
Po wypowiedzeniu  się w sprawie tych wytycz­
nych przez wszystkich zainteresowanych, dla 
których zostały opracowane, oraz po próbie 
życia mogą być uzupełnione i zm odyfikowane. 
Do tego zaś czasu w inny ułatwić jak najszybsze 
rozpoczęcie i prowadzenie pracy (tam, gdzie to 
jeszcze nie nastąpiło) w m yśl zgłoszonych de- 
klaracyj.
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EDMUND MASO)ADA.

Z działalności oświatowo-pozaszkolnej w Okręgu 
Szkolnym Brzeskim.

O ś w i a t a  p o z a s z k o l n a  jes t  t y m  dz i a łe m  
pr acy ,  k tóry d o t y k a  na jb a r dz ie j  cz u łych  dz iedz in  
życia.  D z i a ł a l no ść  ta  wiąże  się b o w i e m  z wiel ­
k imi  p o t r z e b a m i ,  j a k ie  w dz iedz in ie  ku l tu ry  
istniej ą w O k r ę g u  a sz cz eg ó l n ie  na  Po les iu .

Rzeczywis tość  n a s z a  k u l t u r a ln a  w O k r ę g u  
była i jest ,  j a k  w i a d o m o ,  s z cz eg ó ln a .  S k ł a d a j ą  
się n a  nią:  d u ż y  o d s e t e k  a n a l f a b e t ó w ,  d o c h o ­
dzący  w n ie k t ó r yc h  g m i n a c h  a n a w e t  ca łych 
p o w i a t a c h  d o  60  p roc . ,  niski  p o z i o m  u o b y w a -  
t e ln ie n ia ,  o p ł a k a n y  s t a n  g o s p o d a r c z y  lud no śc i ,  
w a r u n k i  g e o g r a f i c z n e  i po l i tyczne w y m a g a j ą c e  
us taw iczn e j  czu jno śc i  i o p ie k i  i t. d.

J e s z c z e  k ilka lat  t e m u  ks ią żka  czy c z a s o ­
p i s m o  należa ły  w wielu m i e j s c o w o ś c ia c h  do  
rzad ko śc i .  Z n a n e  są  p o w s z e c h n i e  f akty,  j ak t en,  
że w j e d n y m  z po w ia t ó w  l iczba m i e s z k a ń c ó w  
na  k s i ąż kę  p o l s k ą  w b i b l i o te k a c h  pu b l i c zny ch  
wynos i ł a  p o n a d  400  o s ó b .  K om is j e  p o b o r o w e  
s t a l e  s tw ie rdza ły  d u ż y  o d s e t e k  a n a l f a b e t ó w  
i p ó ł a n a l f a b e t ó w  w ś r ó d  p o b o r o w y c h ,  co  z kolei  
o d b i j a ć  s ię  m u s i a ł o  n a  w y sz ko l en iu  żołnierza  
w wo jsk u .

O g ó ln ie  d a w a ł  s ię  we  zn a k i  w O k r ę g u  
b r a k  świetl ic,  d o m ó w  l u d o w y c h  i i n nyc h  lokali ,  
gd z i eb y  m ło d z ie ż  czy dorośl i  m o g l i  zna leźć  g o ­
dziwe  i p o ży t ec zn e  w y tc h n i e n ie  p o  p r ac y  z a w o ­
d ow ej ,  p o s ł u c h a ć  audy c j i  r ad i ow ej ,  p r z y g o to w a ć  
u r o cz ys to ść  p a ń s t w o w ą  i n a r o d o w ą ,  p r z y s łu c h a ć  
się  odczy towi ,  lu b  b r a ć  udz i a ł  w z e b r a n i a c h ,  
gd z i eb y  z a p o c z ą t k o w y w a ł a  s ię  twórcz a  p r a c a  
g o s p o d a r c z a ,  a w s p o s ó b  n a t u r a l n y  i b e z p o ­
ś r ed n i  dźw iga ł  s ię  s t o p i e ń  ku l tu ry ,  ośw ia ty  i p o ­
w ią z an i a  o b y w a t e l a  z p a ń s t w o w o ś c i ą  p o l sk ą .

D a le cy  j e szcze  j e s t e ś m y  w chwil i  o b e c n e j  
o d  z a d o w a l a j ą c e g o  c h o ć b y  rezu l t a tu  wys i łków 
sp o łe c z n o - o ś w i a to w y c h  po za sz k o ln y ch ,  to  j e d n a k ,  
co  n a  t y m  o d c i n k u  zos ta ło  z r ob io n e ,  j e s t  p o ­
w a ż n y m  k r o k i e m  n a p r z ó d .  S zcz eg ó ln ie  n a u c z y ­
c ie l s two  w O k r ę g u  S z k o l n y m  B r ze sk im  p o d  
k i e r u n k i e m  swo ich  p o ś r e d n i c h  i b e z p o ś r e d n i c h  
p rz e ło żo ny c h  d a j e  z r o k u  n a  rok  p o w a ż n y  czyn 
zb io rowy.  O d p o w i e d n i o  z o r g a n i z o w a n y  wys i ł ek 
t en ,  w ilości o k o ł o  1|2 m i l io n a  g od z i n  p rac y  
roczn ie ,  m o ż e  być p o d s t a w ą  s łu szne j  d u m y  
za w o d o w e j .

Pół  m i l io na  go dz i n ,  to  p r a c a ,  k tó r ą  m u s i a ­
łoby  sp e ł n i a ć  k i lk us e t  ludzi  za o p ł a t ą  o k o ło  
3 4  m i l io na  złotych,  T ak ic h  re z u l t a t ó w  s a m o ­
r z u tn e g o ,  o f i a r n e g o  i b e z i n t e r e s o w n e g o  wysi łku 
nie  p o s i a d a  c h y b a  ż a d n a  in na  z o r g a n i z o w a n a  
g r u p a  sp o ł e c z n a  w O k r ę g u .

Wys i ł e k  t en ,  j ak  w s k a z u j ą  d a n e  l i czbowe  d o ­

ty cz ąc e  ba r dz ie j  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  łor rn  i k i e ­
r u n k ó w  oś w ia to w y ch ,  s t a le  wzr as t a ,  p r zy b ie ra ją c  
n a  ilości i j akośc i .

Kursy  w ie c zo r o w e  np.  w o s t a t n i m  t rzyleciu 
o b e j m u j ą  o k o ło  800  mie j sc ow ośc i  i liczą z g ó r ą  
1000 k o m p l e t ó w .  1 t ak:

w r o k u  1 9 3 1 3 2  by ło  w O k r ę g u  k u r s ó w  431 ,  
w r o k u  1933|34 „ „ „ » 755,
w r o k u  1934135 „ „ „ .  834,
w r o k u  1935(36 „ „ .. 750.

W p r ac y  na  k u r s a c h  na  s p e c j a l n ą  u w a g ę  
z a s ł u g u j e  o p i e k a  n a d  m ło d z ie ż ą  po z a sz k o ln ą  
w w ie k u  o d  lat  14 d o  18 o r az  n a d  p r z e d p o b o ­
ro w y m i .  S zcz eg ó ln ie  ci os t a t n i  są  p r z e d m i o t e m  
s z c z e r e g o  i s e r d e c z n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  się 
zwłaszcza  n a uc zy c ie l s tw a  szkół  p o w s z e c h n y c h .

O b o k  k u r s ó w  świet l i ce  s t a ły  s ię  n a j p o p u ­
la rn iej szą  f o r m ą  p rac y  s p o łe c z n o -o ś w i a to w e j  
w O k r ę g u .  O s ta tn ie  t r ze ch lec ie  n o t u j e  w y d a t n y  
ich wzros t .  W r o k u  1933|34 z e w i d e n c j o n o w a n o  
świet l ic w O k r ę g u  1262,  w r o k u  n a s t ę p n y m  
1467,  w o s t a t n i m  1935)36— 1247.  W  r o k u  1932 33 
by ło  świet l ic w O k r ę g u  780.

W y r a z e m  ro z ro s tu  w e w n ę t r z n e g o  p rac  
w świe t l i cach ,  to  us i l na  d ą ż n o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  
d o  k i l k u p o k o j o w y c h  p o m i e s z c z e ń  d la  r ó ż n o r o d ­
n yc h  p r z e ja w ó w  życia z e s p o ł o w e g o  w świet l icy 
o r a z  szybk i  wzros t  l iczby d o m ó w  l u d o w y c h .  
C i e k a w y m  p r z y k ł a d e m  s ą  tu t a j  l iczby d o m ó w  
l u d o w y c h  z o s t a tn ic h  k i lku  lat.  P rzed  1919 ro ­
k i e m  s ta ty s t y ka  w y k a z u j e  tych p l a c ó w e k  19.

O d  1920  d o  1926 p r zyr os t  d o m ó w  l u d o ­
wych  o g ó ł e m  wyn os i ł  10, a w l a t a c h  1933 
i 1934 p r zyr os t  t e n  o s i ą g a  p rzec ię tn ie  roczn ie  
p o  22  d o m y  lu d o w e .

Do  da l sz y c h  o s i ą g n i ę ć  w p r ac y  oś w ia to w o -  
po za sz k o ln e j  za l iczyć na leży w O k r ę g u  S zk o l ­
n y m  B r z e s k i m  ak c je  b ib l i o te czn ą  Po za  u p o r z ą d - 
k o w a n i e m  o r g a n i z a c y j n y m  w tej dz iedz in ie  p r zez  
s tw o r ze n i e  w o s t a t n i m  t rzyleciu p o w ia t o w y c h  
ce n t r a l  b ib l io tec zny ch  we  w szys tk ich  p o w i a t a c h  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  B r ze sk ie go ,  n a s t ą p i ł o  b a r d z o  
z n a c z n e  w z m o ż e n i e  czytelnic twa,  p rzez z a p e w ­
n i en ie  d o b r e j  l e k tu ry  m i e s z k a ń c o m  O k r ę g u  o r a z  
zas i l en ie  i lościowe w k s ią ż k a c h  i b ib l i o t ek a ch .

Z 14 m i e s z k a ń c ó w  n a  1 t o m  książki  p o l ­
skiej  w r o k u  1932 33 d o s z l i ś m y  w ro k u  o s t a t n i m  
d o  przec ię tne j :  1 ks i ążk a  na  10,4 m i e s z k a ń c ó w ,  
p o d n o s z ą c  równi eż  p o z i o m  ja k o śc i o w y  b ib l iotek  
pu b l i c zny ch  w O r ę g u  p rzez p r z e p r o w a d z e n i e  
d o ś ć  g r u n t o w n e j  se lekc ji .
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Tabela  poniższa charak te ryzuje  os iągnięcia  
na tym odcinKu.

Rok
Liczba bibl iotek

Czytelni­
Procent

m ieszk a ń­
s a m o ­
rząd.

sp o-
łecz. razem ków ców czyta­

jących

1932 33 — — 580 brak danych brak danych

1933(34 155 539 694 28038 1,21

1934(35 483 441 924 brak danych brak danych

1935 36 528 393 921 35510 1,61

Osiągnięc ia  powyższe były możl iwe przy 
wydatne j  współpracy  f inansowej  s a m o r z ą d ó w  
gm in n y c h ,  miejskich i powiatowych.

Pozycje w b u d że ta ch  sa m o rz ą d o w y c h  na 
akc ję  bibliotek oświatowych w os ta tn im trzech- 
leciu,  m i m o  trudnośc i ,  z jakimi walczą s a m o ­
rządy prawie  że we w sz y s t k c h  powiatach,  zostały 
u tworzone  jako  pozycje nowe i os iągnę ły  w roku 
1935j36 z rea l izowaną  kwotę  26 825 zł.

Również w dziale tea t ru  i chó ru  ludoweg o 
o b s e r w u je m y  coraz  nowe pozycje ilościowe 
i jakościowe.

Podję te  i rea l izowane  we wszystkich for ­
m a c h  oświatowej  i spo łeczne j  działalności  hasło 
up ow szechni en ia  u s t a lo n eg o  i o d p o w ia d a ją c eg o  
n aszy m  w a r u n k o m  re p e r tu a ru  p ieśn ia rsk iego  
i scen icznego  zb iega się z n iemnie j  energ icz­
n ym  wysi łkiem spec ja lnie  uzdolnionych i przy­
got owanych  reżyserów i dyrygentów w k ie runku 
s ta łego  dążen ia  do  ueste tycznian ia  produkcyj  
te a t ra lnych  i chóra lnych  spec ja lnie  wyodręDnio- 
nych zespołów.

Zespoły spec ja lnie  z a a w a n s o w an e ,  w y o d ­
rębnia jące  się i ze w id en c jo n o w an e  ja k o  chóry 
pol i foniczne lub t. zw. tea try  lu do w e  wskazują  
na stały wzrost.
Chórów wielogłosowych w roku  1933|34 było 159

1934|35 „ 205 
1935|36 .  235

tea t rów ludowych „ 1933|34 „ 233
1934|35 „ 337
1935136 „ 296

O b o k  osiągnięć ,  wyżej pokrótce  tylko s c h a ­
rak te ryzowanych  i p rzeds tawionych  liczbowo, 
w y p ad a  podkreśl ić  poważne  rezultaty w dziale 
zapewnie nia  pracownikowi  oś w ia to w em u nie ­
zbędnej  p o m o c y  instrukcyjnej  i rzeczowej.

Słuszna  bow iem  jest  z a sa d a ,  która przy­
jęła się i na odc inku  oświa towo-pozaszkolnym, 
że pracownikowi  o św ia to w em u należy ułatwiać 
po konyw an ie  tych oporów,  których on s a m  zli­

kwidować  nie może .  Ułatwianie pr acow nik om  
z ad a ń  real izacyjnych mia ło  miejsce w O k rę g u  
przez dos ta rczanie  im ś rod kó w  pomocniczych  
w pracy na kurs ach ,  w świetl icach,  chórach ,  
t ea t rach  ludowych,  uniwersy te tach niedzielnych,  
powszechnych  i t. p.

Rok 1935(36 zaznaczył  się w por ówn ani u  
z la tami  pop rzednim i  da lszym wzrostem św ia d­
czeń s a m o r z ą d ó w  na cele o. p.

Kwoty z rea l izowane  w os ta tn i m trzechleciu 
wyraźnie to i lustrują:  z 12 000 zł. z real izowanych 
w roku 1932133 dosz li śmy do  112 tysięcy zł. 
w roku 1935i36.

Rok 1933134 wykazuje z rea lizowane  kwoty 
w wysokości  35384.22 zł.

Rok 1934135 wykazuje  z rea lizowane  kwoty 
w wysokości  93996.23 zł.

Rok 1935136 wykazuje  z rea l izowane  kwoty 
w wysokości  112268.86 zł.

Prel iminarze budże to we  na rok 1936137 
przewidują kwotę  106.000 zł.

W zakresie ś rodków pomocniczych ,  poza 
wvżej w ymienioną  i ogóln ie  sc har ak te ryz ow aną  
akcją biblioteczną,  która doprowadzi ła  do 921 
bibliotek zawierających 257.710 t o m ó w  książek,  
podkreś lić  w y p ad a  dos ta rczenie  podręczników 
dla s łuchaczy i uczestników szeregu  forrn pracy 
oświatowej  w s a m y m  tylko roku  1935136 w ilo­
ści 24 tysięcy egzemplarzy .

Dział p o m ocy dla nauczyciela wyraża się 
w or gan izow anych  od kilku lat praktycznych 
konferenc jach  i kursach  wakacyjnych,  w p o m o c y  
instrukcyjnej  w oparc iu  o biblioteki inst rukcyjne 
o.  p. w re jonach  i w Inspektorac ie ,  pod ręczni ­
kach ,  jak n.p.  N a u k a  obywate l ska  (geografia  
i g o s p o d a r k a  Polski) dos ta rczona  w roku u b ie ­
głym w 1700 e g zem pla rza ch ,  kursy Staszica — 
280 eg zemplarzy ,  podręczniki  inne,  biblioteczki 
t ea t ra lne  w każdy m  obwodzie ,  złożone z co n a j ­
mniej  50  sz tuk utworów scenicznych,  go towe 
teksty i nuty p o p u l a r n e g o  repe r tu a ru  ch ó ra ln eg o  
i scen icznego  (2000 sztuk),  „Wieczory Świetl i­
cowe"  po 3000 sztuk k ażd eg o  n u m e r u ,  go tow e 
ko m ple ty  gier  i zabaw do  świetlic i t. p.

J a k  widać  z powyżej  wyszczególnionych 
pozycyj, zorganizowany wysiłek oświa towo-poza-  
szkolny jest  duży.  O b e j m u j e  on na d to  szereg 
dziedzin często t rudnyc h  do  l iczbowego us ta le ­
nia, jak: udział  nauczyciels twa w organizac jach  
społecznych,  oświatowych,  p rzysposo bien ia  woj ­
sk ow ego  i gospoda rczych .

Gdyby ca łość włożonej  energii  nauczyciel ­
stwa w pracy  oświatowo-pozaszkolne j  p o d s u m o ­
wać,  do jśćby można  do  n a p r a w d ę  im po nu ją cyc h  
wyników liczbowych.  Najistotniejsze je d n a k  w a r ­
tości pracy oświatowo-społeczne j  są n ieuchwytne  
statystycznie.  Ciężar ich ga tu n k o w y  tkwi w du-
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s z ac h  ludzk ich  i ko rz y s t n yc h  p r z e o b r a ż e n i a c h  
ś r o d o w i s k a .

S k u tk i  w yt ęż on e j  p r ac y  o św ia to w o -p o z a -  
szko lne j  w d u s z a c h  i s e r c a c h  mło dz ie ży  i d o r o ­
s łych w y c z u w a  nau czyc ie l  i na leż yc ie  je o ce n ia .  
W y r a z e m  tej  o c e n y  j e s t  p o s t a w a  nau c zy c ie l s t w a  
wszys tk ich  r o d z a jó w  szko ln ic twa  w o b e c  z a g a d ­
n ień  o ś w i a t o w o - p o z a s z k o l n y c h  w ob l i czu  n o w e ­

g o  s e z o n u  o ś w i a t o w e g o  ro k u  1936137, w y ra ża ją c a  
s ię  w u c h w a ł a c h  d e k l a r u j ą c y c h  p o w s z e c h n y  
udz i a ł  w p r ac y  o św i a t o w c - p o z a s z k o l n e j  w środo* 
w isk u  a p r z e d e  ws zys tk i m n a d  m ło d z ie ż ą  p r z e d ­
p o b o r o w ą  i p o b o r o w ą .  Ten  d a r  n au c zy c ie la  p o l ­
sk ie g o  n a  O b r o n ę  N a r o d o w ą  j e s t  na j szczy tn ie j ­
sz ym  w y r a z e m  z r o z u m i e n i a  p o t r ze b  i p i ę k n ą  
kwal i f ikac ją  o b y w a t e l s k ą .

JOZEF STOPA.

I. Trzylecie wysiłku o dobrą książkę w Okręgu Szkolnym Brzeskim.
D o b r a  ks ią żka  j e s t  p o d s t a w o w y m  ś r o d ­

k i e m  w p r a c a c h  z m i e r z a j ą c y c h  d o  p o d n i e s i e n i a  
p o z i o m u  k u l t u r a l n e g o  j e d n o s tk i  i o g ó łu .  Nic 
więc  d z i w n e g o ,  że w O k r ę g u  B r ze sk im  zw r ó c o n o  
s p e c j a l n ą  u w a g ę  n a  rozwój  b ib l i o t ek a r s tw a  
i czy te lnic twa.

P l a n o w a  ak c ja  b ib l i o te cz na  r o z p o c z ę t a  z o ­
s t a ł a  n a  sz e r szą  s k a lę  w r o k u  szk.  1933J34.  
P o d s t a w ą  akcj i  b ib l io teczne j  było ze s t a w ie n i e  
s p o r z ą d z o n e  na  p o d s t a w i e  o f i c j a l ne g o  w y d a w n i ­
c twa  Min i s t e r s tw a  W.  R. i O .  P. z r o k u  1932 
p.  t. Bibl ioteki  O ś w i a t o w e  w Po l sce  o r a z  d o d a t ­
k o w e  m a te r i a ły ,  z n a j d u j ą c e  s ię  w p o s i a d a n i u  
p r a c o w n i k ó w  b ib l i o tecznych .  Z ze s t a w ie n ia  t e g o  
d o w ie d z ie l i ś m y  się,  że na  j e d e n  t o m  książki  
po l sk ie j  w  O k r ę g u  w y p a d a ł o  14 m i e s z k a ń c ó w ,  
g d y  p r ze c i ę tn a  d la  Polski  wynos i ł a  o k o ło  5. 
Z n a c z n ie  n i ek orz ys t n ie j  s t a n  t e n  p r ze ds ta w ia ł  
s ię  w wojew.  p o l e s k i m ,  gd z i e  n a  j e d e n  t o m  
po lski  p r z y p a d a ł o  19 mi eszk . ,  a w p o s z c z e g ó l ­
ny ch  p o w i a t a c h  l iczba ta była j e szc ze  wyższa 
i d o c h o d z i ł a  n p  w K a m i e n i u  K os zy r sk im  i Ko- 
b r yn iu  d o  28,  w S to l inie d o  40,  w Dro h i cz yn ie  
d o  43,  w Kos ow ie  P o le s k i m  d o  45,  a w j e d n y m  
w y p a d k u — m ia n o w i c i e  w Brze śc iu  — aż  d o  414.

O g ó l n a  l iczba ks ią że k  po l sk ic h  w /g  z e s t a ­
w ien ia  w yn os i ł a  148 ,519  t o m ó w  sk ł a d a j ą c y c h  
s ię na  229  bib l io tek.  O p r ó c z  t e g o  by ło  130 
b ib l i o te k  n ie po l s k ic h  o 118.091 t o m a c h  z n a j ­
l iczniejszymi  w ś r ó d  n ich  b ib l i o te k a m i  ży d o w sk i ­
mi ,  k tó r e  liczyły 79  j e d n o s t e k  b ib l i o tecznych
0  108 .902  t o m a c h .  Po b ib l i o t ek a ch  żyd ow sk i ch  
n a s t ę p o w a ł y  uk r a iń sk i e ,  b i a ł o r u s k i e  i rosyj sk ie  
w l iczbie 51 o 9 .189 t o m a c h .

Ó w c z e s n a  d z i a ł a ln o ś ć  wszys tk ich  b ib l io tek  
t r u d n a  j e s t  d o  o k r e ś l e n i a ,  g d y ż  ty lko  większe  
z nich ,  s t a l e  z n a j d u j ą c e  s ię  w m i a s t a c h ,  p r o w a ­
dzi ły d o k ł a d n ą  e w i d e n c j ę  w yp o ży c ze ń .  Mnie jsze 
b ib l io teki  robi ły  to  b a r d z o  n i e d o k ł a d n i e ,  w o b e c  
c z e g o  m a t e r i a ł y  o d n o s z ą c e  s ię  d o  ich dz i a ł a l ­
nośc i  n ie  p r z e d s ta w ia ją  większej  war tośc i .  B ib l io ­
t eki  n i e p o l s k ie ,  w szc z eg ó l no śc i  b i a ło r u sk ie
1 u k r a i ń sk i e ,  j a k o  o b c e  j ę zy k i e m  i d u c h e m  
m i e s z k a ń c o m  Ó k r ę g u  a ty lko  n a r z u c a n e  im z z e ­
w n ą t r z  p rze z  dz ia ł aczy  o b c y c h ,  n ie  były w y k o ­
r zy s t y w a ne  p r a w ie  zu p e łn ie ,  a w r o k u  1933

z n a jd o w a ł y  s ię  w s t a d i u m  za n ik u .  Czy te ln i kam i  
b ib l io tek  rosy j sk ich były niel iczne j e dn o s t k i  roz ­
r z u c o n e  w wojew.  p o l e s k i m  w ilości 1.2$ w s t o ­
s u n k u  d o  o g ó ł u  m i e s z k a ń c ó w .

Wł aś c ic i e l a m i  b ib l io tek  były p r ze w a żn ie  
ró żn e  o r g a n i z a c j e  sp o łe c z n o -o ś w i a to w e ,  nie  p o ­
s i a d a j ą c e  na jczęśc ie j  p l a n u  w p r acy  b ib l io tecz ­
nej  n a w e t  w o d n ie s i e n iu  d o  najbl iż sze j  przysz ło­
ści. W r ę k a c h  s a m o r z ą d ó w  zn a jd o w a ł y  się ty lko  
nie l iczne  bibl iotek i  s t a ł e  w większych  m i a s t a c h  
i w m a łe j  ilości b ib l ioteki  r u c h o m e .  Udzia ł  s a ­
m o r z ą d ó w  w s t a n ie  p o s i a d a n i a  nie  o s i ą g a ł  20$  
o g ó l n e j  l iczby ks ią żek  w O k r ę y u .  Równ ież  
In sp e k to r a ty  S zk o l ne  p o s i a d a ł y  z n i k o m ą  i lość 
ks iążek ,  gd y ż  z a le d w i e  4 %  o g ó ln e j  liczby,

Z u w ag i  na  powyższy s t a n ,  o p r a c o w a n y  
zo s t a ł  p l a n  akcj i  b ib l ioteczne j .  P rz e w o d n im i  
m y ś l a m i  p l a n u  były:

1. S t o p n i o w e  zw ię k sz an ie  i lo ś c i o w e g o  s t a n u  
p o s i a d a n i a .

2. O p a r c i e  akcj i  b ib l i o teczne j  o f u n d u s z e  
s a m o r z ą d o w e ,  przy w y d a t n e j  p o m o c y  f a c h o w e j  
i f i n an so w e j  c z y nn ik ów  sz ko ln y ch .

3. U tw o rz en i e  we  w szys tk ich  p o w i a t a c h  
ce n t r a l  b ib l io tek  r u c h o m y c h ,  o p r a c o w a n y c h  w /g  
w zor ów  P o ra d n i  B ibl io tecznej .

4. S c a l e n i e  mn ie j s z y ch ,  „w y c zy ta ny ch "  
b ib l io tek  i w łą c ze n ie  ich d o  ce n t r a l  p o w ia t o w y c h .

5. O p r a c o w a n i e  sieci  b ib l io tek  s t a łych  
i r u c h o m y c h .

6. P r o p a g a n d a  czy te ln ic twa .

7. S p o r z ą d z e n i e  w r o k u  szk.  1 9 3 3 3 4  d o ­
k ł a d n e g o  sp i s u  b ib l iotek ,  z u w z g l ę d n i e n i e m  
l iczby t o m ó w  po l sk ich  i i nn yc h ,  c h a r a k t e r u  
b ib l io tek,  l iczby czy te ln ików  i w y p o ż y c z e ń  i w ł a ­
ścicieli  b ib l io tek.

Sp i s ,  o k t ó r y m  m o w a ,  zos ta ł  d o k o n a n y  
z k o ń c e m  r o k u  s z k o l n e g o  1933|34.  W y k a z a ł  o n  
z n a c z n e  różnice ,  w p o r ó w n a n i u  ze s t a n e m  o m ó ­
w i o n y m  n a  w s tę p ie .  Różnice były w y n ik ie m  
dz ia ła lno śc i  b ib l ioteczne j  p r o w a d z o n e j  w o k r es ie  
o d  chwil i  d o k o n a n i a  sp i s u  przez  Min i s t e r s two  
w r o k u  1929 d o  chwil i  d o k o n a n i a  sp i s u  przez
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K u ra to riu m  oraz pewnych zm ian, jak ie  zaszły 
na sku tek podjęcia akcji przez K u ra to rium  
wzgl. inne czynn ik i.

Zestaw ienie dokonane  na podstaw ie spisu 
z 1933 34 r. w ykaza ło  już 694 b ib lio te k  o 261.586 
tom ach, w czym było 200 870 tom ów  po lsk ich  
i 60.698 tom ów  n iepo lsk ich . O gólna  liczba ksią­
żek zm niejszyła się o 5000 tom ów . W dziale 
książek polskich nastąp ił przyrost oko ło  53 ty ­
sięcy tom ów , z czego w ynika , że liczba książek 
n iepo lsk ich  zm niejszyła się o oko ło  58 tysięcy 
tom ów .

Z m ia ny  te w p łynę ły  na zm niejszenie się 
liczby m ieszkańców  na 1 to m  polski w O kręgu 
z 14 na 11.2, na Polesiu z 19 na 15 4, w Bia- 
łostocczyźnie z 12 na na 8.7. W poszczególnych 
pow iatach wahania  sięgały od 8.7 do 36.

Na 694 b ib lio te k , sta łych było 406 i k o m ­
p le tów  ruchom ych  288. Na 17 pow iatów  ty lko  
trzy posiadały centra le  pow iatow e, z których 
jedna była dop ie ro  zapoczątkowana.

Liczna Czytelników w ynosiła  w O kręgu za­
ledw ie 1 -26% ogó łu  m ieszkańców, o b ró t książki 
wyrażał się 2.2, ilość wypożyczeń na 1 czytel­
n ika liczbą 20.

W odn ies:eniu do w łaścic ie li b ib lio te k  nie 
zarysowały się w iększe różnice.

Równocześnie z p lanow an iem  pracy b ib lio ­
tecznej i sporządzeniem  spisu przeprowadzona 
została p ropaganda m ająca na celu za intereso­
wanie społeczeństwa i uzyskanie środków  na 
rozpoczęcie prac rea lizow anych, w szczególno­
ści na zakup książek i o rgan izację  central po ­
w ia tow ych.

W yn ik iem  zabiegów o fundusze było  uzy­
skanie od 10 sam orządów  pow iatow ych dekla- 
racyj o p rzystąpieniu  do akcji b ib lio teczne j 
z ogó lną kwotą 7600 zł. Do pow iatów , które
przystąp iły  do akcji b ib lio teczne j należały: Brześć, 
S to lin , D rohiczyn, Lun in iec, Kobryń i Kam ień- 
Koszyrski z wojew. po leskiego i B ia łys tok, B ie lsk, 
W ysokie  M azowieckie i Sokółka z wojew. b ia ­
łostockiego. Z kw oty 7600 zł. na Polesie przy­
padało 6100 zł., na pow iaty wojew. b ia łostoc­
k iego  1500 zł.

M in isterstw o W. R. i O. P. przyszło rów ­
nież z wydatną pom ocą, przyznając O kręgow i
kwotę 7467,60 zł.

O gólna kw ota, któ rą  rozporządzano
w pierwszym  roku  p lanow ej akcji b ib lio tecznej, 
w ynosiła  zatem 15067.60 zł.

Za powyższą kw otę można było  zakup ić 
ponad 5 tysięcy tom ów  książek oraz m ate ria ły  
do technicznego opracow an ia  w g  wzorów Po­
radn i B ib lio tecznej sześćdziesięciu czterech 80-cio 
tom ow ych  kom p le tów  ruchom ych  niezależnie 
od zorgan izow ania  13 centra l pow iatow ych, 
z zaopatrzeniem  ich w m ate ria ły  zapasowe na

3 tysiące tom ów . Na ku pn o  książek w ydatko- 
wano oko ło  10 tysięcy z łotych, na inne w ydatk i 
wraz z dostawą central i kom p le tów  do obw o­
dów szkolnych — oko ło  5 tysięcy, zł. Jeden ko m ­
ple t wraz z m a te ria łam i do centra li kosztował 
235 zł., co stanow iło  oko ło  500j„ ówczesnych 
cen rynkow ych, pob ie ranych za podobne ko m ­
p le ty przez różne f irm y  i instytucje.

Tak poważne w yn ik i przy stosunkow o m a ­
łe j ilości go tów k i zostały osiągn ięte  dzięki dw om  
podstaw ow ym  czynn ikom : 1) centra lizacji zaku ­
pów  i 2) bezinteresownem u opracow an iu  k o m ­
p le tów  i centra l przez nauczycie lstwo m iasta 
Brześcia oraz p racow n ików  O ddzia łu  O. P.

C entralny zakup książek pozw olił na uzy­
skanie rabatu  wynoszącego 20%  od ceny kupna 
oraz dodatkow ej b on ifika ty  wynoszącej oko ło  
10°|0 ceny kupna. W ykonan ie  wszystkich d ru ­
ków  w jednej z d ru ka rń  brzeskich pozw oliło  na 
uzyskanie cen również znacznie niższych od 
cen firm  warszawskich.

Z ca łym  uznaniem  należy podkreślić  
w spom nianą bezinteresowną pracę nauczycie l­
stwa brzeskiego. Wszyscy, o fia ru jąc  po k ilk a n a ­
ście godzin pracy, złożyli razem  na akcję b ib lio ­
teczną w efektyw nej pracy k ilka  tysięcy złotych.

Rozdział kom p le tów  nastąp ił p ropo rc jona l­
nie do w niesionego udzia łu , przy czym również 
i te obw ody, któ re  nie b ra ły  udzia łu  w akcji 
a n ie  posiadały centra l, o trzym a ły  je wraz z jed ­
nym  kom p le tem  ruchom ym .

W  następnym  roku  szko lnym , t. j. 1935 36, 
akcja b ib lio teczna przybra ła większe rozm iary 
zarówno pod w zględem  terenu, jako też w yda t­
kowanych kwot.

W yn ik i osiągn ięte  w poprzedn im  roku  oraz 
przychylne ustosunkow an ie  się do akcji b ib lio ­
tecznej Pp. W ojew odów  i Pp. Przewodniczących 
W ydzia łów  pow iatow ych wszystkich, t. j. 17 po­
w iatów , sk łon iły  sam orządy pow iatowe do w zię­
cia udzia łu  w akcji. Ponadto do akcji p rzys tą ­
p iły  również dwa m iasta wydzie lone i dwie 
gm iny . W szystkie sam orządy zadeklarow ały 
kwotę oko ło  27 tysięcy zł., nie licząc m iasta 
B ia łegostoku, któ re  we w łasnym  zakresie w y­
da tkow a ło  kwotę 24 tysięcy zł.

S ubsyd ium  M in isterstw a w roku  1935(36 
w ynosiło  oko ło  9300 zł. O gółem  więc na akcję 
b ib lio teczną w roku  szk, 193536 w ydatkow ano, 
bez m iasta B ia łegostoku, ponad 36 tysięcy zł. 
Z kw oty te j 21.5 tysięcy przeznaczono na nowe 
książki nabyte w ilości oko ło  11.500 tom ów , resztę 
zużyto na inne w yda tk i, jak  szafki, księg i inw en ­
tarzowe, k lam ry , ka ta log i — częściowo również 
na pom oc przy techn icznym  opracow an iu .

Równocześnie z opracow an iem  nowych 
książek i kom p le tów , dokonano  selekcji wśród 
b ib lio te k  i książek starych, w skutek czego ubyło
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około 13 tysięcy tomów. Książki usunięte zastą­
piono częściowo książkami nowymi, zwłaszcza 
w kompletach ruchomych.

Na podkreślenie zasługuje akcja b ib lio ­
teczna prowadzona przez Powiatowe Centrale 
Bibl. i nauczycielstwo we własnym zakresie, 
poza akcją scentralizowaną przy Kuratorium . 
Własny ten wysiłek przyczynił się do zwiększenia 
w ciągu ostatniego trzechlecia ogólnego stanu 
posiadania o kilka tysięcy tom ów książek.

Ponadto Powiatowe Centrale Biblioteczne 
prowadziły akcję komasacyjną, włączając do 
Powiatowych Central, na prawach depozytu, 
biblioteczki stałe i kom plety ruchome różnych 
organizacyj społeczno-oświatowych. Akcja ta 
zmierza do objęcia planową działalnością m ożli­
wie wszystkich rozproszkowanych bibliotek, znaj­
dujących się na terenie każdego powiatu, celem 
maksymalnego wykorzystania znajdujących się 
w nich książek.

Do planowego i racjonalnego wykorzysta­
nia b ib lio tek przyczyniło się w dużej mierze

opracowanie i ustalenie sieci bibliotecznej we 
wszystkich powiatach.

Akcja biblioteczna, prowadzona w okresie 
ostatniego trzechlecia, poważnie zmieniła oblicze 
bibliotekarstwa i czytelnictwa na terenie 
Okręgu. Zm iany te wprawdzie nie są widoczne 
w ogólnej liczbie książek, a to z powodu wyeli- 
minowania dużej ilości tom ów bezwartościo­
wych, jednak w składzie jakościowym, w roz­
mieszczeniu b ib liotek i w liczbie czytelników 
i wypożyczeń dają się stwierdzić zupełnie wy­
raźnie.

Do niewątpliwych zdobyczy należy również 
zaliczyć jednolite w całym Okręgu ujęcie orga­
nizacyjne prac z zakresu bibliotekarstwa, udział 
wszystkich Wydziałów Powiatowych w akcji 
bibliotecznej i bardziej równomierne i racjonalne 
nasilenie terenu a więc opracowana i realizo­
wana sieć bibliotek.

Zmiany, jakie zaszły w najważniejszych 
działach bibliotekarstwa na przestrzeni ostatnich 
trzech lat, w ujęciu syntetycznym ilustru ją na­
stępujące ta b e lk i:

Rok
Liczba książek L, mieszk. na 

1 tom
L i c z b a  b i b l i o t e k

ogółem polskich innych polski wogóle stałych
central

pow.
kom pl.

ruch. razem I

1933/34 261568 200870 60698 11.2 8.6 406 3 288 694

! 1935/36 260900 214086 46814 10.3 00 Ir* 198 17 723 92!

Rok

Liczba bib liotek
Czytel­ °/0 ludności 

korzystającej 
z bibl. ośw.

W ypo­ O brót
Kwoty samo­
rządowe na

sam orzą­
dowych społ. razem ników życzeń książ. akcję 

biblioteczną ;

1933/34 155 539 694 28038 1.26 572003 2.2 -  i
1935/36 528 393 921 37782 1.71 584374 2 2 26825.— zł. |

Na rok 1936/37 bez m. B iałegostoku pre lim inowano . , . 25497.— zł.

W tabelkach tych obserwujemy:

1. Zwiększenie się liczby książek polskich.
2. Ubytek książek niepolskich.
3. Zmniejszenie się liczby b ib lio tek stałych.
4. Zaopatrzenie wszystkich powiatów w centralne bibl. ruch.
5. Bardzo poważny wzrost liczby kom pletów ruchom ych.
6. Wzrost liczby Dibliotek samorządowych.
7. Wzrost liczby czytelników i wypożyczeń.
8. Zwiększenie się kwot na akcję biblioteczną.
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U. 0  dalszy rozwój bibliotekarstwa i czytelnictwa 
w Okręgu Szkolnym Brzeskim.

J a k  wy ni k a  z d o t y c h c z a s o w y c h  r o zw aż ań ,  
s t a n  p o s i a d a n i a  w za k r es ie  b i b l io tek a r s tw a  
w O k r ę g u  B r z e s k im  n a  tle s t a n u  o g ó l n o - p a ń -  
s t w o w e g o  n ie  p r z e d s t a w i a  s ię  j e szcze zby t  p o ­
myś ln ie .  W y r a z e m  t e g o  j e s t  l iczba 10.3 m i e s z ­
k a ń c ó w  p r z y p a d a j ą c y c h  na  1 t o m  ks iążki  p o l ­
skiej ,  w o b e c  liczby 5.2 w skal i  pa ń s tw o w e j .  Po 
w y łąc ze n iu  m i a s t  wydz ie lon yc h ,  t.j. B a ł e g o s t o k u ,  
Brześc ia ,  Ł o m ż y  i P i ńska ,  s t o s u n e k  t en  u l e g a  
z n a c z n e m u  p o g o r s z e n i u ,  d o c h o d z ą c  d o  14 m i e s z ­
k a ń c ó w  n a  1 ks ią żk ę  p o l s k ą  na  wsi.  W  n ie k tó ­
rych  p o w i a t a c h  s t o s u n e k  t en  j e s t  j e szcze gorszy,  
g d y ż  d o c h o d z i :  w ł o m ż y ń s k i m  d o  20:1,  w s o ­
k o l s k i m  i k o b r y ń s k i m  25:1,  w k o s z y i s k im  26:1,  
o s t r o w s k i m  40:1 i p i ń s k i m  44:1.

O m ó w i o n e  l iczby nie  d a j ą  ca łk ow ic ie  j a s n e ­
g o  p o g l ą d u  na  is to tny  s t a n  rzeczy.  Przy r o zw a­
ż a n i a c h  n a d  b ib l i o t e k a r s t w e m  i cz y te ln i c t w em  
m u s i m y  wziąć p o d  u w a g ę  r ów ni eż  l iczbę b ib l i o ­
t ek  i ich roz m ie sz cz en ie .

O g ó l n a  l iczba b ib l io tek  o ś w ia to w y c h  
w O k r ę g u  wyn os i  921,  w cz y m  je s t  198 b ibl io ­
t e k  s t a łych  i 723  k o m p l e t ó w  r u c h o m y c h .  Jeżel i  
p r z y jm ie m y ,  że  bibl iotek i  s t a ł e  z n a j d u j ą  się p r ze ­
w a ż n ie  w m i a s t a c h  i m i a s t e c z k a c h ,  to  na  o k o ło  
4 8 0 0  g r o m a d  wiej sk ich  p o z o s ta j e  za le dw ie  723 
k o m p l e t ó w  r u c h o m y c h ,  czyli 1 k o m p l e t  na  6 
g r o m a d .  G d y b y ś m y  przeszli  z t y m  z a g a d n i e n i e m  
d o  p o s z c z e g ó ln y c h  p o w ia tó w ,  p r z e k o n a l i b y ś m y  
się,  że w w ie lu  z nich  s t o s u n e k  liczby b ib l iotek  
i l iczby g r o m a d  p r z e d s ta w ia  s ię  jeszcze n i e k o ­
rzystniej .

W n i o s e k ,  w y s u w a j ą c y  s ię  na  p o d s ta w ie  
tych  liczb,  j e s t  z u p e łn ie  pros ty:  należy  wsze lk imi  
s i ł a mi  d ąż y ć  d o  zw ię k sz en ia  i lo ś c i o w e go  s t a n u  
p o s i a d a n i a  i t a k i e g o  r o zm i es z cz en ia  bibl iotek,  
a ż e b y  wszyscy c h c ą c y  czy tać  miel i  ł a twy d o  nich 
d o s t ę p .  O tw ie ra  s ię  tu  sz e r o k ie  po le  dz i a ł an ia  
d la  cz y nn ik ó w  s a m o r z ą d o w y c h  i s p o ł e cz ny ch .

S p r a w a  r oz m ie sz cz en ia  b ib l io tek  w t e re n ie  
nie  j e s t  ł a tw a  d o  rozs t r zygn ięc ia .  Na leży  tu 
wziąć p o d  u w a g ę  p r z e d e  w sz y s tk im  d w a  czynn i ­
ki: moż l iwośc i  f i n a n s o w e  i n a w y k  d o  czy tan ia  
ks i ążek .  Czynn ik  p ie rwszy  nie  p oz w a la  n a m ,  
p r z y n a jm n ie j  na ra z ie ,  na  o r g a n i z o w a n i e  w ię k ­
szych  b ib l io tek s t a łych  w d uż e j  ilości; d r u g i  
czynn ik  p r z e m a w i a  za ty m ,  że g d y b y  n a w e t  
p ow s t a ły  t a k ie  b ib l io teki  w k i l k u n a s tu  p u n k t a c h  
w k a ż d y m  powiec ie ,  t o  n ie  rozw iążą  o n e  p r o ­
b l e m u ,  gdyż  n a w y k  d o  czy tan ia  n ie  j e s t  je szcze 
t a k  si lny w ś r ó d  sz e r o k i ch  w ars tw  m i e s z k a ń c ó w  
wsi,  a ż e b y  ich z m u s z a ł  d o  s z u k a n i a  książki  
w mie j s c o w o śc i  p o ł o ż o n e j  o k i lka naś c ie ,  a c z a ­
s e m  więcej  k i l om et r ów ,  o d  ich s t a łyc h  mie j sc  
z a m i e s z k a n i a .  W tych w a r u n k a c h  j e szcze na  d ł u ­
gi cz as  na j s łus zn ie j szą  b ęd z ie  k o n c e p c j a  p o w i a ­

t o w y ch  ce n t r a l  b ib l iotek  r u c h o m y c h ,  k tó r e  m o ­
g ą  d os ta rc zy ć  k o m p l e t ó w  z n o r m a l i z o w a n y c h  lub  
d o b i e r a n y c h ,  b ą d ź  p ły n n y c h  n a w e t  ca łe j  p o ł o ­
ż o n y m  m ie j s c o w o ś c i o m .

D r u g i m  z a g a d n i e n i e m ,  ściśle w ią ż ą c y m  się 
z p i e rw sz y m ,  j e s t  z a g a d n i e n i e  czy te lnic twa.  Czy­
te ln ic two  o d  s t r on y  l iczbowej p rz e d s t aw ia  się 
w O k r ę g u  n a s t ę p u j ą c o :

P r o c e n t  lud no śc i  k o r zys ta j ą ce j  z i s t n ie j ą ­
cych b ib l iotek  wynos i  p r ze c ię tn ie  1.71 w s t o ­
s u n k u  d o  o g ó ł u  m i e s z k a ń c ó w .  W ż a d n y m  p o ­
wiecie nie  p r ze kr a cz a  2.7,  w n ie k tó ry ch  o p a d a  
d o  0.6,  a n a w e t  d o  0.4.  Wi ąż e  się to  p r z e d e  
wszy s tk im  z l iczbą ks i ąż ek  i b ib l iotek  w p o ­
wiecie,  co  i lus t ru ją  n a s t ę p u j ą c e  liczby:

W pow.  o s t r o w s k i m  bibl .  15,  s t o s u n e k  1 
mie sz k .  d o  1 t. 40:1,  czyt.  0.4 proc.

W pow.  k o b r y ń s k i m  bibl .  22,  s t o s u n e k  1 
mie szk .  d o  1 t. 25:1,  czyt.  0 .6  proc.

W  pow.  p r u ż a ń s k i m  bibl .  39,  s t o s u n e k  1 
mi e sz k .  d o  1 t. 9:1,  czyt.  1.6 p roc.

W  pow .  b ie l s k im  bibl .  142,  s t o s u n e k  1 
mie sz k .  d o  1 t. 8:1,  czyt.  2 3 proc.

Liczby te,  p o r ó w n a n e  z p r ze c i ę tn ą  o g ó l n o ­
p o l s k ą  w y n o s z ą c ą  o k o ło  2.7 p roc. ,  p r z e k o n u j ą  
nas ,  że i p o d  t y m  w z g l ę d e m  m a m y  je szcze 
b a r d z o  d u ż o  d o  z ro b ien ia .

W ty m  mi e j sc u ,  zwłaszcza  w o d n ie s i e n iu  
d o  Po les i a ,  n a l e ż a ło b y  p o d kr eś l i ć ,  że nie  d l a t e ­
g o  j e s t  s t o s u n k o w o  niski  p r o c e n t  lud no śc i  czy­
t a j ące j ,  że j e s t  d u ż o  a n a l f a b e t ó w ,  i nie d la t e g o ,  
że p o s i a d a j ą c y  s z t u k ę  czy tan ia  nie o d c z u w a j ą  
p o t r z e b y  k or zy s t a n i a  z książki ,  t ylko  d l a t e g o ,  że 
j ak  to  widz i e l i śmy  z p o p r z e d n i c h  r o z w a ż a ń  za- 
m a ł o  j e s t  b ib l io tek  i k s i ą że k  o raz ,  że książki  
z n a j d u j ą c e  się w b ib l i o te k a ch  nie  o d p o w i a d a j ą  
częs to  p o z i o m o w i  i z a i n t e r e s o w a n i o m  czyte ln ików.

O  b r a k u  n a l e ż y te g o  d o b o r u  książki  p o d  
k ą t e m  p o z i o m u  i z a i n t e r e s o w a ń  czyte ln ika ś w i a d ­
czą  w łaś n ie  l iczne p r zy k ła d y  p r a w ie  s t u - p r o c e n -  
t o w e g o  w yk o rz y s t a n ia  wielu b a r d z o  k o m p l e t ó w  
r u c h o m y c h ,  k tó re  d o b r a n e  zos ta ły  p c d  k ą t e m  
pr z y s t o s o w a n ia  ks iążki  d o  za z n a c z o n y c h  w y ­
m o g ó w .

D u ż o  j e d n a k  j e s t  j e szcze i t a k ic h  m i e j s c o ­
wości ,  w k t ó r ych  bibl iotek i  nie  są  na leż yc ie  wy­
ko rz ys ta ne ,  a c z k o l w i e k  w y da je  się,  że d o b o r u  
ks ią że k  d o k o n a n o  o d p o w i e d n i o .  Na  t e n  d r u g i  
p r zy k ła d  w s k a z u j e  również  m.  in. s t o s u n k o w o  
niski o b r ó t  książki ,  w yn o sz ą c y  p rze c ię tn i e  w O k r ę ­
g u  2 2. a n a w e t  w j e d n y m  po wiec ie  poniżej  1, 
w o b e c  3 d la  wsi i 5 d la  m i a s t  w skal i  p a ń ­
s twow ej .  W c z y m  więc  leży p rzyczy na  n ie p e ł n e -
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g o  w y k o rz y s t a n ia  i s t n ie j ących  b ib l iotek ,  n i e r z a d ­
ko  o  t reści  o d p o w i e d n i e j  i i n t e r e s u j ą c e j ?

A ż e b y  łatwiej  o d p o w i e d z i e ć  na  to  py tan ie ,  
p r z y p a t r z m y  się* j a k  p r a c u j ą  bibl iotek i  na  Z a ­
ch od z ie .  T a m  przy ję to  z a s a d ę ,  że „n ie  czyte ln ik  
s z u k a  książki ,  t ylko  k s ią żka  s z u k a  czy te ln i ka " .  
Przy użyc iu  n a j r o z m a i t s z y c h  ś r o d k ó w  p r o p a g a n ­
d o w y c h ,  p o p r o s t u  wc i s ka  s ię  ks i ą ż k ę  czy te ln ik o ­
wi d o  ręki .

U n a s  p r o p a g a n d a  czy te ln ic twa  p r a w ie  nie 
is tniej e.  J e s t  to  w yn ik  b r a k u  z a w o d o w y c h  i o d ­
p o w i e d n i o  p r z y g o t o w a n y c h  b ib l io teka rzy ,  którzy 
by um ie l i  t r af i ć d o  czy te lnika  i p o s i a da l i  na  
to  czas .

Nas i  b ib l i o te ka rz e  n a w e t  w wię ks zyc h  
o ś r o d k a c h  b ib l i o tecznych ,  to  lu d z i e  pe ł n ią cy  te  
f u n k c je  d o d a t k o w o ,  o b o k  swej  p r ac y  za w o d o w e j ,  
n i e j e d n o k r o t n i e  b a r d z o  w y cz er p u j ąc e j .  Równ ież  
i b r a k  z r o z u m i e n i a  d la  ks iążki  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń ­
s twa ,  a zwłasza  s p o ł e c z e ń s t w a  z o r g a n i z o w a n e g o ,  
j e s t  d a l s z y m  p o w o d e m  s ł ab e j  p r o p a g a n d y  k s ią ż ­
ki i czy te ln ic twa .  W ni os k i  z p o w y ższ y ch  r o z w a ­
ża ń  p ły n ą c e  to  k o n i e c z n o ś ć  n a l e ż y t e g o  d o b o r u  
ks iążki ,  p r o p a g a n d y  i w d r a ż a n i a  w czy te ln ic two  
we  wszys tk ich  p r a c a c h  o ś w ia to w y c h  i s p o łe c z n y c h ,  
k o n ie c z n o ś ć  a n g a ż o w a n i a  p rze z  ins ty tuc je  p u ­
b l iczne  i s p o ł e c z n e  f a c h o w y c h  b ib l io teka rzy ,  na-  
r az ie  p r z y n a jm n ie j  dla  większych  j e d n o s t e k  
b ib l io tecz nyc h ,  j a k  P o w i a to w e  C e n t r a l e  Bibl io tek  
R u c h o m y c h ,  Mie j sk ie  Bibl io teki  Pu b l i c z n e  i t  p.  
Do  p r a c  p o d s t a w o w y c h  b ę d z ie  tu  n a l eż a ł o  r ó w ­
nież  na le ży te  r oz w ią za n i e  s p r a w y  b ib l i o te k  i czy­
te ln ic twa  w sz k o ła c h  p o w s z e c h n y c h .

Bibl io tek i  z n a j d u j ą c e  s ię  n a  t e r e n ie  O k r ę g u  
w 31 p roc .  s t a n o w i ą  w ła s n o ś ć  s a m o r z ą d ó w  
a w 69  p roc.  w ł a s n o ś ć  o r g a n iz a c y j  sp o łe c z n y c h .  
C h a r a k t e r y s t y c z n y m  jest  o b ja w ,  że z b ib l io tek 
s a m o r z ą d o w y c h  ko rzy s ta  52 p roc .  czy te lników,  
zaś  z b ib l io tek  s p o ł e c z n y c h  ty lko 4 8  proc. ,  
a więc  p o  p o ło w ie  czy te ln ików  p o s i a d a j ą  1/3 
b ib l i o tek  s a m o r z ą d o w y c h  i 2/ 3 b ib l i o tek  s p o ­
ł e cz n yc h .  D y s p r o p o r c j a  o g r o m n a .  P rzyczyna  tej 
d y s p r o p o r c j i  leży w l epsze j  o r ga n iz ac j i  p r acy  
w b ib l i o te k a c h  s a m o r z ą d o w y c h  i w o d p o w i e d ­
n ie j sz ym  d o b o r z e  ks ią żek .  D r u g ą  p r zyc zyn ą  je st  
to,  że  w ś r ó d  b ib l io tek  s a m o r z ą d o w y c h  p r z e w a ­
ża ją  k o m p l e t y  r u c h o m e  (503:25) ,  a więc  książki ,  
k t ó r e  „ s z u k a j ą  cz y t e ln ik a " .

W s k a z u j e  to  m .  inn.  i n a  k o n ie c z n o ś ć  
s k o n c e n t r o w a n i a  dz i a ł a lnośc i  b ib l io tek a r s k ie j  p rzy  
o d p o w i e d z i a l n y m  cz y nn ik u  s a m o r z ą d o w y m  lub  
i n n y m  p u b l i c z n y m ,  z a p e w n i a j ą c y m  b i b l i o te k o m  
i k s i ą ż k o m  s t a ł ą  f a c h o w ą  o p ie k ę .

M u s i m y  być  j e d n a k  p r z y g o t o w a n i  na  to,  
że s a m e  b ib l io teki  s a m o r z ą d o w e  s t a ł e  l u b  w p o ­
staci  k o m p l e t ó w  r u c h o m y c h ,  n a w e t  p rzy  n a j ­
l e p s z y m  d o b o r z e  ks i ążek  i przy z a s t o s o w a n i u  
n a j l e p s z e g o  s y s t e m u  o r g a n i z a c y j n e g o  n ie  z a s p o ­
ko ją  ca łok sz ta ł tu  po t r ze b .

S t a łe  bibl ioteki  m o ż n a  ze w z g l ę d ó w  f i n a n ­
s ow yc h  o r g a n i z o w a ć  ty lko w wi ęks zyc h  o ś r o d ­
k a c h ,  ks iążki  zaś  p o c h o d z ą c e  z Po wi a to w y ch  
Ce n t r a l  za w sz e  p o  p e w n y m  czas ie  — na j d łu że j  
p o  r o k u  w r a c a j ą  d o  ce n t ra l .  J a k  więc p o s tą p ić  
ze sp e c j a l n y m i  z a i n t e r e s o w a n i a m i  g r u p  i z e s p o ­
łów sp o łe cz n y ch ,  z w ią z a n y m i  z k ilku k s ią ż k a m i  
o  s t a łych  d la  d a n e g o  z e s p o łu  w a r t o ś c i a c h  a r ­
tys tycznych ,  w y sz k o l en io w yc h ,  czy n a r o d o w y c h  ?

Ch od z i  tu  o książki ,  k tó re  nie wys ta rczy 
raz  ty lko  p r ze cz y ta ć  ani  n a w e t  t r e ś ć  ich p r z e ­
p r a c o w a ć  w z e s p o le  s a m o k s z t a ł c e n i o w y m ,  a l e
0  książki ,  d o  k tó rych  cz łowiek częs to  w r a c a ,  
k tó re  są  s t a ł y m  n a r z ę d z i e m  je g o  p r acy  z m i e r z a ­
jące j  d o  o s ią g n ię c ia  j ak  n a j w y ż s z e g o  p o z i o m u  
w rozw oju  j e g o  o so b o w o śc i .

K a ż d e m u  z n a n e  s ą  t a k ie  ks iążki  j a k o  
k s i ąż ka  przyjacie l  i d o r a d c a ,  k s i ą żk a  tow arz ysz
1 nau czyc ie l .

W ył a n ia  s ię  więc  d la  z e s p o ł ó w  i g r u p  s p o ­
ł ecznych  p o t r z e b a  o r g a n i z o w a n i a  b ib l io teczek  
o r g a n iz a c y jn y c h ,  za w ie r a j ą c y c h  t a k ie  właś n ie  
ks iążki  d la  c z ło n k ów .

W o b e c  t e g o  -  n ie  bibl ioteki  s t a łe  czy r u ­
c h o m e ,  b o  te  p r z e r a s t a j ą  siły f i n a n s o w e  i m o ż ­
l iwości  o r g a n i z a c y j n e  związków i s t o w arz y sze ń ,  
a b ibl iotek i  p o d r ę c z n e  w y sz k o l en io w e  ze s p e c j a l ­
n y m  k s i ę g o z b i o r e m .

R e a s u m u j ą c  p o w y ż s z e  u w a g i ,  na l eży  s twie r ­
dzić,  że p o d  w z g l ę d e m  b ib l i o te k a r s tw a  i cz y te l ­
n ic twa  w O k r ę g u  S.  B. j e s t  j e szcze  b. d u ż o  d o  
z rob i en ia .

A że b y  n a d ą ż y ć  ze w z r a s t a j ą c y m i  p o t r z e ­
b a m i ,  n a l eż a ł o b y :

a)  s k o o r d y n o w a ć  wysiłki  wszys k ich  cz y n ­
n ikó w,  z m ie r z a ją c y c h  d o  p o d n i e s i e n i a  
p o z i o m u  k u l t u r a l n e g o  na j sze r s zyc h  
w a r s t w  m i e s z k a ń c ó w  O k r ę g u ,  w k i e r u n k u  
z w ię k sz en ia  liczby k s i ą że k  i b ib l io tek  
p u b l i c zn y c h .

b)  Ak c j ę  b ib l i o t ec zn ą  w d a l s z y m  c i ąg u  
o p i e r a ć  o p o w i a t o w e  c e n t r a l e  b ib l io tek  
r u c h o m y c h  i s a m o r z ą d o w e  bibl ioteki  
s ta łe .

c) Z a r ó w n o  c e n t r a l o m  p o w i a t o w y m ,  j ak 
i b ib l i o t e k o m  s t a ły m  z a p e w n i ć  f a c h o w ą  
o p i e k ę  b ib l i o teka rzy  spe c ja l i s tów,  z a j m u ­
ją cy c h  się w yłączn ie  ty lko  p r a c ą  b ib l i o ­
t e k a r s k ą .

d)  W e  wszys tk ich  m ie j s c o w o ś c ia c h ,  p o s i a ­
d a j ą c y c h  bibl ioteki ,  p r o w a d z i ć  p r o p a ­
g a n d ę  czy te ln ic twa ,  p o d t r z y m u j ą c  już  roz ­
b u d z o n e  z a in te r e s o w a n i a .

e) S p e c j a l n ą  u w a g ę  zwrócić n a  p r o p a g a n d ę  
książki  p o p u l a r n o - n a u k o w e j  i n a  o r g a ­
n izac ję  p o d r ę c z n y c h  b ib l iotek  p o p u l a r n o ­
n a u k o w y c h  t. zw. w y s z ko l en io w yc h ,  sta-
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n o w ią c y ch  m a t e r i a ł  p o d s t a w o w y  d!a 
p r ac y  z e sp o łó w  s a m o k s z t a ł c e n i o w y c h  
w ró żn y c h  o r g a n i z a c j a c h  s p o łe c z n y c h .  

J a k  widz i my,  ch odz i  o to,  a b y  w o b e c  
wielkich  p o t r ze b  a s t o s u n k o w o  n ie d u ż y c h  m o ż

liwości f i n a n s o w y c h  d ą ż e n i a  i a m b i c j e  j e d n o s t e k  
1 o ry an iz ac y j  s k o o r d y n o w a ć  w s k o n c e n t r o w a n y m  
z b i o ro w y m  czynie,  k tó r y  n a j k ró t sz ą  d r o g ą  d o ­
p r o w a d z i  d o  z a p e w n i e n i a  wszys tk ich  m i e s z k a ń ­
c o m  d o b r e j  i poży te cz ne j  książki .

S. M.

Praca biblioteczna w punkcie bibliotecznym.

B a r d z o  częs to  słyszy się po w ie d z en ie :  „k s i ąż ­
k a  j e s t  n a j w a ż n i e j s z y m  n a r z ę d z i e m  w p r ac y  
s p o łe c z n o - o ś w i a to w e j " .  S ą d z ę ,  że nie  m a  p o t r z e ­
by u z a s a d n i a ć  s ł u s zn oś c i  t j g o  tw ie rdz en i a .  Na 
n im  s ą  o p a r t e  d ą ż e n i a  p r a c o w n i k ó w  o ś w i a t o ­
w y ch ,  z m ie r z a j ą c e  d o  z a o p a t r z e n i a  wszys tk ich  
p u n k t ó w  oś w ia to w y c h  w k o m p l e t y  ks ią że k  d o ­
b r a n y c h  z g o d n i e  z z a ło ż e n ia m i  i d e o w y m i  p r ac y  
ośw ia to w ej  i z p o t r z e b a m i  o r a z  z a i n t e r e s o w a n i a ­
mi  ró żn y c h  ś r o d o w i s k  i czy te lników.  Wysi łki  te 
n a  t e re n ie  O k r ę g u  S. B., j a k  w y ni ka  z u w a g  
z a m i e s z c z o n y c h  na  i n n y m  m ie j s c u  w t y m ż e  n u ­
m e r z e  Dz. U.,  w y d a ją  p o zy t y w ne  rezul ta ty.  Licz­
ba  k o m p l e t ó w  r u c h o m y c h  s t a l e  w zras ta ,  co r az 
więce j  p u n k t ó w  o ś w ia to w y c h  o t r z y m u j e  b ib l i o ­
teczki  j a k o  t e  „ n a jw aż n ie j s ze  na r z ę d z i a  p r a c y " .  
Cz ęs to  j e d n a k  t e  „ n a r zę d z ia "  n ie  s ą  na leżyc ie  
w y k o rz y s t a ne .  Z n a n e  s ą  p o w s z e c h n i e  w y p a d k i  
c a ł k o w i t e g o  i zo low an i a  s ię  lu d n o ś c i  o d  książki ,  
k tó ra  w b ib l io tece  z n a j d u j e  się,  b ę d ą c  n ie r z a d k o  
n a w e t  b a r d z o  s z a n o w a n a .  M o g ą  być  ró żn e  p rzy­
czyny  t a k i e g o  s t a n u ,  a l e  p rzy cz yn ą  na jczęśc ie j  
s p o t y k a n ą  i n a j w a ż n i e j s z ą  j e s t  b r a k  p r z y g o t o ­
w a n ia  b ib l i o te ka rzy  d o  pe ł n i en ia  funkcj i  ś w i a ­
d o m e g o  p r o p a g a t o r a  p oży t eczne j  książki  i t a k ­
t o w n e g o  n a u c r y c ie la  w ła ś c iw e g o  ko rz ys ta n i a  
z ks i ążki .

To  t eż  n in ie j sze  u w a g i  m a j ą  na  ce lu  z g r u b -  
sza  z o r i e n to w a ć  p r a c o w n i k ó w  b ib l io tec zny ch  
w n a j w a żn i e j sz yc h  cz y n n o ś c ia c h  z w ią z a n y c h  z p r o ­
w a d z e n i e m  b ib l io teki  o ś w ia to w e j  w p u n k c i e .

Czynnośc i  i m m a n e n t n e  b ib l io tek a rz a  w p u n k ­
cie m o ż n a  podz ie l i ć  n a  dw ie  z a s a d n i c z e  g r u p y :  
1. Cz yn noś c i  t e c h n ic z n e ,  II. Czyn nośc i  p e d a g o ­
giczne .  Do  g r u p y  p ie rwszej  na leż y  p r o w a d z e n i e  
ewi de nc j i  w y p oż y c ze ń ,  p rze z  s k r u p u l a t n e  w y p e ł ­
n ia n ie  o d p o w i e d n i k  r u b r y k  w ka r c ie  ks iążki  
i w k a r c ie  czy te lnika ,  przez  p r o w a d z e n i e  s t a ty ­
styki  w za le żno śc i  o d  p o t r ze by  d z i en n e j ,  m i e ­
s i ęcz ne j  i rocznej ,  wreszc ie  s p o r z ą d z a n i e  s p r a ­
w o z d a ń  rocz ny ch .  Druk i  d o  t e c h n i c z n e g o  p r o w a ­
d z e n ia  b ib l io tek  o p r a c o w a n e  p rzez  P o r a d n i ę  
B i b l io teczną  Zw.  B.  P. p r a c ę  t ę  w w y s o k i m  
s t o p n i u  u ła t wia ją ,  w o b e c  c z e g o  nie  p o w i n n a  o n a  
n a s t r ę c z a ć  wię ks zyc h  t r u p n o ś c i .  J e d n a k o w o ż  c z ę ­
s to  m o ż n a  się s p o t k a ć  z n i e w ł aś c iw y m  u s t o s u n ­
k o w a n i e m  się  b i b l i o te ka rzy  d o  tych t. zw. p a ­
p i e r k o w y c h  cz y nn ośc i .  P r o w a d z e n i e  j e d n a k  ka r t  
ks iążki ,  czy te ln ika  i s ta tys tyk i ,  j a k  już  w s p o m ­
n i a ł e m ,  p o z o r n i e  tylko w y d a je  s ię  c z y m ś  t r u d n y m

i w y m a g a j ą c y m  b a r d z o  d u ż o  czasu .  Fak tyc zn ie  
z a j m u j e  o n o  n ie  wiele  więcej  cz as u ,  j a k  p r z y ­
g o d n e  n o t o w a n i e  w y p o ż y c z e ń  w j a k i m ś  zeszycie 
czy n a w e t  zgo ł a  na  lu źn ych  k a r tk a c h ,  z k tó rych  
p o  p e w n y m  czas ie  n ie  p o z o s ta j e  ś l a d u .  K or zy ­
ści w y p ły w a ją c e  ze s k r u p u l a t n e g o  e w i d e n c j o n o ­
w a n ia  i p o d s u m o w y w a n i a  dz i a ł a ń  b ib l io tecznych  
sowic ie  t r u d  w ło żo ny  r ó w n o w a ż ą .

D o  na jw aż n i e j s zy ch  korzyśc i  w y n ik a j ą c y c h  
ze s k r u p u l a t n e g o  e w i d e n c j o n o w a n i a  i s u m o w a ­
nia  w yn ik ó w  b ib l i o t ec zn y c h  n a l eż ą :

a)  d o k ł a d n e  w a d o m o ś c i  co d o  s t a n u  
pcc zy t no śc i  ks i ą że k  i s t a n u  czy te lni ­
c twa  w o ś r o d k u ,

b) m o ż n o ś ć  r e a l n e g o  p l a n o w a n i a  w ś r o ­
d o w i s k u ,

c) um o ż l i w ie n ie  po w yż sz y ch  w skal i  
g m i n n e j ,  po w ia to w e j ,  wo jewód zk ie j ,  
p a ń s t w o w e j  i t. p.

W  sz cze gó lnośc i :  ka r ty  czy te ln i ków  u m o ­
żl iwiają o r i e n t a c j ę  ilu j e s t  cz y te ln i kó w  n a  tle 
o gó ln e j  l iczby m i e s z k a ń c ó w ,  k im są  czytelnicy,  
z j a k i ch  s ię  w y w o d z ą  ś r o d o w is k ,  ich wiek,  płeć,  
s ł o w e m :  w k a r t a c h  czy te lnika o d n a j d u j e m y  w ł a ­
s n e  ś r o d o w i s k o  na  t le p a ń s t w a  czy r e g i o n u ,  
o d n a j d u j e m y  o d p o w i e d ź  na  p y ta n ie  k to  czyta 
a k to  nie  czyta — gd z i e  n a l e ż a ł o b y  u d e r z y ć  d la  
p o z y s k a n i a  czyte ln ików,  j a k  zm ie n i ć  o r g a n i z a c j ę  
dz i a ł a ń  b ib l io tecz ny ch ,  a b y  k s i ąż ka  d o ta r ł a  d o  
na j b a r d z ie j  p o t r z e b u j ą c y c h  jej.  Kar t a  czy te lnika  
m ó w i  równi eż  o  rozw oju  i n t e l e k t u a l n y m  cz y te l ­
n ika .  Pozwala  więc  na  u m i e j ę t n e ,  s t o p n i o w e  
w d r a ż a n i e  i k i e r o w a n ie  cz y te ln i c t w em .

Kar ty książki  m ó w i ą  o s t a n i e  I lośc iowym 
b ibl ioteczki  a więc o s t o s u n k u  i lo śc io w ym  ks ią żek  
d o  czy te ln ików  i d o  o g ó ln e j  l iczby m i e s z k a ń c ó w .  
J e s t  to  szcz eg ó l n i e  w a ż n e  przy p l a n o w a n i u  roz ­
b u d o w y  i lościowej  k s i ą że k  a w związk u  z ty m  
z ak c ją  z j e d n y w a n i a  i z a p e w n i a n i a  f u n d u s z ó w  
n a  ce le  b ib l i o te czn e  w ś r o d o w i s k u .

O b o k  z a s a d n i c z y c h  i n f o rm a c y j  o s t r on ie  
g o s p o d a r c z o  s t a t ys t yc zne j  k a r t a  ks iążki  oświe t la  
b ib l i o t ek a rz ow i  s t o p i e ń  ro zwoju  p sy c h i c z n e g o  
i o d s ł a n i a  d o ś ć  t a j e m n ic z y  j e szcze ,  b o  n ie zby t  
z b a d a n y ,  świa t  z a i n t e r e s o w a ń  czy te ln ika ,  m ów i
0  o b r o c i e  ks iążki  w og ó le ,  wyróż n ia  na jb a rd z ie j
1 n a j m n i e j  p o c z y tn e  ks iążki ,  w s k a z u j e  na  a u t o ­
rów  p o p u l a r n y c h  i n i e p o p u l a r n y c h .  Dzięki  po-
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wyższym karta książki jest pow ażnym  d ro go ­
wskazem  celowego doboru  dzie ł do b ib lio tek i.

W ykazy statystyczne prowadzone i w ysy­
łane do centra l um ożliw ia ją  na analogiczne ro ­
zum ien ie  i p lanow an ie  zagadnien ia  czytelnictwa 
i b ib lio tekarstw a  z szerszej, często państwowej 
i m iędzynarodow ej perspektywy.

Dają one więc podstaw y do dzia łań b ib lio ­
tecznych odgórnych , w p ływ ają  na ustaw odaw ­
stwo w tym  k ie run ku , organizację, u jedno lica ­
nie system ów  b ib lio tecznych oraz upow szech­
nienie ks iążki na wzór upowszechnien ia  począt­
kowego nauczania.

Techniczna strona pracy w  b ib lio tece  wo- 
góle a zwłaszcza ta k ie j z jaką  najczęściej się 
spo tykam y w naszym O kręgu  (typ  b ib lio te k i 
ruchom e j) w rzeczywistości w ięc posiada poważne 
znaczenie i nie może być bagate lizow ana.

Dział techn iczny nie nastręcza w iększych 
trudnośc i i może być prow adzony z pow odze­
niem  nawet przez kogoś z czyte ln ików , w zględ­
nie uczestn ików  innych fo rm  ośw iatow ych is tn ie ­
jących  w środow isku, a to li pod k ie run k iem  
b ib lio tekarza . B ib lio tekarz  jednak  zachowa dla 
siebie i swoich celów w n iosk i końcowe, w yn ika ­
jące z ew idencji.

D ok ładna  ew idencja czyte ln ictw a jest rów ­
nież podstawą dla d rug iego  dzia łu pracy w b i­
b lio tece t. j. d la czynności pedagogicznych 
b ib lio tekarza . U zupełn ia  m ianow ic ie  i ko rygu je  
w nioski p łynące z obserw acji bezpośrednie j.

W łaściw ym  zadaniem  b ib lio tekarza  jes t w y­
w oływ an ie  za pośrednictw em  książki, w pojęciach 
jednostk i i g rup  społecznych środow iska, tych 
zm ian, jak ie  chcem y w yw ołać również przez inne 
fo rm y  pracy ośw ia tow ej. Chodzi więc o korzystne 
przeobrażenia ku ltu ra ln e  i społeczne w środo ­
w isku. Stąd pracę b ib lio te k i należałoby wiązać 
z pracą innych  fo rm  o ile te w punkcie  istn ie ją  
a trak tow ać jako  fo rm ę  sam odzie lną  in ic ju jącą  
inne fo rm y , o ile  inne fo rm y  w środow isku  nie 
prze jaw iają  się. W  obu w ypadkach b ib lio te ­
karz pedagog m usi znać d ok ładn ie  ks ięgozb iór 
jako  całość, ze znajom ością  poszczególnych 
książek, ja k  również i środow isko, ze zn a jom o­
ścią poszczególnych czyte ln ików . Pierwszą czyn­
nością b ib lio tekarza , po o trzym an iu  nowego 
ko m p le tu  to zazna jom ienie  się ż ks iążkam i. 
Posiadający ciąg łą  styczność z ks iążkam i nie 
napotka tu  w ie lk ie j trudnośc i. Jednak należy 
p rzypom nieć sobie na jak ie  e lem enty, związane 
z istotą książki, potrzeba przede wszystkim  
zwrócić uwagę. Jasnem  jest, że najważnie jszym  
e lem entem  to  treść książki. Ponieważ b ib lio te ­
karz nie może przeczytać wszystkich nieznanych 
m u książek w k ró tk im  czasie i czynność tę 
m usi rozłożyć na d ługo , w p ierw szym  etapie 
w in ien  w ykorzystać spis treści um ieszczony 
w każdej książce. D alszym i e lem en tam i Znajo­
m ości książki są: au to r, styl, uk ład , w ygląd

zewnętrzny. Z byt wąskie są ram y a rtyku łu , aby 
poszczególne e lem enty om ów ić, to  też przecho? 
dzim y do zagadnień następnych.

Z na jom ość celów  pracy ośw iatow ej, po ­
trzeb środow iska i zainteresowań czyte ln ików  
jest d ru g im  w arunk iem  dobrego prowadzenia 
b ib lio te k i.

Dwa pierwsze zagadnienia są dostatecznie 
znane, ze w zględu na ich ścisły związek zarówno 
z pracą ośw iatow o-pozaszkolną ja k  i szkolną. 
Z ko le i zastanow im y się nieco nad czyte ln ikam i, 
z k tó rym i m am y styczność,

B ib lio teka rz  pedagog zauważy wśród czy­
te ln ików  ludzi na różnych poziom ach u m ys ło ­
wych i o różnym  stosunku do książki. Zasad­
niczo każdego czyte ln ika w in ien on traktow ać 
in d yw id u a ln ie . Najczęściej spo tykan i czyte lnicy 
w b ib lio tekach  to  ci, którzy w ykazu ją  już pewne 
zainteresowania, lub  nawet częściowo o rien tu ją  
się w lite ra turze. Ponieważ jednak tak ich  je d ­
nostek w  naszym społeczeństwie, zwłaszcza 
w ie jsk im  i robotn iczym , jest bardzo m ało  stąd 
i liczba korzysta jących z b ib lio tek , w stosunku 
do ogó łu  ludności jest zbyt m ała. Na skutek 
propagandy b ib lio tekarz  zdobędzie również 
pewną ilość jednostek o dobrych  chęciach, lecz 
zupe łn ie  b iernych, nie wykazujących żadnych 
zainteresowań.

W stosunku do każdego z ogó ln ie  w ym ie ­
n ionych typów  czyte ln ików , b ib lio tekarz  stosuje 
inne m etody. O  ile tym , którzy o rien tu ją  się 
już  w lite ra tu rze , pozostaw i dużo sam odzie lności 
i pozw oli korzystać z b ib lio te k i przez, dob ie ran ie  
sobie książek na podstaw ie ka ta logu , o ty le  
w stosunku do pozostałych dwóch typów  sto ­
suje indyw idua lną  poradę i um ożliw ia  dostęp 
do tak ich  książek, k tó reby zważywszy rozw ój 
um ysłow y i zainteresowania czyte ln ika n a jba r­
dzie j m u odpow iada ły . N ierzadko podstaw ow ym i 
k ry te riam i „sam odz ie lnego" w yboru  będą tu ta j: 
ilus trac ja  na okładce, obrazki wewnątrz, duży 
czytelny d ru k , a trakcy jny  ty tu ł, prosty i jasny 
styi, g rubość książki, je j stan zewnętrzny (t. zw. 
nowa książka ła tw ie j znajdzie czyte ln ika), u m ie ­
ję tn ie  odczytany u ryw ek w prow adzający w treść, 
k ilka  zdań o treści książki i t. p.

W  stosunku do wszystkich czyte ln ików  
b ib lio teka rz  w inien posiadać ta k i w p ływ , k tó ry  
pozw o liłby  m u skierow yw ać ich zainteresowania 
na pewne zagadnien ia , ważne z punktu  w idze­
nia założeń ideow ych pracy ośw iatow ej. D e li­
katne sugestie, m ające na celu podsuwanie 
pewnych książek są konieczne w stosunku do 
wszystkich czyte ln ików . O takcie pedagog icznym  
b ib lio tekarza  wypada jedyn ie  napom knąć. W a­
run k ie m  zasadniczym  skutecznego w p ływ u  jest 
liczenie się z psychiką czyte ln ika i n iezapom i- 
nanie, że is tn ie ją  różnice pom iędzy za intereso­
w an iam i czyte ln ików , wobec czego, to co b ib lio ­
tekarzow i nawet bardzo może odpow iadać, nie
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zawsze będzie odpow iada ło  czyte ln ikom zwłasz­
cza m łodoc ianym . Zagadnienie  ostatnie w przy­
stępnym referacie p. t. Czytelnictwo młodzieży 
i różnice zainteresowań pokoleń, om awia  Dr. 
Rubakin . (Broszurę tę można wypożyczyć w In ­
spektoratach Szkolnych). W p ływ  b ib liotekarza 
na czyte ln ików jest w wysok im  stopn iu  uzależ­
n iony od jego postawy ideowej i cech cha rak ­
teru. Jest to jednak specjalne zagadnienie do 
którego w róc im y innym  razem.

Obecnie za jm iem y się jeszcze poz iom em  
u m ys łow ym  czyte ln ików z punktu  widzenia 
św iadom ego k ierowania czyte ln ic twem. O dźwi­
gan iu  w zwyż poz iom u um ys łow ego  czyte ln ików 
może być m owa jedynie przy nawiązaniu do 
ich w iadom ości i poz iom u um ys łow ego w chwil i  
gdy zaczynają korzystać z b ib l io tek i.

W ym ien ione  poprzednio trzy zasadnicze 
g rupy  czyte ln ików odpow iada ją  trzem różnym 
poz iom om  W stosunku do każdego z nich n a ­
leży sobie postawić wyraźny cel dążeniowy. Dla 
wszystkich poz iom ów najogóln ie jszym celem 
dążeniowym  będzie w dziale treści: książka po ­
pu la rno  naukowa i naukowa, w dziale metod: 
sam ouctwo . Dla poszczególnych poz iom ów cel 
dążeniowy w zależności od rozwoju będzie 
różny.

Poziom najniższy, t. j. czyte ln ików biernych 
i n ieorientu jących się zupełnie w literaturze, 
m us im y  otoczyć specjalną opieką, a budząc 
w nich zainteresowania prowadzić do poziomów 
wyższych. Podstawową pracą na tym  poziomte 
będzie wprowadzenie  w  um ieję tność czytania, 
względnie korzystania z ks ążki, Na jkap ita ln ie j-  
szą sprawą w czytelnictwie jest opanowanie  
i rozumienie  treści, gdyż zupełn ie jasnem jest, 
że człowiek, który nie um ie  przyswoić sobie 
treści książki, związać jej z pos iadanym i w iad o ­
mościam i i zastosować praktycznie w różnych 
okolicznościach swojego życia, nie będzie ksią­
żek czytał. Do wprowadzenia  w rozum ien ie  
i jasne u jm ow an ie  treści nadają się specjaln ie 
u twory krótk ie : powiastk i, nowele, kró tk ie  opo ­
w iadanie  w zależności od zainteresowań (środo­
wisko, typy psychologiczne, fazy rozwojowe). 
Z m etod wysuwa się czytelnictwo zespołowe. 
W  zespołowym czyte ln ictw ie pos ługu jem y się 
m etodam i znanym i z p rak tyk i szkolnej w po­
staci różnych czytań (ciche, głośne, stataiyczne. 
kursoryczne).

Jedną z metod w czytelnictwie dorosłych 
i m łodoc ianych jest „k o n k u rs  dobrego czy­
tania ks iążki" Broszura o tym  tytu le, nap i­
sana przez K. Banacha, zawiera wiele bardzo 
cennych doświadczeń i uwag odnoszących 
się do tej metody. Bardziej rozpowszechnione 
fo rm y, zmierzające do wprowadzania  w czytel­
n ictwo zbliżone do systemu szkolnego to kursy 
dokształcające, które w naszym Okręgu  za jm ują  
miejsce dom inu:ące. Tam  gdzie jest b ib lio teka

i kurs, naieży pracę tych dwóch fo rm  łączyć, 
przez przepracowywanie różnych zagadnień nie 
ty lko  przy użyciu podręczników ale i przy 
użyciu książek z b ib l io tek i. Dużą usługę o d ­
dają tu ta j b ib l io teczki specjalne posiadające 
podstawowe dziełka w k i lku  egzemplarzach. 
Również praca świetlicowa dostarczy pracowni­
kowi św ietl icowemu i b ib l io tekarzow i bardzo 
wiele m om en tów  do wykorzystania książki, Ca­
ły np. dział pracy kształceniowej w świetlicy 
w inien się opierać o bib l io tekę. Początkowo m o ­
że tu być stosowane głośne czytanie różnych 
w y ją tków  z l i te ra tury  p ięknej, później k rótk ich  
nowel, wreszcie czytanie i om aw ian ie  łatwiejszej 
beletrystyki. (Poważne usługi ins trukcy jne  do te ­
go zagadnienia może oddać pracownikow i oświa­
tow em u książka J. Skarżyńskiej — Jak czytać 
książki i gazety).

Pracę z wyższym poz iom em  czytelników, 
t j .  tych, którzy wykazują już  pewne zaintereso­
wania i posiadają um ie ję tność  dobrego czytania 
książki można skoordynować z wyższymi s top­
n iam i kursów wieczorowych, stosując te już książ­
ki popu la rno  naukowe jako  źródła do opraco­
wywania różnych zagadnień.

W pracy świetlicowej, dz ia łalność b ib lio tek i 
w odniesieniu do tego poziomu czytelników, 
można powiązać z pracą samokształceniową: 
„pod  k ie run k iem " pracownika oświatowego. 
(Metoda patrz: Nawroczyński — Zasady nauczania, 
Hall — Quest ft. L .— Uczenie się pod k ie runk iem  
w szkole średniej).

Na tym  poziom ie istnieje również m o ż l i ­
wość powiązania działalności Dibliotecznej z dzia­
łalnością uniwersytetu powszechnego, rolniczego 
i n iedzie lnego. Można tu wykorzystać trudniejszą 
beletrystykę i łatwiejsze książki popu la rno-nau ­
kowe. Najwyższy poziom czytelników powinien 
być powiązany z pracą zespołów samokształce­
niowych, dzia łalnością różnych typów  uniwersy­
tetów ludowych i z samokszta łceniom ind yw id u ­
a lnym . Samodzie ln ie  opracowane i z re fe row a­
ne zagadnienia, streszczania dzieł przeczytanych, 
charakterystyk i osób występujących w dziele, 
charakterystyk i autorów , rozprawki, zastowanie 
doświadczeń naukowych zaczerpniętych z ks ią­
żek wysuną się tu na plan pierwszy. Wielkie 
znaczenie posiada tu ta j już własna b ib lioteczka 
wyszkoleniowa o charakterze sta łym.

Z powyższego w idzimy, że zadaniem b ib l io ­
tekarza w bib lio tece oświatowej jest stałe, świa­
dom e podnoszenie poz iom u in te lektua lnego 
i stopnia uspołecznienia czytelników. Poczynając 
od poziomu najniższego, przy c iąg łym  stopn io ­
waniu  trudności b ib l io tekarz  podobnie  jak  i p ra ­
cownik  na wszystkich innych fo rm ach  pracy 
oświatowej doprowadza czyte ln ików do samo- 
uctwa, a więc do silnego związania się z książ­
ką, do stosowania m etod  pracy samokształcę-
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n io wej  z e s p o ło w e j  i i n d y w id u a ln e j .  ( R u d n i a ń s k i  
— T e c h n o l o g i a  p r ac y  u m y s ł o w e j ,  S p o ro w s k i  
Z a s a d y  s a m o k s z t a ł c e n i a ,  W e i t s c h — T e c h n i k a  p r a ­
cy u m y s ł o w e j ) .

Z o b s e rw a c j i  p o c z y n i o n y c h  n a  t e r e n ie  
O k r ę g u  w yn ik a ,  że b ib l i o t ek a rz e ,  p o d o b n i e  j ak  
i p r a c o w n i c y  w z a k r e s ie  in ny c h  f o r m ,  sk łon n i  są  
d o  zbyt  o p t y m i s t y c z n e g o  o c e n i a n i a  p o z i o m u  
u m y s ł o w e g o  sw oic h  w y c h o w a n k ó w ,  s t o s u j ą c  
w p r ac y  z n imi  t r e ś ć  i m e t o d y ,  o  j e d e n  lu b  
d w a  s t o p n i e  z a t r u d n e .  W y t w a r z a  to  z n i e c h ę c e ­
nie u c z e s tn ik ó w  tych f o r m .

R o z p o c z y n a j ą c  p r a c ę ,  na le ży  więc  d o k o n a ć  
w ła ś c i w e g o  z a k w a l i f ik o w a n ia  czy te ln ika  d o  o d p o ­
wiedn ie j  g r u p y  i s t a l e  ś ledzić  t r u d n o ś ć  z a k w a l i ­
f ik ow an ia  p o s ł u g u j ą c  s ię  o b s e r w a c j ą  i w y z y s k u ­
jąc  d a n e  e w i d e n c y j n e  o czy te ln iku .  W y m i e n i o ­
nych  g r u p  c z y t e ln ik ów  n ie  m o ż n a  r ó w n i eż  t r a k ­
t o w a ć  zby t  s z a b l o n o w o .  W  p r a k ty c e ,  z a w sz e  b ę ­
dzie  t r u d n o  wytworzyć  t e n  w y r a ź n y  podzia ł .  P o ­
m ię d z y  g r u p a m i  i w g r u p a c h  czy t e l n ik ów  za w sz e  
b ę d ą  is tniały s t a d ia  p rze j śc iowe .

R ów nie ż  t e m p o  w p r a c y  i o k r e s y  p o  k t ó ­
rych m o ż e m y  p r z e c h o d z i ć  d o  wyższych  s t op n i

WŁADYSŁAW OKUSZKO.

Pomoce instrukcyjne
C e l e m  p rac y  o ś w i a t o w o - k u l t u r a l n e j  w d o b ie  

o b e c n e j  j e s t  u k sz t a ł t o w a n i e  n o w e g o  cz łowieka ,  
k tóry,  / n a j ą ć  d o k ł a d n i e  p o t r ze by  p a ń s t w a  i w ł a s ­
ne,  u m i a ł b y  je p o g o d z i ć .  D ą ż y m y  d o  t e g o ,  a b y  
k o o r d y n a c j a  s w o b o d n e j  gry  sił s p o łe c z n y c h  d o ­
k o n y w a ł a  s ię  od  w ew ną t r z .  W p r ac y  tej  t e a t r  
m a  d o  s p e łn ie n ia  sp e cy f i cz ne  za d an i e :  p op r z e z
o d d z i a ł y w a n i e  n a  uc z u c i e  o b u d z i ć  d u s z ę  j e d ­
no s tk i  z d u c h o w e g o  m a r a z m u ,  o d e r w a ć  o d  c o ­
dz i en n o śc i  p rzeżyć,  w zb u d z ić  t ę s k n o t ę  d o  s p o ­
ł e c z n e g o  o b c o w a n i a ,  s p o p u l a r y z o w a ć  a k t u a l n e  
h as ła .

J e d n o s t k ą  r ea l i z u j ąc ą  te  ce le  b ęd z ie  bez-  
p r ze czn ie  z e sp ó ł  t e a t r a l n y .  R o z u m i e m y  przeze ń  
n i e wi e l ką  g r u p k ę  ludzi ,  k tó r a  k ie ru j ąc  s i ę  u s t a ­
lo n y m  n a  p o c z ą t k u  s e z o n u  o ś w i a t o w e g o  p l a ­
n e m  pr acy ,  p o s t a n o w i ł a  w p ł y w a ć  k u l t u r a l n i e  n a  
s i e b ie  i na  ś r o d o w i s k a  p rzy  p o m o c y  widowisk .  
S p r a w n o ś ć  d z i a ł a n i a  z e s p o ł u  b ęd z ie  za le ża ła  o d  
in d y w id u a ln o ś c i  i u m i e j ę t n o ś c i  k i e ro w ni ka  ( reży­
se ra ) ,  r o z u m i e n i a  z a d a ń ,  w y ro b i e n ia  a k t o r s k i e g o  
c z ło nk ó w .  .7. ,  -

Siłą r zeczy c i śnie  s ię  n a  u s ta  py t an ie :  
„ J a k  zrobić ,  a ż e b y  z e sp ó ł  z a g u b i o n y  gdz i eś  
w r ó d  b io t  po le sk i ch ,  r e k r u t u j ą c y  się z ludzi  s t o ­
j ąc yc h  n a  b a r d z o  n i s k i m  p o z i o m i e  rozw oju  in- 
t e l ę k t u a l r . e g o , s p e ł n i ł  sw o je  z a d a n i e ? "  O d p o w i e d ź  
p ros ta :  „Mus i  ko rz y s ta ć  ze  w szy s t k i ch  d o s t ę p ­
ny ch  p o m o c y ,  j a k ie  d o t y c h c z a s  s i ę  u k a z a ł y “ r  • 

N a jwięce j  t r u d n o ś c i  n a s t r ę c z a  zwyk le  wy-

t r u d n o ś c i  n i e  m o g ą  być d la  b i b l i o te k a rz a  r ze ­
czą o b o j ę t n ą .

W  ró żn y c h  z e s p o ł a c h  b ę d ą  o n e  r óżn e .  
W k a ż d y m  raz ie  m u s i m y  być p r z y g o to w a n i  na  
to,  że p r a c ę  o d  na j n iż s z e g o  d o  n a j w y ż s z e g o  p o ­
z i o m u  b ę d z i e m y  m o g l i  wy ko n ać ,  zwłaszcza na  
Poles iu ,  w o k r e s i e  k ilku a n a w e t  k i l k u n a s t u  lat .

W  p r a c a c h  m a j ą c y c h  n a  ce lu  u t r z y m a n i e  
przez  d łu ższy  czas  z e s p o łu  czy te ln ików z a d e c y ­
d u j e  p r z e d e  w sz y s tk im  p r z y d a t n o ś ć  życ iowa z d o ­
b y w a n e j  p rzez  czy te ln i ków  wiedzy  i u m i e j ę t n o ś ć  
k i e r o w a n i a  c z y t e ln ic tw em  przez  b ib l i o t ek a rz a .  
J e s t  to  p r o c e s  p e d a g o g i c z n y  w y m a g a j ą c y  o d p o ­
w ie d n i ch  kwal i f ikacyj  i u z d o l n i e ń  f a c h o w y c h ,  to  
też  s z a b l o n i z o w a n y  i r u t y n i z o w a n y  być nie  m o ż e .  
Do g r u p y  dz ia ł a ń  p e d a g o g i c z n y c h  b ib l i o te ka rz a  
na l eż y  za l iczyć równi eż  i p r o p a g a n d ę .

W  z d o b y c iu  n o w y c h  czyte ln ików,  zwłaszcza  
o  n iż szy m p o z i o m i e ,  o d e g r a  o d p o w i e d n i a  p r o ­
p a g a n d a  książk i  n a j w a żn ie j s z ą  rolę.  S p o s o b y  
p r o w a d z e n i a  p r o p a g a n d y  czy te ln ic twa  o m a w i a j ą  
m .  in.  w y d a w n i c t w a :  R e gu l s k i ,  Mal ino ws k i ,  So- 
siński ,  „Świe t l i ca"  i w y d a w n i c t w o  zb i o ro w e  p. t. 
„Książka w p r ac y  o ś w i a t o w e j " .

w zespole teatralnym.
b ór  o d p o w i e d n i e j  sz tuk i .  R o z p o r z ą d z a  się n o r ­
m a l n i e  m a ł ą  z n a j o m o ś c i ą  r e p e r t u a r u  i to  n a j ­
częście j  o g r a n e g o .  Z p o m o c ą  przy jdz ie  tu bez  
w ą t p i e n i a  o p r a c o w a n y  p rzez  z n a n ą  w sz ys tk im  
„ t e a t r a l n i k o m "  p. J . T u r o w i c z ó w n ę  „ R o z u m o w a n y  
k a t a l o g  sz tuk  t e a t r a l n y c h " ,  w y d a n y  przez  Ins ty­
t u t  T e a t r ó w  L u d o w y c h  w W a r s z a w i e .  Z po w odz i  
sz tuk  t a m  z g r o m a d z o n y c h ,  czy ta jąc  c e n n e  u w a ­
gi o m ie j s c u  akcj i ,  i lości  o s ó b ,  c h a r a k t e r y s t y k ę  
p o s z c z e g ó l n y c h  pos tac i ,  p r zy da tn oś c i  s / t u k i  dla  
o m a w i a n e g o  ś r o d o w i s k a ,  m o ż n a  b ęd z ie  w y b ra ć  
to,  co n a j ba r d z i e j  w d a n e j  chwil i  o d p o w i a d a .  
O  d o s t a r c z e n i e  w y b r a n e j  sz tuk i  na j l ep ie j  zwrócić 
się d o  b ib liotek i  t e a t r a l n e j  przy I ns pe k to r a c i e  
S z k o l n y m .  Na  t e re n ie  n a s z e g o  K u r a t o r i u m  
wszys tk ie  i n s p e k t o r a t y  już  w t a k i e  bibl ioteczk i  
są  z a o p a t r z o n e .  M o ż e  s ię  zda rzyć ,  że w tej 
chwil i  p o t r z e b n e j  sz tuczki  nie  m a .  I ns t r uk to r  
O.  P. z a w i a d o m i  z a i n t e r e s o w a n e g o ,  gd z ie  ją 
m o ż n a  zna leźć ,  i p o d a  e w e n t u a l n y  s p o s ó b  z d o ­
bycia.

Z chwi lą  o t r z y m a n i a  książki  p ię t r zą  się 
n o w e  t r u d n o ś c i :  j ak  o p r a c o w a ć  p o s z c z e g ó l n e
f r a g m e n t y ,  ca łość ,  j ak  z b u d o w a ć  sc en ę ,  uszyć  
k o s t i u m y ,  u c h a f a k t e r y z o w a ć  a k t o r ó w  i t. d.
Ale  i tu  nie m a  sytuac j i  bez  wyjśc ia .  J e s t  j e d e n  
s t a ry  w y p r ó b o w a n y  i n i e z a w o d n y  p o m o c n i k  — 
mi es ię cz n i k  „T ea t r  L u d o w y " ,  r e d a g o w a n y  przez  
t a k  z a s łu ż o n y c h  d la  r u c h u  t e a t r a l n e g o  w P o l s ce  
ludzi ,  -jak „S t r y j c io "  J .  C i e m i a k  i J .  Zawieysk i ,
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przy w spó łudz ia le  w ie lu  w yb itnych  specja listów . 
W  „Tea trze  L u d o w y m " zna jdz iem y rozważania 
na te m a t zagadnień ogó lnych , dotyczących ideo­
lo g ii, in fo rm a c je  techn iczno-poradn iane, oraz 
opracow an ia  treści repertuarow e j w postaci 
inscenizacji p ieśni ludow ych , zwyczajów, obrzę­
dów, wydarzeń życia państw ow ego, recytacji ze­
spo łow ych , oraz często go tow y m a te ria ł na róż­
ne uroczystości państwowe. Ponadto każdy n u ­
m er om aw ia  a rtyku ły  dotyczące tea tru , rożrzu- 
cone w p ism ach kra jow ych  i zagranicznych 
i nowości w ydaw nicze. Stare roczn ik i, stanow iąc 
każdy w sobie zam kn ię tą  całość, zaw ierają rów ­
nież i repertua r chó ra lno -o rk ies tra lny . N ie będzie 
przesady w pow iedzen iu , że nie ma chyba ta ­
k iego  prze jaw u życia tea tra lnego , k tó regoby 
w yczerpu jąco nie o m ów iono  w „Teatrze  L u d o ­
w y m ". Z tego w zględu w in ien  on się stać n ie­
odzowną pom ocą każdego zespołu teatra lnego. 
K u ra to riu m  O kręgu  Szko lnego Brzeskiego za­
p renum erow a ło  w b. r. szko lnym  ten m iesięcz­
n ik  d la wyszystkich Inspekto ra tów . Zespoły 
b iedniejsze, k tó re  nie będą m og ły  same zapre­
num erow ać, m ogą  go s tam tąd wypożyczać.

W ydawca om aw ianego  wyżej czasopism a, 
In s ty tu t Teatrów  Ludow ych  (W arszawa, u l. N o ­
w ogrodzka 21), prowadzi w łasną poradn ię  
i każdej ch w ili, w na jdrobn ie jsze j nawet sp ra ­
w ie s łuży chętn ie  swym  cennym  dośw iadcze­
n iem  osobiście i d rogą ko respondencji.

T roska o dostarczenie pom ocy ins trukcy j- 
nych oraz odpow iedn iego  repe rtua ru , dostoso­
w anego do potrzeb reg iona lnych  zespołów 
te a tra ln ych , p racu jących  na terenie  naszego 
O kręgu  szko lnego, przyczyniła  się do powstania 
popu la rnych  już dzisia j „W ieczo rów  Ś w ie tlico ­
w ych ", wydaw anych przez Poleski Zw iązek Te­
a trów  i Chórów  Ludow ych  w Brześciu przy p o ­
parc iu  K u ra to riu m . Poszczególne num ery  są tak 
pom yślane, że o b e jm u ją  ca łokszta łt prac zw ią­
zanych z opracow an iem  jak iegoś zagadn ien ia . 
Bogato  reprezentow any jes t dzia ł tea tra lny. Do 
dzis ia j ukaza ły trzy num ery : „P iękn a  nasza Pol­
ska ca ła ” , „W ieczó r poleski I*, „W ieczó r po les­
k i l l “ . W d ru ku  jest iuż „W ieczó r k u rp io w s k i" . 
D ale j, zapow iedziane zostały przez Redakcję: 
W ieczór pod lask i, W ieczór m azurski. Dziecko 
poleskie  oraz Wesele poleskie. Ł a tw o  się zorien­
tow ać, że „W ieczory  Ś w ie tlicow e" p ragną na 
tle  „P iękne j naszej Polski ca łe j* dać m ożliw ie  
ja k  najw yraźnie jszy obraz reg ionów  objętych 
zakresem  oddz ia ływ an ia  K u ra to riu m  O. S B, 
o iaz  Poleskiego Zw iązku Teatrów i C hórów  L u ­
dow ych. Nie w yobrażam  sobie, ażeby na Pole* 
lesiu , Podlasiu i K u rp iach  m ógr istn ieć chociaż 
Jeden zespół, k tó re m u b y  „W ieczo ry  Ś w ie tlicow e" 
by ły  n ieznane.

Dla ścisłości należy dodać, że oprócz wy* 
ttnienionych wychodzą jeszcze w Polsce „T e a tr 
W szko le ", w ydaw any przez Z. N. P. w W arsza­
w ie, „T e a tr" , m iesięczn ik to w a rzys tw a  Krzewie*

nia K u ltu ry  Teatra lne j w  Polsce, „Scena ośw ia­
to w a ", dodatek do „K ie row n ika  K a to lick ich  Sto­
warzyszeń M łodz ieży" w Poznaniu.

Często piszą o teatrze i podają  m ate ria ły  
repertuarow e „O św ia ta  pozaszkolna" — Poznań, 
„M ło da  Polska" — M a łop o lsk i Zw iązek M łodz ie ­
ży L u d o w e j", „Praca ośw ia tow a" — Warszawa, 
„D ro go w ska zy" —  B ia łys tok.

U zupe łn ien iem  prasy są w ydaw nictw a, uka ­
zujące się dorywczo. Ze znanych m i a zasługu­
jących na w yróżn ien ie  w ym ien ię  następujące:

1) Pań. U n iw . Koresp. „K o respondency j­
ny kurs te a tra in y ";

2) M. M alanow icz i T. N iem ira : „B udow a  
i urządzenie sceny";

3) M. M alanow icz i T. N iem ira : „M a low a ­
nie d e ko ra cy j";

4) Gerson D ąbrow skaM . „U b io ry  tea tra ln e ";

5) M a łkow sk i W. „Zasady charakteryzacji 
tea tra lne j;

6) M a łkow sk i W. „T e a tr w szkole i w d o ­
m u lu d o w y m ";

7) M ierzejewska J. „T e a tr w p ieśn i";

8) Solarzowa „Tea tr w p ieśn i";

9) B ru m e r W. „U w a g i o inscen izac ji",

10) J . Turow iczów na „Inscenizacja pieśni 
lu d o w ych ";

11) M ir. F \. K ow alsk i „Żyw e  p ie śn i" — 
inscenizacje p ieśni żo łn ie rsk ich .

W w ykazie powyższym brak jest książek 
trak tu jących  o ośw ie tlen iu , e fektach teatra lnych  
i techn ice sceny. Jak  m i w iadom o, są one w y­
czerpane. Należy się spodziew ać, że zasłużony 
w dziedzin ie w ydaw nictw  tea tra lnych  Insty tu t 
Teatrów  Ludow ych weźm ie na siebie in ic ja tyw ę  
nowych wydań.

I tak ni stąd ni zowąd w y ło n ił się p ro ­
b lem  posiadan ia  przez zespół tea tra lny  b ib lio ­
teczki, obe jm u jące j p rzyn a jm n ie j dzie łka  wyżej 
w ym ien ione . Oczywiście m ogą  sobie no to  po­
zw olić zespoły pracujące k ilka  la t z rzędu. 
B ib lio teczka ta, zdaniem  m o im , pow iną o b e jm o ­
wać wszystko, coko lw iek  przyczyn.łoby się do 
podniesienia  poziom u artystycznego opracow yw a­
nego w idow iska . Sądzę, że g rom adzen ie  w nie j 
już granych sztuk by łoby bezcelowe. Rozsądniej 
będzie przekazać je do b ib lio te k i pow iatow ej 
przy Inspektoracie  Szko lnym . W  ten sposób da 
się m ożność używania sztuk, już  przez siebie 
w ykorzystanych, innym  zespołom .

O bok  w ym ien ionych , poważną pom ocą 
w p lanow an iu  pracy będzie zorgan izow an ie  przy 
każdym  zespole ko s tium em !. Bo ję  się, że uży­
łem  zbyt m ocnego wyrazu. f l le  m niejsza o słowa. 
W yobrażam  to  sobie tak, gdzieś na strychu, 
lu b  w spec ja ln ie  na ten cel przeznaczonym
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m ie j s c u  b ęd z ie  s ię  g r o m a d z i ć  w szy s t k o ,  co k ie ­
d yk o lw ie k  było u ż y w a n e  przy t y m  lu b  i n n y m  
p r z e d s t a w i e n i u ,  a więc  d e k o r a c j e ,  z r o b i o n e  w ł a ­
s n y m  w ys i łk iem a k c e s o r i a ,  p r z y g o d n e  k o s t i u m y .  
W s zy s t k o  to  s ię  m o ż e  k ie d y ś  p r zy d a ć ,  b y le b y  
się  o k a z a ł o  t r o c h ę  p o m y s ł o w o ś c i  i chęc i  poczy-  
czyn ien ia  n i e z b ę d n y c h  n ie raz  p o p r a w e k  lu b  
p r z e r ó b e k .  Z n a m  p a n i e ,  k tó re  p o d  t y m  w z g lę ­
d e m  są  m is t r z y n ia m i .

Z p o m o c ą  w p r a c y  z a o p a t r y w a n i a  z e s p o ­
łów w k o s t i u m y  śp ie szy  za w sze  c h ę t n i e  sz a tn ia  
P o l e s k i e g o  Z w ią z k u  T e a t r ó w  i C h ó r ó w  L u d o ­
w y ch  w Brześc iu  n .B. ,  ul.  3 M a ja  35,  co  rok  
u z u p e ł n i a j ą c a  swój  s t a n  p o s i a d a n i a .  J u ż  o b e c ­
n ie  m a  k i lk ad z i es i ą t  r e g i o n a l n y c h  s t ro jów,  w ty m  
p r z e p i ę k n e  k o n t u s z e ,  i w y p o ż y c z a  je c h ę t n i e  
z g ł a s z a j ą c y m  się za m i n i m a l n ą  o p ł a t ą ,  p o c z ą w ­
szy n a w e t  o d  k i l k u n a s t u  g roszy .  G o r ą c o  z a c h ę ­
c a ł b y m  d o  k o r z y s ta n ia  z jej u s ł u g .

O b w o d o m  s z k o l n y m ,  zbyt  o d d a l o n y m  od  
Br ześc ia ,  r a d z i ł b y m  z o r g a n i z o w a ć  w ł a s n e  kos t iu-  
m e r n i e ,  z a o p a t r z o n e  w n a j n i e z b ę d n i e j s z e  k o s t i u ­
m y ,  us zy te  w ł a s n y m  w y s i łk ie m .  Dro ż sz e ,  w y k o ­
n a n i e  k tó r ych  n a s t r ę c z a ł o b y  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i ,  
m o ż n a b y  było s p r o w a d z a ć  z Brześc ia .  T a k i e  
ro z w ią z a n i e  u w a ż a m  za n a j ra c jo n a ln ie j s z e .

Na  z a k o ń c z e n i e  s łów k ilka o  ks z t a ł cen iu  
k i e ro w n ik ó w  z e s p o łó w  ( reżyse rów) .  Co  ro ku ,  
w czas ie  waka c j i ,  n a s z e  K u r a t o r i u m  u r z ą d z a  
d w u t y g o d n i o w e  k u r s a  świe t l i cowe  w Bia łowieży.  
P rac y  t e a t r a l n e j  p o ś w ię c a  s ię  t a m  d u ż o  cz as u .  
Na  o s t a t n i m  ku i s i e ,  w czas ie  u b i e g ły c h  wakac j i ,  
zos ta ł o  n a w e t  s i ł am i  k u r s o w ic z ó w  w y s t a w i o n e  
w id o w is k o  „ P ię k n a  n a s z a  P o l s k a  c a ł a “ , k t ó r e  
w s e r c a c h  a k t o r ó w  i w ido w ni  zos tawi ło  n ie z a ­
t a r t e  w s p o m n i e n i e .  Myś lę  że ku rs y  b ia łowiesk ie ,  
m a j ą c  za s o b ą  u s t a l o n ą  już  t r ad yc ję ,  p o m o g ą  
b a r d z o  w n a s z y c h  wys i łkach .

Dla wybi tn ie j szych  r eż yse ró w ,  k a n d y d a t ó w  
na  p o m o c n i k ó w  t e a t r a l n o - c h ó r a l n y c h  o b w o d o ­
w e g o  in s t ru k to r a  o. p.  w po w ie c ie  z p o l e c e n i a  
Min.  W.  R. i O.  P., Ins ty tu t  T e a t r ó w  L u d o w y c h  
w W a r s z a w i e  u r z ą d z a  m ie s i ę c z n y  k u r s  ośw ia to -  
w o - t ea t r a ln y ,  o b s ł u g i w a n y  p rze z  wy bi tn yc h  s p e ­
cja l i s tów w tej dziedz in ie ,  co r o k u  w innej  
mi e j sc ow oś c i  Polski .  Kurs  t e n  g r o m a d z i  zwykle 
„el i tę t e a t r a l n i k ó w "  ze wszys tk ich  r e g io n ó w .  
O s t a tn i  o d b y ł  s ię  w T r o k a c h  p o d  W i l n e m .  J a k o  
m ie j s c e  p rzy sz łeg o  p r o je k t u je  się,  j a k  s ł y s za łe m ,  
B ia łowieżę .

f t  w ięc  d o  Bi a łowieży!

TADEUSZ WITEK.

Z wybranych zagadnień chóralnych i teatralnych.

Chór i teatr ludowy formą wychowawczą.
F o r m a  o ś w i a t o w a  z w a n a  c h ó r e m  lub  t e ­

a t r e m  l u d o w y m  w y m a g a  g łę b s z  j i n t e rp re t ac j i  
a t y m  s a m y m  w y ja ś n ie n i a  s t r u k t u r y  o r g a n i z a ­
cyjnej .  Cz ęs to  j e d y n y m  k r y t e r i u m  o c e n y  w z m i a n ­
k o w a n y c h  f o r m  o ś w ia to w y c h  j e s t  i lość z e s p o ­
łów,  l i c ze bno ść  cz ło nk ó w ,  n ie  tyle  p r a c u j ą c y c h  
ile z a p i s a n y c h ,  i lość p r z e p r a c o w a n y c h  p ieśni  
czy sz tu k  t e a t r a l n y c h ,  r z a d k o  n a t o m i a s t  m ó w i  
s i ę  o z d o b y c z a c h  n a t u r y  i d e o w o  — m o r a l n e j  
czy w y s zk o l en io w e j  w  c h ó r z e  i t e a t r z e  l u d o w y m  
ft  więc  n ie  w s p o m i n a  s ię  o ty m ,  j a k  i o  ile 
wzrós ł  p o z i o m  k.ul tu ralny  c z ło nk ó w  z e s p o ł u ,  
z a s ó b  ich wiedzy,  c z e g o  z e sp ó l  n a u c z y ł  s ię  i j a ­
k ie  w nio sk i  w y s n u ł  z s yn te z  sz tuki ,  czy z e s p ó ł  
d a ł  co  s p o ł e c z e ń s t w u ,  l u b  o  ile r ea l i zac ja  w y tk n ię ­
t e g o  w p la n ie  ce lu  p o s t ą p i ł a  n a p r z ó d ,  o  ile cz ło n ­
ko w ie  c h ó r u  czy t e a t r u  l u d o w e g o  usp o łe czn i l i  
s ię  wzgl .  oddz i a ła l i  na  u s p o ł e c z n i e n i e  ś r o d o w i s k a .

C h o dz ić  więc  w in n o  o  p r z e o b r a ż e n i a  k o ­
rzystne ,  j a k ie  c h ó r  i t e a t r  w ś r ó d  n o w y c h  człon* 
k ó w  w ś r o d o w i s k u  w y w o ła  i k o n t y n u u j e .

Organizacja zespołów.

Po  o g ó l n y m  u s t a l e n i u  za łożeń  za s a d n ic z y c h  
p r a c y  c h ó r a l n e j  i t e a t r a l n e j  p rzy j rzy jmy się  s a ­
m e j  o r ga n iz ac j i  z e sp o ł ó w .  O d  s t r o ny  o r g a n i z a ­

cyjnej  r zróżnić  m o ż e m y  t a k  w c h ó r a c h  j a k  
i t e a t r a c h ,  d w a  ty p y  o r g a n i z a c y j n e  c h ó r ó w  i t e ­
a t ró w  lu d o w y ch :

a)  z e s p o ły  t. zw. e l i t a rn e  i
b) „ d o r a ź n e .

Na  t le p o d z i a ł u  z e s p o ł ó w  w e d ł u g  ty p u  o r ­
g a n i z a c y j n e g o  z a c h o d z ą  r ów ni eż  n i e p o r o z u m i e ­
nia o r a z  m a j ą  m ie j s c e  t y p o w e  n i e d o m a g a n i a  
o r g a n i z a c y j n e  i m e t o d y c z n e .

C h ó r  czy t e a t r  z a l i c za m y  d o  e l i t a rn y c h ,  
g d y  z e s p ó ł  w y k a ż e  s ię  p r z e d e  w s z y s t k i m '  c e l o ­
w ośc ią  i s t a ło śc ią  p r acy ,  —  p r o g r a m o w y m  r e ­
p e r t u a r e m ,  o  o d p o w i e d n i m  p o z i o m i e  t e chn ik i  
ś p ie w ac ze j  i t e a t r a l n e j ,  przy p r z y g o t o w a n y m  d y ­
r y g e n c ie  l u b  reżyse rze .

Przez s t a ło ść  p r a c y  na leż y  r o z u m i e ć  p l a ­
n o w ą  dz i a ł a ln o ś ć  n a  d ł u ż s z y m  o d c i n k u  cz as u .  
W szczeg ó ln ośc i :  s t a ł e  dni  i g o d z i n y  p r ó b  o r az  
c i ą g ło ś ć  p r a c y  n a  przes t r zen i  c o n a j m n i e j  jedne* 
g o  s e z o n u  o ś w i a t o w e g o .

Inne sprawy we wnętrzno-organizacyjne 
chórów i teatrów ludowych.

P ie r w sz y m  p o s u n i ę c i e m  d y r y g e n t a  czy re* 
żyśe ra  w o b e c  z e s p o ł u  to  z b a d a n i e ,  w s p o s ó b  
moż l iwie  n a j m n i e j  p rzykry  d la  s łu c h a c z y  pozio^
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mu i ewentualnych możliwości technicznych ce­
lem  sporządzenia p lanu repertuarowego, Plan 
ram ow y na cały sezon należałoby podzie lić na 
miesiące ż wyszczególnieniem konkretnych  za­
gadnień do przepracowania. Repertuar tak i na­
leżałoby dostosować do p lanu ogó lnego  punktu  
ośw atowego. W odniesien iu  do techn ik i chó 
ralnej czy teatra lnej konstruk to r  p ianu winien 
wziąć pod uwagą możliwości posiadane przez 
zespół i op iera jąc się na n:ch budować 
plan z m yślą  o c iąg łym  postąpię technicznym. 
Nie może wiąc, po sztuce średniej t rudno  
ści następować zbyt łatwa kom edia  jedno- 
aktowa, lub  po ła tw ym  obrazku scenicznym, 
dłuższa i wym aga jąca  zbyt w ie lk iego  wysiłku 
sztuka w ielo-aktowa.

Chóry e litarne.

Zespołam i e l i ta rnym i w odniesien iu  do 
chórów m ogą być chóry je d n o — d w u — i w ie lo ­
głosowe z tym  jednak, że we wszystkich w ypad ­
kach zespół taki może wykazać sle pewnym  za­
sobem techn ik i śpiewaczej. W  odniesieniu do 
zespołów I g łosowych w szczególności należało 
by zwrócić uwagą na podstawowe czynniki 
składające sią na m iano  praw id łowego śpiewu 
jak: w a lo ry  głosowe śpiewaków, dok ładna  ry t­
m ika , poprawna emisja głosu i dykcja, w łaści­
wa interpretacja linii m e lody jne j i tekstu (zwłasz­
cza w pieśniach zwrotkowych), doborow y reper­
tua r dostosowany do środowiska i zaawanso­
wania zespołu, a nade wszystko zam iłowanie  
do samorzutnego śpiewania.

W ielkie  znaczenie chóru jednogłosowego.

Nie od rzeczy bądzie t.zw. wzm ianka  o istn ie­
jących u nas przesądach, ja ko by  śpiew jed no ­
głosowy był oznaką m ałego wyrobienia  muzycz­
nego, trak tow any jako  coś niższego, bardziej 
podrzędnego od zespołów wielogłosowych. Z ca­
łą stanowczością stwierdzić należy, że przesą­
dy tak ie  i podobne op in ie  nie w ytrzym u ją  żad­
nej krytyk i. Pod tym  wzglądem należałoby 
przystąpić do akcji zwalczania niewłaściwych 
pojąć i przekonywać, że śpiew jeanogłosowy 
również dobrze spełnia swoje zadanie w sto­
sunku  tak do celów i zadań pracy oświatowej 
jak i do ogó lnej ku ltu ry  muzycznej. Śpiew jed ­
nog łosowy również um uzyka ln ia  ty lko  w spo­
sób bardziej prosty i natu ra lny. Tej prostocie 
i natura lności przekonywania słuchaczy tkw ią ­
cej w każdej pieśni ludowej, choćby najprostszej 
ośm io-taktówce, gdy d odam y jeszcze ram y 
artystyczne w postaci cżystości intonacyjnej, 
emisji, d yna m ik i ,  odpow iedn iego  te inpa i jego 
odchyleń, gdy melod ią  i treść zwiążemy w u m y ­

śle śpiewającego i słuchacza w nierozerwaną 
całość, o trzym u jem y  w w yn iku  szlachetną pe­
rełką muzyczną, która sama za siebie m ów i, 
i przekona do siebie najbardziej zatwardzia łego 
wroga jednogłosowości. F\ le  tu ta j nie un ikn iem y  
możliwości b łądzenia gdyż nawet w dobre j w ie ­
rze działając, zechcemy wykończenie pieśni do ­
prowadzić do perfekcji. Ła tw o  bow iem  m ożem y 
ulec z łudzeniom muzycznym, które prowadzą 
do przesady, do zbytnich przejaskrawień, co za­
zwyczaj szkodzi samej pieśni. Może zaniknąć 
prostota i p rym ityw izm  uczuciowy na rzecz 
innych wartości, n iekoniecznie wyższych.

Zespoły doraźne.

Druga grupa zespołów chóra lnych i tea­
tra lnych stanowią t. zw. zespoły doraźne. Słowo 
„do raźne" odnosi sią w szczególności do strony 
organ izacyjne j zespołu, k tó rem u brak podstaw o; 
wego czynnika t. j, systematycznej pracy w zna­
czeniu ciągłości pracy tak co do czasu jak  i reper­
tuaru. Doraźny zespół to przeważnie tw ó r  po­
czątkowy wyższej fo rm y, ad hoc z luźnej g ro ­
m ady  u tworzony zespół. E tapem następnym 
tak iego  tw o ru  pow in ien być zwarty zespół, g ru ­
pa społeczna, która wie dlaczego istnieje, 
i uśw iadam ia  sobie cel swej działalności — 
a wiąc zespół t. zw. e li tarny, na wyższym po ­
ziomie. Zespół zorganizowany doraźnie dla 
wzbogacenia p rogram u akadem  i, poranku  m u ­
zycznego a nawet święta pieśni, chociaż p racu­
jący dłuższy czas, nie może być zaliczony do 
stałych zespołów, gdyż wysiłek w n im  jest t rak ­
towany jednostronnie , bez dalszego celu a za­
pał cz łonków zn ikn ie ,,  gdy bodziec — w ido ­
wisko lub  wystąp — przestanie cz łonków e k ­
scytować.

D yrygent i reżyser i ich zastępcy.

Poważną rolą jako  czynnik wiążący i pod­
noszący w zespole spełnia dy rygen t i reżyser.

On to wpływa w pierwszym rządzie na do­
bór repertuaru, jakość produkc j i,  wytworzenie 
sią spójni pom iędzy cz łonkam i Chóru lub  teatru 
ludowego. Jego zasługą w d u ż - j  mierze jest at­
mosfera jaka panuje  w zespole.

Na tle specjalnej roli dyrygenta i reżysera 
w zespole dość częste są w ypadk i zbyt mocnego 
uzależnienia zespołu od osoby dyrygenta i reży­
sera. Dość często z usunięciem sią ich z zes­
połu zespół przestaje istnieć,

f lb y  tego n iepożądanego stanu rzeczy u n ik ­
nąć należałoby Szkolić sobie względnie upatrzyć 
zastępców, którźyby pracą w zespole pod ję li na 
wypadek nieobecności tu b  usunięcia sią dy ry ­
genta lub  reżysera.
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Z kursu dla poborowych i przedpoborowych w K. powiatu Kosów_Poleski.

Plan  d z i a ł a n ia  p r z y g o t o w a n y .  Trzeci  już  rok  
na uc z y c ie l s tw o  p o w i a t u  K os ów -^ o le sk i  s t a n ę ł o  
d o  b e z in te re s o w n e j  p r a c y  n a  k u r s a c h  2 p o b o ­
r o w y m i  i p r z e d p o b o r o w y m i .

Mo ż e  być,  że w p ie rw sz y m  r o k u  p racy,  
k i edy  w n ie k tó r y ch  g m i n a c h  l iczba a n a l f a b e t ó w  
p o b o r o w y c h  s i ę g a ł a  d o  5 2 % .  p r z e m k n ę ł a  się 
p rzez  myś l  w ą tp l i w o ść ,  czy r oz p oc zę ty  wysi łek 
d a  p o ż ą d a n e  rezu l t a ty  a l iczba a n a l f a b e t ó w  p o ­
b o r o w y c h  zm n ie j sz y  s ię  k ie d yk o lw ie k ,  lu b  czy 
t eż t e n  e l e m e n t  m ło d z ie ż o w y  t r u d n y  p o d  w z g l ę ­
d e m  w y c h o w a w c z y m ,  b a r d z o  z a a n g a ż o w a n y  
w p rac y  g o s p o d a r c z e j  i n a j b a r d z i e j  p o d a t n y  
w p ł y w o m  n i e p o w o ł a n y c h  czy nn i ków ,  d a  się u r o ­
bić w e d łu g  w zo ru  w s k a z y w a n e g o  w z a ło ż en ia ch  
p r o g r a m o w y c h  k u r s ó w  wiec zor ow ych .  Je ś l i  d o  
t e g o  d o d a m y  t r u d n o ś c i  z p o w o d u  b r a k u  d o s t a ­
t ec zn e j  i lości p o d r ę c z n ik ó w ,  b r a k u  d o s t a t e c z n e g o  
ośw ie t l e n ia ,  p r ze sz k o d y  z p o w o d u  t r u d n e j  do  
p r ze byc ia  d ro g i  czy t eż  z a d u ż e  od le g ło śc i  z d o m u  
d o  szkoły,  to  m u s i m y  p rz y z na ć ,  że r zeczywiście 
d u ż o  s i lnej  woli  t r ze b a  było,  a b y  w p o d e j m o ­
w a n e j  p r ac y  w yt rwać .

A j e d n a k  n a j t r u d n ie j s z y  e t a p  zos tał  poza  
n a m i .

Po d w ó c h  l a t a c h  p r ac y  l iczba a n a l f a b e t ó w  
p o b o r o w y c h  wyn os i  20° /0. Nikt  z p r a c o w n i k ó w  
o ś w ia to w y c h  już  nie  wątp i .  Wszysc y  walczą  
o n a j m n i e j s z ą  l iczbę p r o c e n t o w ą ,  o o s i ą g ­
n ięc ie  p o d s t a w o w e g o  za łoż en i a :  „Ani  j e d e n
a n a l f a b e t a  w sz e reg i  A rm i i " .

Nic dz i w n e g o ,  że t a m  gd z i e  j e s t  z a p a ł  p o d ­
ję tej  p r ac y ,  s i lna  wia ra  i wo la  w y t r w a n i a ,  t a m  
m u s i  być zwyc ięs two .

W se z o n ie  1936  37 r. p r a c o w n i c y  oświa towi  
z n o w u  j a k  co  r o k u  t rwa ją  na  swych  p l a ­
c ó w k a c h .

O d w i e d z a m  j e d n ą  z n ich .  J e s t  to  K. w p o ­
wiec ie  k o s o w s k i m .  C h o c ia ż  d es zc z  mży ,  j a k  zw y­
cza jn ie  w d n i a c h  l i s to p a d o w y c h ,  c i e k a w  je s t e m  
j e d n a k ,  czy kurs ,  w  d a n e j  m ie j sc ow ośc i  p r o w a ­
d z o n y  już  trzeci  rok  z r zę du ,  wy wo ła ł  j ak ie  
z m i a n y  w śr ó d  s ł u c h a c z y  i czy p l a c ó w k a  ta o d ­
dz ia ływ a  n a  o t oc ze n ie .

Po  k ilku g o d z i n a c h  j azdy  p r z e b y ł e m  oko ło  
20  k m .  i d o t a r ł e m  d o  j a s n o  o ś w i e t l o n e g o  b u ­
d y n k u  s z k o l n e g o .  (W o b e c n y m  r o k u  s z k o l n y m  
I n s p e k t o r a t  S zk o ln y  z a k u p i ł  i rozdziel i ł  l a m p y  
d la  p u n k t ó w  o ś w ia to w y c h  n a  s u m ę  p o n a d  500  zł.).

Z a jęc ia  na  k u r s i e  1-go s t o p n i a  o p o z i o m ie  
wy żs z ym  już  r o zp o c zę t e .  Z p r z y j e m n o ś c i ą  z a ­
u w a ż y ł e m ,  że w ś r ó d  14 uc z e s tn ik ó w  k u r s u  z n a j ­

d u j ą  s ię  m o i  d a w n i  z n a j o m i  z p o p r z e d n i c h  lat,  
k tórzy  p o  o d b y c i u  s łu ż b y  w oj sk ow ej  z n o w u  na  
k u r s  uczęs zcz a j ą .  N as t ą p i ł a  k r ó t ka  w y m i a n a  
p r zy ja zny ch  u ś m i e c h ó w  i na  m o m e n t  z a m ą c o n a ,  
z p o w o d u  we jśc ia  m e g o  d o  k lasy,  lekcja j ęzyka  
p o l s k i e g o  t rwa da l e j .  O t o  f r a g m e n t :  Z g az e t y
o d c z y t a n o  a r ty k u ł  o  p o ż a r a c h .  P o c z e m  w y w i ą ­
zała się d y s k u s j a  d o ś ć  żywa  na  t e m a t  p rzyczyn 
p o w s t a w a n i a  p o ż a r ó w  i m o ż n o ś c i  z a r a d z e n i a  tej 
k l ę sce .  O m a w i a n e  s p r a w y  są  d y s k r e tn i e  k i e r o ­
w a n e  p rzez  p r o w a d z ą c e g o  lekcję .  U czes tn icy  
k u r s u  o d b y w a j ą  j a k  g d y b y  w a l n ą  n a r a d ę  n a d  
t y m ,  co  na le ży  z rob . ć ,  a b y  u s u n ą ć  n a j w a ż n i e j ­
sze p o w o d y  p o w s t a w a n i a  p o ż a r ó w  o r a z  r a t o w ­
n ic two  W związku  z t y m  o s t a t n i m  wyłon i ł a  się 
s p r a w a  dz ia ł a lno śc i  o r gan iz ac j i  S t raży  P oż arn e j ,  
p o s ta w ie n i a  w e  wsi s u s z a r n i  lnu ,  w y b u d o w a n i a  
łaźni  g r o m a d z k i e j .

P ow z ię c ie m  i w y n o t o w a n i e m  n a j w a ż n i e j ­
szych  w n i o s k ó w  z n a r a d y  z a k o ń c z o n o  żywą  
i c i e k a w ą  l ekc ję  j ę zyk a  po l sk ie go .

Po p rze rwie  w sz c z ą ł e m  z u c z e s t n i k a m i  
k u r s u  k i l k u n a s t o m i n u t o w ą  p o g a w ę d k ę .  O t o  co 
m ó w i ą  o k u r s i e  uczes tnicy :

„ U c z ę s z c z a m  już  trzeci  rok.  Kurs  to  j e d y n e  
ź ródło ,  s k ą d  cz e r p ię  w i a d o m o ś c i  ze św ia ta .  Tu 
s p ę d z a m  cz as  n a j p r z y je m n ie j  i po ży te c zn ie " ,

„ M a m  o k o ło  2  k m .  z d o m u  d o  szkoły 
i p o m i m o ,  że b łoto  t e r a z  d u ż e  i j e s t  c i e m n o  
w ie c zo r em ,  p r z y c h o d z ę  zawsze ,  bo  zd a je  mi  się,  
źe jeśli o p u ś c i ł b y m  k ilka lekcji ,  n ie  m ó g ł b y m  
Zro z um ie ć  d a l sz e j " .

„W r óc i ł e m  n i e d a w n o  z w o jsk a  ze s t o p n i e m  
k a p r a l a .  Na  t ę  sz a rż ę  za s ł u ż y łe m  so b ie  ty m,  że 
c z y ta łe m  p r z e d t e m  n a  ku r s i e  g az e t y  i różne  
książki ,  a  w i a d o m o ś c i  z nich  p r zyda ły  się p o t e m  
w w o js ku .  N a u c z y ł e m  się  n a  k u r s i e  p ł ynn ie  
czytać i p i s a ć  i d l a t e g o  ł a tw o  mi  szła p r a c a  
w sz ko le  p o d o f ic e r s k ie j " .

„ N a  k u r s i e  d o ś ć  cz ęs to  p r z e w i d u j e m y  
w p la n ie  w y k o n a n i e  j ak ie j ś  p r ac y  d la  całej  g r o ­
m a d y .  N a j w ię k sz ą  p r z e s z k o d ą  są  s t ar s i  m i e s z ­
k a ń c y  wsi,  k tórzy n ie c h ę t n i e  o d n o s z ą  się d o  n a ­
szych no w ośc i  i n ie ty lko  nie  p o m a g a j ą ,  a l e  n a ­
w e t  u t r u d n i a j ą ,  bo  n ie  wie rzą ,  że m y  n a p r a w d ę  
coś  p o ż y t e c z n e g o  d la  wszys tk ich  m o ż e m y  w y ­
k o n a ć .  M u s i m y  więc  s t a r s z e m u  p o k o l e n i u  p o ­
k a z y w a ć  już  g o t o w e  czyny  i w te d y  d o p i e r o  z a ­
cz yna ją  wierzyć.  T a k  w ła ś n i e  było z p r z y s t ą p i e ­
n i e m  n a s z y m  d o  k o n k u r s ó w  s a d ó w " .

W  rzeczywistości  k o n s e r w a t y z m  s ta r szych  
g o s p o d a r z y  powol i  p r z e ł a m u j e  się.  C o r a z  częście j  
z a cz y n a j ą  s p o g l ą d a ć  z z a u f a n i e m  na wysiłki  
m ł o d y c h .  C o r a z  częście j  z a cz y n a j ą  d o r z u c a ć  ce-
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g iełki  d o  b u d o w y  n o w e j  wsi k u l t u r a l n e j .  W  wy ­
n ik u  n a s t ę p n y c h  r o z m ó w  z u c z e s t n i k a m i  k u r s u  
p r z e k o n a ł e m  się,  że z p r a c  p o p r z e d n i c h  dni  
z a p a m i ę t a l i  s p r a w y  n a j b a r d z ie j  p o d s t a w o w e .

O p u s z c z a ł  m  k ur s ,  ż e g n a n y  — jak  członeK 
tej g r o m a d k i  k ur so w ej .

L p i e śn ią  . U ł a n i  w e r b u j ą ,  St rze lcy m a s z e ­
rują...*'  op u sz cz a l i  i on i  ku r s ,  u d a j ą c  s ię  d o  d o ­
m o s t w  uk r y ty ch  w c ieniu  nocy .

*
A. K.

W z e s p o l e

J u ż  p ie rw sz e  dni  j e s i e n n e  z g r o m a d z i ł y  m ł o ­
dzież  ze wsi K. w z e s p o le  c h ó r a l n y m .  C h ó r  4-ro 
g ło so w y  m i e s z a n y .  S t anę l i  wszyscy d o  p r a c y  
z z a p a ł e m .  J e d n ą  p ie śń  ć w ic zo n o  za d r u g ą .  
Wr es zc ie  r a d a  w r a d ę  z rob ić  wy s tę p ,  f i l e  g d z i e ?  
Wieś  K. j e s t  t a k  m a ł a ,  że k a ż d y  z m i e s z k a ń c ó w  
p r z e c h o d z ą c  ty lko  ko ło  szko ły  s łyszał  wszys tk ie  
p ie śni .  W m ie śc ie  p o w i a t o w y m  w B. ? Moż e  
zby t  d u ż o  o d w a g i .  R  więc  os ta t e c z n i e  u r a d z o n o ,  
że w s i e dz ib ie  g m i n y  w o s a d z i e  O.

15 l u t e g o  1936 r. był  d n i e m  p r ó b y  s p r a w ­
nośc i  c h ó r u  . Z e s p ó ł  p r z y je c h a ł  już  w g o d z i n a c h  
p o p o ł u d n i o w y c h .  J a k o  c h ó r  m i e s z a n y  o l iczbie 
18 o s ó b .

R o z p o c z ę to  p r o d u k c j e .  W i d z ó w  n ie zby t  
d u ż o ,  b o  p rzecież d o t ą d  n ik t  nie  s łyszał ,  a b y  
m ło d z ie ż  z t ak ie j  m a ł e j  wiosk i  j a k  K. m o g ł a  
lepie j  z a ś p i e w a ć  j a k  k a ż d y  inny  ze spó ł ,  c h o ć b y  
p r z y p a d k o w o  z o r g a n i z o w a n y .

Kiedy j e d n a k  p o c z ę t o  ś p i e w a ć  i o g ó r a lu  
h e n  g dz i eś  o d  Tat r ,  i o w o je n c e ,  k tó ra  z a b i e ra  
m a l o w a n y c h  c h ł o p c ó w ,  i ś l ą sk ie  „Stoi  u w o d y "  
a l b o  „Przysz ła  b a b a  d o  f a r a s z a "  — zm ięk ły  
s e r c a  s ł u c h a c z ó w  m i m o  c h ł o d u ,  a b r a w a  w y r a ­
żały szczery pod z i w  d la  p r ac ow i t o śc i  z e s p o łu  
i j e g o  k ie ro w n ik a  — na u c z y c ie la  p. Z. W c i ąg u  
w ieczoru  z e sp ó ł  z a p r o d u k o w a ł  24 p ieśni  — p r z e ­
w a ż n ie  l u d o w y c h ,  w ie le  z n ich z w ł a s n e g o  
r e g i o n u .

Prócz  wyże j  w y m i e n i o n y c h  ś p i e w a n o :  „ J a -  
s i e ń k o " ,  „ J a k  w s p a n i a ł a  n a s z a  p o s t a ć ”, „Nie 
chc ia ł  J a s i e k " ,  „ S o k o ł o w i e ”, „ S ł o ń c e " ,  „Wizja 
s z y l d w a c h a " ,  „ K o c h a s z  ty d o m " ,  „Ż e g la r z " ,  
w i ą z a n k ę  pieśn i  l e g io n o w y c h ,  d w a  k r a ko w ia k i ,  
m a z u r a ,  k u j a w i a k a ,  a n a  z a k o ń c z e n i e  m a r s z a .

Po  tej mi łej  p r o d u k c j i  c h ó r u ,  w k tó r y m  
p o d  w z g l ę d e m  g ł o s o w y m  wyróżni ł  s ię  wyb i tn ie  
b a s  i s o p r a n ,  p o c z ę l i ś m y  z o b e c n ą  na  sal i  m ł o ­
dz ieżą  z świet l icy w O.  dziel ić s ię  św ie żym i  
w r a ż e n i a m i .  P o d o b a ł o  s i ę ?  R  t a k !  o d p o w i a d a  
p r z o d o w n i k  świet l icy w. O.  f i le  i u n a s  m u s i  
być  c h ó r  c h o ć b y  n a r a z i e  j e d n o  a l b o  d w u g ł o ­
sowy.  S z k o d a ,  że nie m a  u n a s  k to  p r ow ad z i ć .
R  ś p i e w  to  mi ła  r z e c z !

N a d c h o d z i  k i e ro w n ik  c h ó r u  z K. n a u c z y ­
ciel p .  Z.  „ C h o c i a ż  j e szc ze  n ie  wszys tko ,  to  j ed-

U rzę d o w y  ___   Nr.  1— (119)

W  g łow ie  s n u ły  mi  s ię  myśl i  o  ty m ,  j ak  
to  t rzy la ta  t e m u ,  g d y  p r z y j e c h a ł e m  na  k u r s  d o  
tej s a m e j  mi e j sc ow oś c i ,  d o p i e r o  soł tys  m u s i a ł  
c ho d z ić  p o  c h a t a c h  i p r z y p o m i n a ć  p r z e d p o b o r o ­
w y m ,  że już czas  d o  szkoły  na  kurs .  Dziś s y g ­
n a ł e m  w z y w a j ą c y m  jes t  b l a sk  l a m p y  w o k n a c h  
szkoły.  Dziwnie  s y m b o l i c z n a  j e s t  ta l a m p a  p a ­
l ąca s ię  w k la s i e  w śr ód  m r o k ó w  wsi po lesk ie j . , .

*
*

c h ó r a l n y m .

n a k  w c i ą g u  t r ze ch  m ie s i ę cy  p rac y  zrobi l iści e 
b a r d z o  d u ż o "  — o ś w i a d c z a m  p a n u  Z.

„ Z r o b i m y  więcej ,  b o  o c h o t y  d o  p r ac y  
m a m y  d u ż o " .

„ O p o w i e d z c i e  n a m  ja k  zo r g an izo w al i śc ie  
c h ó r  i j ak w y g l ą d a  w n im  p r a c a  o b e c n i e " — p y ­
t a m  w d a l s z y m  c ią gu .

„N a  s a m o d z i e l n e j  p o s a d z i e  j e s t e m  p ie rwszy  
rok .  Co  wsi K. p r z y s z e d łe m  be z  d o ś w i a d c z e ń  
w z a k r e s ie  p r a c y  o.  p.  i bez  u p r z e d z e ń .  C h ó r  
n a j b a r d z ie j  o d p o w i a d a ł  mi ,  j a k o  f o r m a  p rac y  
o ś w ia to w e j  w ś r ó d  młodz ieży ,  p o n i e w a ż  m a m  
w t y m  k i e r u n k u  p r z y g o to w a n ie .  W i e m  również ,  
że m ło d z ie ż  w tej wsi ( l u d n o ś ć  p r a w o s ł a w n a )  
p o s i a d a  d o  ś p i e w u  uz d o l n ie n i e  i z a m i ł o w a n i e .  
Przy s p o s o b n o ś c i  s t y k a n ia  s ię  z m ło d z ie ż ą  o m a ­
w ia ł e m  s p r a w ę  z o r g a n i z o w a n i a  c h ó r u ,  z a p i s u j ą c  
c h ę t n y c h .  Rozpo cz ę l i śm y  p r ób y ,  k tó r e  z a s a d n i ­
czo o d b y w a j ą  s ię  w s o b o t y  i n i edzie le ,  a c z a s e m  
i w i n n e  dni .  O d d z ie ln ie  o p r a c o w u j ę  k a ż d y  głos ,  
p o t e m  ca łą  p ie śń .  W ie ś  u s t o s u n k o w u j e  się d o  
nasze j  p r a c y  b ie rn ie .  M a m y  tak ich ,  którzy n a m  
n a w e t  p r z e s z k a d z a j ą .  To n ie  z raża  j e d n a k  n i k o ­
g o  z ze sp o łu  i p r a c u j e m y  dalej .  Młodz ież  n a l e ­
żą ca  d o  c h ó r u  j e s t  z a d o w o l o n a  z w yn ik ó w  swej  
p racy .  Widzi ,  że czas  w oln y  o d  za jęć  g o s p o d a r ­
sk ich m o ż e  s p ę d z ić  po ży te cz n ie  i mi ło.

R e p e r t u a r  m a m  w y s ta rcz a j ąc y .  Je ś l i  b r a k  
mi  p ieśni  c z te ro g ło s o w y c h ,  h a r m o n i z u j ę  je s a m  
z p o s i a d a n y c h  p ieśni  j e d n o g ł o s o w y c h .  Pieśni  
t r u d n ie j s ze  ś p i e w a m y  na  d w a  l u b  t rzy głosy.  K o ­
r z y s ta m y  t a k ż e  z bibl ioteczki  c h ó r a l n e j  I n s p e k t o ­
ra tu  S zko lne go" *

Ze swej  s t r on y  r a d z ę  p a n u  Z.,  aby  z n a ­
d e j ś c i e m  w ios ny  z o r g a n i z o w a ć  z c h ó r u  kó łko  
s p o r to w e .

Pro du k c j i  t e g o  s a m e g o  z e s p o łu ,  k tó ry  z a ­
p r e z e n t o w a ł  się,  j a k o  c h ó r  na j l ep sz y  na  t e r e n ie  
p ow ia t u ,  s ł u c h a l i ś m y  na  d o ż y n k a c h  p o w ia t o w y c h  
w e  wrz eśn iu  b. r. C h ó r  m i m o  d e s t r u k c y jn e j  r o ­
bo ty  mł odz ie ży  z a c o f a n e j  rozwija s ię  i żyje,  p o ­
tw ie rd z a j ą c  z a s a d ę ,  że na  k a ż d e  ś r o d o w i s k o  
m o ż n a  o d d z i a ły w a ć  w y c h o w a w c z o  i ku l tu ra ln i e ,  
jeśli  t ylko w y k r z e s z e m y  z s ieb ie  d u ż o  za pa łu , ’ 
a k a ż d ą  p r z e s z k o d ę  b ęd z ie m y  t r ak towal i ,  j a k o  
bo d z i e c  d o  s t a ł e g o  u d o s k o n a l a n i a  swej  p r acy ,
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Wyniki obrad nad organizacją pracy oświatowo-pozaszkolnej 
w większym mieście.

K o n fe re n c j a  p a ź d z i e r n i k o w a  pp .  i n s p e k t o ­
rów i I n s t r u k to r ó w  o ś w i a t o w y c h  d a ł a  w r e z u l t a ­
cie m.  inn.  i n a j o g ó ln ie j s z e  s f o r m u ł o w a n i e  p o ­
g l ą d ó w  na  s p e c j a l n e  p o t r z e b y  o r g a n iz a c y jn e
i w y sz k o l e n io w e  w większy ch  o ś r o d k a c h  k u l t u ­
ra l ny c h ,  a zwłaszcza  w m i a s t a c h  wydz ie lon yc h .

Wyniki  o b r a d  n a d  t y m  w a ż n y m  p r o b l e ­
m e m  d a d z ą  s ię  s t r eścić j ak n a s t ę p u j e :

C a ł k i e m  in na  j e s t  s t r u k t u r a  życia k u l t u ­
r a l n e g o ,  g o s p o d a r c z e g o  i s p o ł e c z n o  p o l i ty czn ego  
w ięk sz y ch  m ia s t ,  niż ś r o d o w i s k  wiej skich i m a ­
ł o m i a s t e c z k o w y c h .

W i ęk sz e  s k o m p l i k o w a n i e  g o s p o d a r c z e  r o ­
dzi k o m p l i k a c j e  s p o ł e c z n e  i k u l t u r a l n e .  Dla  p r a ­
c o w n i k a  o ś w i a t o w e g o  sp e c j a l n i e  w a ż n e  p r o b l e m y  
w w ię k s z y m  m ie śc ie  to: l u d n o ś ć  p r z e d m ie ś ć ,
b e z r o b oc ie ,  s p r a w y  r o b o t  r icze z d ą ż e n i a m i
e m a n c y p a c y j n y m i ,  t. zw. pó ł in te l i g en c ja  i niżsi 
f u n k c j o n a r i u s z e  u z u p e ł n i a j ą c y  c e n z u s  n a u k o w y .  
Z e l e m e n t ó w  o r g a n i z a c y j n o  k ie ro wn ic zyc h  wy ­
s u w a  się w m ie śc ie  d o ś ć  l iczna in te l igenc ja  j a k o  
p o d m i o t  i p r z e d m i o t  p r ac  o ś w ia to w y c h  i k u l t u ­
ra ln y c h  o r a z  m n ó s t w o  o r g a n iz a c y j  o  r o z m a i t y m  
c h a r a k te r z e .

W  związk u  z o d m i e n n ą  s t r u k t u r ą  życia 
m i a s t  inacze j  niż n a  wsi ksz t a ł tu j ą  się po t r ze by  
s p o ł e c z n e  i k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e  l u d no śc i  m ie j s ­
kiej,  j a k  r ów ni eż  w a r u n k i  i s p o s o b y  z a s p a k a ­
j a n ia  tych  po t r ze b ,  a s t ą d  n a s u w a  s ię  i i n n a  
o r g a n i z a c j a  p racy .

G łó w n e  p o t r ze by :  R ó ż n o r o d n o ś ć  z a i n t e r e ­
s o w a ń  m u s i  być  z a s p o k o j o n a .  Po t rz eb y  w y n i ­
k a j ą  z d ą ż e ń  g r u p  s p o łe c z n y c h  w k i e r u n k u  
a)  p o l e p s z e n i a  by tu  z a w o d o w e g o ,  b) k u l t u r a l ­
n e g o  z o r g a n i z o w a n i a  wcz asó w ,  c) n a t u r a l n e j  
t e n d e n c j i  d o  p o d n o s z e n i a  s ię  p o z i o m u  k u l t u r a l ­
n e g o  wzwyż.

Na  o d c i n k u  o ś w i a t o w o - p o z a s z k o l n y m  na  
t e re n ie  wi ęks zyc h  m ia s t ,  o p r ó c z  dz i a ł a lnośc i  
sz ko ln i c t w a ,  d o ś ć  po zy ty wn ie  z a r y s o w u j e  się 
dz i a ł a ln o ś ć  o r g a n iz a c y j  s p o łe c z n y c h  (Związki  
i o r g a n i z a c j e  P. W. i W.  F., O .  M. P., S t o w a ­
rzyszen ie  M i e s z k a ń c ó w  P r z e d m i e ś ć ,  P. B. K., O r ­
g a n .  M u z yc z ne  i Ś p ie w a c z e ,  Związki  Z a w o d o w e  
Spó łdz ie l cze ,  T-wa K r a jo z n a w c z e ,  H i s t o r yc zn e  
i t. p.),  a w n ie k tó ry ch  m i a s t a c h  i s a m o r z ą d u  
m i e j s k i e g o  (Mie j ska  B i b l io teka  P ub l i c zn a ,  Miejski  
U n iw e r sy te t  P o w s z e c h n y ,  a u d y c j e  r ad io w e ,  szkoły 
d la  d or o s ł y ch ,  ku r sy ,  i m p r e z y  i u d o w e  i t, p.).

Udz ia ł  W ł ad z  S z k o ln y c h  w p r a c a c h  o ś w i a ­
t o w o - w y c h o w a w c z y c h ,  p o d e j m o w a n y c h  przez 
i n s t . t u c j e  s p o ł e c z n e  o r az  s a m o r z ą d  miej ski ,  p o ­
s i a d a  c h a r a k t e r  in s t ru k c y j no  d or ad czy .

C e l e m  o s i ą g n ię c i a  w p r a c a c h  o ś w ia to w yc h

wyników,  p r o p o r c j o n a l n y c h  d o  w ł o ż o n e g o  wy­
s i łku,  z a c h o d z i  k o n i e c z n o ś ć  s tw or zen ia  p e w n e j  
płaszc.żyzny w s p ó ł p r a c y  cz y n n ik ó w  o ś w ia to w yc h ,  
k tó r a b y  j e d n o c z e ś n i e  s tw arz a ła  o d p o w i e d n i e  w a ­
ru n k i  d o  in ic j ow an i a  i k o o r d y n o w a n i a  akcji; 
o św ia to w ej  o r a z  k ie ro w a n ia  jej na  w łaśc iwe  tory.. 
Ins ty tuc ją  t a k ą  m o ż e  być  Mie j ska  K o m is j a  P o ­
r o z u m i e w a w c z a ,  d o  k tóre j  z u r z ę d u  w c h o d z i ł b y  
j a k o  cz yn n ik  f a c h o w y  p r ze ds tawic ie l  W ł a d z  
Szk o l ny ch ,  p rz e ds ta w ic ie l e  z a r z ą d u  i r a d y  m i e j s ­
kiej ( 1 — 2), p r ze d s ta w ic ie l e  ak ty w ni e j s zy ch  o r g a ­
nizacyj  m ło d z i e ż o w y c h  i k u l t u r a ln y c h  i p r z e d ­
s t awicie le  cz y n n y ch  p r a c o w n i k ó w  o św ia to w y c h .

B e z p o ś r e d n i a  dz i a ł a ln o ś ć  s ko ln ic twa  na  
o d c i n k u  oś w ia ty  po za sz k o ln e j  w in n a  p o ł c g a ć  
p r z e d e  w sz ys tk im  na  p r o w a d z e n i u  p la c ó w e k  
s y s t e m a t y c z n e g o  ks z ta ł cen i a  m ł o d o c i a n y c h  i d o ­
rosłych w o p a r c i u  o  szko łę  p o w s z e c h n ą  ( ku rs y  
d o k s z t a ł c a j ą c e ,  kc ła  a b s o l w e r l ó w )  o ra z  p l a c ó ­
w e k  k u l t u r a ln o - o ś w i a to w y c h  ty p u  w y ż s z e g o  j ak  
u n iw e r s y te ty  p o w s z e c h n e ,  cyk le  w y k ł a d ó w  p o ­
p u l a r n y c h  i t. p.

Udz ia ł  s a m o r z ą d u  m ie j s k i e g o  w dz iedz in ie  
ośw.  poz.  win ien  p rz e ja w ia ć  s ię  w s u b s y d i o w a n i u  
p o c z y n a ń  szko ln i c t wa  w ty m  zakr es ie ,  p r o w a ­
d z e n iu  akcj i  b ib l io teczne j  w o p a r c i u  o  m i e j ­
s k ą  b ib l io tek ę  i czy te ln ię  p ub l i c zn ą ,  o r g a n i z o ­
w a n ia  w ido w isk  i i m p r e z  o  c h a r a k t e r z e  p u ­
b l i c zny m i p o w s z e c h n y m ,  świet l ic d l a  b e z r o b o t ­
nych  i m i e s z k a ń c ó w  p r z e d m i e ś ć  i t. d .  U dz i a ł  
t e n  win ien  r ów ni eż  za zn a c z y ć  s ię  w o r g a n i z o w a ­
n iu  t a k ic h  dz ia łów jak:  t ea t r ,  ko n ce r t y ,  w ys ta w y  
o b r a z ó w ,  cykle  od cz y t ów  d la  in te l igenc j i ,  w y ­
cieczki.

P ra c a  o ś w i a t o w o - w y c h o w a w c z a  o r g a n iz a c y j  
s p o ł e c z n y c h  w i n n a  s ię  z a o g n i s k o w a ć  n a  t e r e n ie  
w ła s n y c h  świetl ic,  a p o s t a w i e n i e  na  o d p o w i e d ­
n im  p o z i o m ie  tej p r ac y  m u s i  być  t r o s k ą  nie 
ty lko  s a m y c h  c z y n n i k ów  sp o łe c z n y c h ,  a l e  t a k że  
i cz y n n ik ó w  in n yc h  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  a zwłasz ­
cza szk o ln ic tw a  i s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o  ( p o m o c  
ins t r uk c y jn a ,  p o m o c e  n a u k o w e ,  bibl ioteki ,  d o m y  
lu d o w e ,  świet l ice) .

P rócz  na u c z y c ie l s tw a  szkół  po w sz .  w p r ac y  
oś w ia to w o -p o z .  n a  t e re n ie  m i a s t a  n i e o d z o w n y  
j e s t  cz ynn y  u dz i a ł  och o t n i cz y  o s ó b  r e k r u t u j ą c y c h  
się z in n yc h  z a w o d ó w  jak:  s a m o r z ą d o w c y ,  le­
ka rze ,  a d w o k a c i ,  wo jskowi ,  k u p c y ,  p r z e m y s ł o w c y  
i inni .  N i e o d z o w n y  j e s t  r ów ni eż  udz i a ł  n au c z ,  
sz kó ł  ś r e d n .  i z a w o d o w y c h .

C e l e m  p o d n i e s i e n i a  i u t r z y m a n i a  na  o d p o ­
w i e d n i m  p o z i o m ie  p r z e  o ś w i a t o w o - w y c h o w a w ­
czych za ch o dz i  k o n ie c z n o ś ć  p a n o w e q o  d o k s z t a ł ­
ca n i a  p r a c o w n i k ó w  o ś w ia to w y c h ,  r e k r u t u j ą c y c h  
s ię  z a r ó w n o  s p o ś r ó d  nau c zy c ie l s tw a ,  j ak  i i n n y c h
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zawodów, a więc organ izowanie  kursów, konfe- 
rencyj, zebrań m iędzyorganizacyjnych i t.p.

Jak  wynika z powyżej streszczonych uwag, 
organizacja prac oświatowo - pozaszkolnych 
w miastach znajdu je  się w O kręgu  Brzeskim na 
nowych drogach ro z -o ju .

Udział w pracy oświatowo.pozaszkolnej 
dla wzmocnienia sił obronnych Państwa nau ­
czycielstwa szkół średnich i zawodowych różnych

AL. BERĘSEWCZ.

Ś w i e t l i c a  w

Saczkowce, to wieś w powiecie sokolsk im  
posiadająca 72 gospodarstwa, ludność katolic ką, 
przeważnie polską, choć pośród starszych jest 
k i lku  , tu te jszych".

Zamożność mieszkańców wsi nieduża. 
Stan posiadania przeciętnie 5 ha, gleba żytnio- 
karto flena.

Ubiega już trzeci rok pracy świetlicowej 
w Sączkowcach.

Początkowe w arunk i loka lowe — to sala 
przeznaczona na świetl icę o gołych n ieotynko- 
wanych ścianach, w których uwidocznia ły  się 
paku ły  służące do uszczelnienia ścian.

D o tk l iw e  dawał się we znaki b ia k  ja k ie g o ­
ko lw iek  sprzętu wyszkoleniowego i inwentarza.

W pierwszym roku przeciętna liczba świe- 
tl iczan — 30.

Punktem  wyjścia w pracy było przeniesie­
nie do wyżej op isanego loka lu  „św ie t l icy" na tu ­
ralnej, odbywające j się na wsi w  sk lep iku, 
u kowala czy też w izbie gospodarza, z zespo­
łem  i p rzodownik iem  o u ro b io nym  autorytecie 
na tu ra lnym . Przenosiny rozpoczęto od wynale­
zienia tego przywódcy. Skontaktowan ie  z przy­
wódcą nie nastręczyło trudności, dzięki czemu 
był już i natura lną drogą powstały zespół. C ho­
dziło teraz o taką treść świetlicy, k tóraby w y­
wierała swój wp ływ  wychowawczy i kształcący, 
a zarazem wytworzyła atmosferę  swobody, da ­
wała pole do przeżyć, oraz umożliw i ła  sub l im o- 
wanie rozciągłej skali instynktów, u jem nie  zazna­
czających się w środowisku.

Początkowo dom inu jącą  cechą zajęć świe­
t l icowych s tanowił dział rozrywek. Jednak po 
k ró tk im  czasie sama rozrywka stała się n ie­
wystarczającą. Instynkt ciekawości, skierowany 
na w łaściwy to r  — spowodował utworzenie się 
zespołu głośnej gazety. Stworzyliśmy redakcję
0 składzie: redakto r i recenzenci spraw wew nę­
trznych, zagranicznych, gospodarczo rolniczych
1 sportowych.

Po pewnym  czasie o trzym a liśm y z Inspek­
toratu Szkolnego gry, Nadsy łano również cza-

typów  i stopni w związku z dek la rac jam i obej 
mie w pierwszym rzędzie miasta, powodując 
zwiększenie liczby i jakości placówek oświa to­
wych. Stąd też słuszne i celowe wydaje się 
ustalenie i przyjęcie najogólniejszych zasad o r­
ganizacji prac o. p. w miastach dla uniknięcia 
chaosu i zapobieżenia krzyżowaniu się działań 
tam , skąd pow in ien iść przykład sharmonizo- 
wania i koordynacji.

S a c z k o w c a c h .
sopisma. Początkowo nie było możności w o d ­
pow iedn i sposób wyzyskać nadsyłanych pom o­
c e  Odczuwało się brak stołu i ławek. Świetii- 
czanie zaradzili tem u. Zdobyto  we wsi deski 
i podczas d ług ich  wieczorów z imowych, przy­
śpiewując, p racowano nad zrob ien iem  stołu 
i k i lkunastu  ławek,

Z b iegiem czasu uczestników świetlicy za­
częło przybywać.

Podczas gaze t/ głośnej wysuwało  się dużo 
przeróżnych zagadnień Dyskutowano. Młodzież 
podała p ro jek t zrobienia skrzynki zapytań. Po­
czątkowo k ie row n ik  sam odpow iada ł na pytania, 
lecz po pewnym  czasie przerzucił to na redakcję 
gazety głośnej. Treść wewnętrzna świetlicy po­
częła się rozrastać. Świetliczanle wyczuli potrze­
bę stworzenia samorządu. Potrzeby gospodarczo- 
ku ltu ra lne  spowodowały  utworzenie stałego ze­
społu teatra lnego. K i lku  świetliczan o żywszych 
tem peram entach  skup iło  się w sekcji g ie r i za 
baw. Żywa gazeta i skrzynka zapytań często­
kroć nasuwały cały szereg zagadnień w ym a ga ­
jących szczegółowego om ów ien ia . Nie wystar­
czała już redakcja gazety głośnej. Powstał ze­
spół odczytowo-re fera towy. Dla potrzeb czysto 
zawodowych u tworzy liśm y zespół P, R.

Zajęcia w świetlicy poczęły przybierać wyż­
szą fo rm ę  pracy — fo rm ę  samokształceniową — 
lecz z pom in ięc iem  systemu szkolnego, ław ko ­
wego. Praca została oparta  na przodownikach 
t, j. na świetliczanach wykazujących w ybitn ie j­
sze zainteresowanie w jak im ś  okreś lonym  k ie ­
runku  oraz posiadających cechy natura lnych 
przywódców.

Obecnie m am y  już świetl icę o wyraźnym 
zabarwieniu samokszta łceniowym. Przeciętna 
liczba świetl iczan wynosi 70 — 75, nie licząc 
starszych gospodarzy, którzy często są gośćmi, 
interesując się tym , co w tej świetlicy robi 
młodzież.

Zebrania ogólne, t. zw. wisczory św ietl ico­
we, odbywają  się dwa razy w tygodn iu  Pozos 
tałe natom iast dnie przeznaczone są na przy­
gotowania  w poszczególnych sekcjach
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Św ietliczanie wyraźnie us ta lili już swą 
przynależność do poszczególnych zespołów jak: 
redakcja żywej gazety, zespół odczytowy, te ­
a tra lny, g ie r i zabaw, chóra lny, sam orządow y, 
przysposobienia rolniczego.

Rozkład i podzia ł pracy w św ietlicy zosta­
je każdorazowo om ów iony z p rzodow n ikam i. 
T em a tam i pracy sa zagadnien ia  ak tua lne  oraz 
p rogram ow e ustalone na zebraniu p rzodow ników  
zespołów, któ rzy sa w yrazic ie lam i i łączn ikam i 
pom iędzy k ie row n ik ie m  św ie tlicy a św ietliczana- 
m i. Ci przodow nicy w iedzą dok ładn ie , cośw ie tli- 
czan in teresuje. Poszczególne zespoły w pracy 
św ietlicow ej ściśle zazębiają się z sobą w łaśnie 
na zebraniach p rogram ow ych .

Przytoczę p rzykład , jak  n iedaw no op raco ­
w a liśm y jeden w ieczór św ietlicow y na tem a t 
ak tua lny . W październ iku redakcja gazety g łoś­
nej podała do w iadom ości, iż Naczelny W ódz 
Śm ig ły-R ydz ma zostać M arsza łk iem  (w iado­
mość b. ogó lna). Św ietliczanie  postanow ili 
oprócz przew idyw anej uroczystości w d n iu l l .X I— 
pośw ięcić w ieczór św ie tlicow y Ś m ig łem u-R ydzo- 
w i. Z ro b iliśm y  zebranie p rzodow ników . Przodow­
n ik  zespołu referatow ego pod ją ł się opracow ać 
ze sw oim  zespołem  k ilka  k ró tk ich  referatów
związanych z życiem i pracą Śm igłego-Rydza 
oraz wskazać św ietliczanom  odpow iedn ią  lite ra tu ­
rę do powyższego zagadnien ia . Przodownik ze­
społu tea tra lnego  p rzygotow ał k ilka  dek lam acyj 
o S m ig łym -R ydzu  i o walce o N iedodleg łość, 
oraz inscenizację p iosenki. Ponieważ m ia ła  
m ieć m iejsce nowa inscenizacja p, t. „W o je n ­
k a ", zw rócono się o pom oc do nauczycie la. 
P rzodow nik zespołu chóra lnego  p ros ił znów
m iejscową nauczycie lkę, by pom og ła  p rzygoto­
wać k ilka  leg ionow ych piosenek, a szczególnie 
p ieśni potrzebnych do inscenizacji „W o je n k i" . 
Zespół sam orządow y p rzyozdobił na w ieczór 
św ietlicę i zaprosił gospodyn ie  i gospodarzy ze 
wsi w charakterze gości. Wszyscy przodow nicy 
ja ko  zadanie m ie li tem at: — Jak św ietliczanie 
zam ierza ją  urządzić akadem ię  w dn iu  11.XI,,
łącząc dw ie uroczystości. Czyn obyw ate lsk i w y­
konany w tym  dn iu  łączy się z na jp iln ie jszą  po­
mocą zim ow ą bezrobotnym .

O prócz zagadnień aktua lnych  w naszej 
pracy św ietlicow ej, m am y też inne w ybrane za­
gadnien ia  do opracow an ia , j a K  np. odnoszące 
się do k u ltu ry  wsi Saczkowce.

Zespół odczytow y pod ją ł się opracow ać 
h is torię  wsi i podania  z nia związane (już w y­
konane) orz wesele. Zespół ten no tu je  wszyst­
k ie  w iadom ości zebrane od św ietliczan oraz 
w środow isku  w ie jsk im .

Poświęcamy również nasze w ieczory k ra ­
inom  po lsk im  (dużo m ate ria łu  dostarcza w ydaw ­
nictwo p. t. „W ieczory  Ś w ie tlicow e"). Czasami 
zachodzą potrzeby pewnych obliczeń czy też 
p rzypom nien ia  o rto g ra fii, co szczególnie w tej 
chw ili jest aktua lne . Na te zajęcia p rzenosim y 
się z św ietlicy do izby szkolnej i tu przy tab licy  
d om in u je  nauczyciel.

Często cz łonkow ie  P. R. na o gó ln e j świe­
tlicy  zapoznają wszystkich z jak im ś  ważnym  no­
w ym  zagadn ien iem  ro ln iczym , a członkow ie  
pododdzia łu  Z.S. wygłaszają pogadanki o P. W., 
strzelectw ie i obow iązkach Strzelca.

W  u b ieg łym  roku  zorgan izow aliśm y „K o n ­
kurs dobrego  czytan ia ". Uczestników  by ło  15. 
W zię liśm y łatwą książkę „J a n k o  M u zyka n t". Na 
zakończenie konku rsu  przyszło dużo ludzi ze 
wsi, przyjecha ł in s tru k to r obw odow y O. P. C ho­
ciaż nie wszyscy czyta li książeczkę, lecz praw ie 
wszyscy na wieczorze zabiera li g łos w d y s k u s ji. 
Po tym  wieczorze przez pewien okres czasu cała 
wieś debatow ała nad zagadn ien iam i poruszany­
m i na zakończenie konku rsu . Obecnie do ko n ­
kursu dobrego czytania w yb ra liśm y „M a tk ę " 
Sewera. O prócz powyższych zajęć k ilk u  św ie tli­
czan przystąp iło  do założenia szkó łk i drzewek 
owocowych. O chotn ie  p rzystąp ili i z w ytrw a łoś­
cią rozpoczętą pracę prowadzą.

Rola k ie row n ika  w św ietlicy w chw ili obec­
nej wyraża się w c ichym , nieznacznym  sugero ­
waniu  p rzodow n ików — i ro li doradcy w tru d n ie j­
szych sytuacjach sam okszta łceniow ych. Dąży 
on konsekw entn ie  do tego, aby jak  najbardzie j 
ak tyw n i by li św ietliczan ie  i ich p rzodow nicy.

W Saczkowcach św ietliczanie ocho tn ie  p ra­
cu ją, w iedząc, że ich rola i in ic ja tyw a wiele 
ważą w pracy nad podniesien iem  ku ltu ra ln ym  
wsi, to  też prowadząc dok ładną  k ron ikę  swojej 
pracy i czynów, często wracają w n ie j do m yśli 
w pisane j przez jednego z gości baw iących w 
naszej św ietlicy, że — „U św iadom iona  wieś — 
to  najpewniejsza droga do zam ożności i potęgi 
P o lsk i".

Przydzielone przez Kuratorium Inspektoratom Szkolnym do użytku 
pracowników oświatowych sztuki i dzieła chóralne i teatralne

o b e j m u j ą :
1. W dziale tea tra ln ym  w sztuki sceniczne.

1. flnczyc L. W. -  „G o rza łka " — ludow y 
obrazek d ram atyczny w 1 akcie, ró l m. 6, 
kob. — 1, dz.— 3, dekoracje  — wnętrze ubogie j 
izby w ie jsk ie j.

2. fln czyc  L. W. — .F lisa cy " — obrazek 
ludow y w 1 akcie ze śp iew am i, ró l m .— 6, kob. 
— 2, dekoracje  — wnętrze ubog ie j izby w ie jsk ie j,

3. Baka l B. — „Sza leńcy" — epizod d ra ­
m atyczny w 1 akcie z dn. 6 s ierpnia 1914 r.;
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ról m. 5, kob.—2, deKoracje—pokój skromnie 
urządzony.

4. Bakal B. — „ Więzień" z Magdeburga — 
dramat w 4 aktach; ról m — 11, kob. 2, legio­
niści, żołnierze niemieccy, qoscie weselni, deko­
racje — gabinet, wnętrze baraku.

5. A. Cybulski—-„Na naszej glebie".
6. Czapliński— .Reduta na poddaszu".
7. Dobrzański St. — „Kajcio" — komedia 

mieszczańska w 1 akcie, ról m.—3, kob.—2, 
dekoracje—pokój zamożnie urządzony.

8. Domański St. — Próba ogniowa" — 
komedia mieszczańska w 2-ch aktach, ról m.—

k. 5, strażacy, dekoracje — pokój bawialny 
zamożnie urządzony.

9. Dominik Fr.— „W igilia Św. Andrzeja" — 
sztuka ludowa w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, 
ról m ,—9, k.—8, dziewczęta, parobcy, deko­
racje—zamożnie urządzona izba wiejska.

10. Dominiowa Eug. — „Swaty" — sztuka 
ludowa w 2-ch aktach ze śpiewami i tańcami, 
ról m.—6, k.—5, wieśniacy i wieśniaczki, deko­
racje—zagroda z chatą i kawałkiem ogrodu.

11. Fredro A l.— „N ik t mnie nie zna“ —ko­
media stylowa w 1 akcie wierszem, ról m .—5, 
k. 2, słudzy, straż, urzędn., dekoracje— pokój 
na wsi zamożnie urządzony.

12. Gawalewicz— „Babunia*.

13. Gerson - Dąbrowska M. — „Krewniak 
z Ameryki" — humoreska ludowa w 2 aktach, 
ról m .—9, k.—8, dekoracje — zagroda wiejska 
przed chatą.

14. Gozdowa - Wiechecki St. — „Porucznik 
I Brygady" — sztuka w 3 aktach na tle walk 
legionowych, ról m.— 10, k.—6, dekoracje—po­
kój skromnie urządzony, izba wiejska jako kan­
celaria wojskowa.

15. Gregorowicz J. K.—Werbel domowy" — 
komedia w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, 
ról m .—4, k.—2, wieśniacy, wieśniaczki, deko­
racje—izba wiejska skromnie urządzona.

16. Gwiżdż — „Gody" — komedia ludowa 
(Podhale) w 1-ym akcie, ról m. — 16, k. — 4, 
dz. 2, muzykanci, kolędnicy, dekoracje—zamoż­
nie urządzona izba góralska.

17. Korzeniowski J. — „Majster i czelad­
nik" — komedia mieszczańska w 2 aktach, ról 
m .—5, k. 2, dekoracje—skromny sklep szewski.

18. Kościelski J. — „Dzienniczek Justysi".
19. „ „ — „Prelegent".
20. Kowalewski J. — „Nagrodzona dziel­

ność" — ludowy obrazek sceniczny w 1 akcie, 
ról m .—5, k.—5, muzykanci, dekoracje — po­
rządnie urządzona izba wiejska.

21. Mickiewicz A .— „Dziady" cz. II. III i IV.

22. Morozewicz L.— „Spokojny lokator".
23. Mozer G — „Tatuś pozwolił"—komedia 

mieszczańska w 1 akcie, ról m ,—3, k.—4, de­
koracje— pokój skromnie urządzony.

24. Mrozowicka— „Babska polityka" —sztu­
ka ludowa w 3aktach ze śpiewami i tańcami, ról 
***• 7> k. 3, dz.— 1. gospodarze, gospodynie, 
muzykanci, dekoracje—zamożna izba wiejska, 
izba w karczmie.

25. Orwicz Z. — „Jego kapralska mość" 
—komedia legionowa w 3 aktach, ról m.—7, 
k.—2. 1 mała dziewczynka, dekoracje — pokój 
zamożnie urządzony.

26. Parwi Z. — „Hanusia Krużańska"—obraz 
dramatyczny w 2 odsłonach, ról m ,—5, k.—3, 
skromna lecz schludna izba wiejska, mała izdeb­
ka więzienna.

27. Piątkowska J .— „Precz z mężczyznami"
28. Pobratyniec J. S. — „Kwiat paproci" 

obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewami i tańca- 
cami ról m .—8, k.—6, dekoracje: polana leśna 
z krzakami.

29. Przybylski Z. — „Pożegnanie".
30. „ — Wicek i Wacek"—ko­

media mieszczańska w 4 aktach, ról m. —10, 
k. 12. pokój ładnie urządzony, bogaty salon.

31. Schroeder A. — „Rozkaz"—sztuka le­
gionowa w 1 akcie—ról m .—6, dekoracja — niska 
ziemianka w okopach.

32. Sosnowski L. — „Dożynki" — obrazek 
wiejski w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, ról 
m —7. k.—4, wieśniacy, wieśniaczki, muzykanci, 
dziedziniec przed dworkiem którego ściana jest 
widoczną.

33. Strzecki F. — „Najlepsza broń".
34. Theuriet—„Marynarz".
35. Wrzos B. — „P ilnuj swego'1 — ludowy 

obrazek sceniczny w 3 osłonach, ról m —6, k—3, 
dekoracje—wnętrze chaty wiejskiej, zagroda przed 
chatą.

36. Wrzos B. — „Wojciechowa Żukowa11— 
ludowy obrazek sceniczny w 3 aktach, ról m .—6. 
k- 4, dekoracje — zamożna izba wiejska, pokój 
w mieście porządnie urządzony.

37. Wrzos B. — „Zawierucha11 — ludowy 
obrazek sceniczny w 3 aktach ze śpiewami 
i tańcami, ról m .—6, k.—5, dekoracje: zamożnie 
urządzona izba wiejska.

2. M a t e r i a ł y  i n s t r u k c y j n e ;

Zw. T. i Ch. L.: Ubiory teatralne,
>> •> » Zasady charakteryzacji teat­

ralnej
>> •. i, Teatry ludowe w Polsce.
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W. B rum er;  Uwagi o inscenizacji.
K. Turzański: T ea tr  a m a to rsk i  w mieście

i na wsi.
Roczniki tea tru  ludow ego  wyd. Instytutu Te- 

a trów i Ch. Ludow ych.

II. W dziale chóralnym:

1. C h. m i e s z a n e :
1. Czerniawski M elodie swojskie cz. I.

cz. II.

2. Heintze:
»

3. Miłek:
4. Moniuszko:
5. N iewiadom ski:
6. Nowowiejski:
7.

cz. III. 
cz. IV.

24 pieśni cz. I.
„ ,. cz. II.

Kanta ta  na 11 lis topada . 
Pieśń wieczorna.
20 pieśni narodow ych . 
Nowy śp iew nik  polski. 
Polska Z jednoczona.

8. Polska pieśń chó ra lna  zesz. I.
9. „ zesz. 11.

2. C h. m ę s k i e :

1. Gall: 36 pieśni ludow ych.
2. Kazuro: U lub ione  pieśni żołnierzy

polskich.
3. Miłek: Wizja szyldw acha.
4. m Z aszu m ia ł  las.
5. N iew iadom ski:  Maki.
6. „ H asło  polskiej młodzieży.
7. Nowowiejski: 2 pieśni: a) Pieśń Polaków

zagran icą  
b) pieśń polskich 

hutn ików .

8. Z p ieśn ią  do  was idziemy t. I. ch. m ęsk ie .
9. L a c h m a n :  30 pieśni ludow ych.

3. C h .  r ó w n e :  (żeńskie  i szkolne)

1. Biblioteczka pieśni reg iona lnych  pod  redakc ją  
Karola Hlawicżki; Nr. 1 Ś ląsk  t. 1.

Nr. 2 „ t. U.
Nr. 3 Kaszuby.
Nr. 4 Krakowskie.
Nr. 5 Lubelskie .
Nr. 6 Kujawy.
Nr. 7 P odha le .
Nr. 8 Mazowsze.
Nr. 9 W ielkopolska .
Nr. 10 W ileńskie.
Nr. 11 Świętokrzyskie.
Nr, 12 Podole

2. Kozietulski: Polskie pieśni ludowe.
3. Sledziński: Śpiew nik  żołnierski.
4. Hławiczka: 75 pieśni m arszow ych.
5. „ Zbiór pieśni na uroczysto ­

ści państw ow e.
6. Mayzner: 15 pieśni:
7. Rzepecki: D w anaśc ie  pieśni góralskich
8. Heising: Cześć polskiej ziemi (104

pieśni na 2 głosy).
9. M oniuszko: 2 pieśni: K um  i k u m a ,

Kwiatek,
N iezależnie od  w ym ien ionych  wydawnictw 

Inspek to ra ty  Szkolne są  w p o s iadan iu  szeregu  
śpiew ników  i sztuk tea tra lnych  nabytych  we 
w łasnym  zakresie ,

Książki do bibliotek szkolnych

Wykaz książek nadających się do bibliotek uczniowskich 
dla dzieci w wieku lat 11 i 12.

101) M ead e  L. W świecie dziewcząt.
Tł. E. W arzycka. W yd. lii. L. Fiszer,
Łódź • • . zł. 3

102) M olnar F. Chłopcy z p lacu 
broni. Tł. J .  Mortkowiczowa. Wyd. IV.
J .  Mortkowicz, W-wa 1930 . • » 2

103) M ayne Reid. Biali niewolnicy. 
Przygody rozbitków w północnej Afryce.
Tł. i oprać .  K. Arnold. Nowe W ydaw ni­
ctwo, W-wa 1934 • • » 2

104) M ayne Reid. W pogoni za ży­
ra fam i (Przygody myśliwych w Afryce).
Tł. i op rać .  Ż. Mirska. Nowe W ydaw ni­
ctwo, W-wa 1935 , ' *

105) M eissner  J .  Zwycięstwo. M.
Arct, W-wa 1935 . • » 0,50

106) M ezger M. Monika jedzie na 
M a d a g a sk a r .  Tł. L. S chech tlów na . Księ­
garn ia  św. W ojciecha, Poznań  1934 . „ 4,50

107) M on tg o m ery  L. M. Ania z 
Z ie lonego W zgórza. Tł. R. B erste inow a.
W yd. VI. M. Art, W-wa 1935 . » 4 ,—

108) M on tg o m ery  L. M. Ania z 
Avonlea. Tł. R. Berste inow a. Wyd. 111.
M. Arct, W-wa 1935 . . „ 4,40

109) M oraw ska Z. Na p o s te ru n k u .
Wyd.III, Księgarnia św. W ojciecha, Poznań „ 3,—

110) M oraw ska Z. Na zgliszczach
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Złote ostrogi.

zakonu. Wyd, II. Gebethner i W o lff 
W-wa 1928

111) Morawska Z.
K. Trepte, W-wa

112) Morcinek G. Lysek z pokładu 
Idy. Państw. Wyd. Ks. Szk. Lwów

113) Mortkowiczowa J. Anu lka. J* 
Mortkowicz, W-wa 1928

114) Mortkowiczowa J. Skarby zie­
mi. Gebethner i W olff, W-wa

115) Moszyńska J. Trzej narciarze 
B iblioteka Książek Błękitnych, W-wa 1934

116) M owbray J. Najdzielniejszy 
w szkole, Tł. Heymanowa. J. Przewor­
ski, W-wa 1933

117) Niemierowska M. Jerry. Tow. 
Wyd. „B luszcz", W-wa 1934

118) Ochocki S. Tajemnicza dziew­
czynka. Księgarnia św. Wojciecha, Poznań

119) Oppm an A. (O r— Ot). Legen­
dy warszawskie. Księgarnia św. W ojcie­
cha, Poznań

120) Oppm an A. (O r— Ot). Polski 
zaklęty świat. Księgarnia św. Wojciecha, 
Poznań

121) Orvieto L. Narodziny Rzymu. 
Tł. H. Grotowska. Państw. Wyd. Ks. Szk. 
Lwów 1931

122) Orvieto L. Opowiadanie z 
dawnych czasów. Tł. H.Grotowska. Państw. 
Wyd. Ks. Szk., Lwów 1928

123) Orwicz J. Wódz narodu. Wyd II 
M. Arct. W-wa 1925

124) Orwicz J. Od Dubienki do 
Racławic. Wyd. II. M. Arct, W-wa 1924

125) Ossendowski F. A. Czao— Ra 
M. A ret, W-wa 1931 . '

126) Ossendowski F. A. M ali zwy­
cięzcy. Książnica-Atlas, Lwów— W-wa 1930

127) Ossendowski F A, M ilioner Y. 
Książnica-Atlas, Lwów— W-wa

128) Ossendowski F. A. Życie i 
przygody m ałpki. Książnica-Atlas, Lwów 
W-wa 1929

129) Ostrowski J. Polscy konkw i­
stadorzy. Gebethner i W olff, W-wa 1934

130) Ostrowska B. Bohaterski Miś. 
Wyd. IV. Książnica-Atlas, Lwów— W-wa 
1927

131) Pawłowicz B. Chłopiec z pini- 
orowych lasów. Książnica-Atlas, Lwów 
W-wa 1935

132) Pawłowicz B. Franek na sze- 
rokjm  świecie. Nowa Księqarnia, W-wa 
1928

133) Piekarczyk K. Skarby na Czor­
sztynie. Wyd. III. Dom Książki Polskiej, 
W-wa

134) Piekarczyk K. Węzeł na chust­
ce. W. Krakowiecki, Poznań 1930

„ 4,20 

* 4 , -  

. 0,50 

„ 3 , -  

.  0,90

- 3, -

- 3 , -  

„ 1,80 

.  4 , -

„ 4 , -

- 5,-

„ 3,50

„ 3 . -  

„ 4,50

- 2,80 

„ 2,40 

„ 2.60 

„ 3,20

,, 3,—  

. 1,10

„ 1,60

. 2,50

„ 3,20

„ 2,50 

., 2,90

135) Poker J. Zdzieh szuka ojca. 
Powieść morska dla młodzieży. Gebethner 
i W olff, W-wa 1934
. r, Poker J. Zdzich szuka m atki 

J. Przeworski, W-wa 1935 .
137) Porazińska J. Wesoła groma 

da. Wyd. II. M. Arct, W-wa 1936
138) Porazińska J. W spalonym 

dworze. Wyd. III. M. Arct, W-wa 1929
139) Porazińska J. Wesele Małao 

rzatki. M. Arct. W-wa
140) Porter H. Pollyanna. Tł. W 

Juszkiewicz „R etor" Wyd. Arcydzieł Li 
teratury Obcej, W-wa 1932

141) Potemkowska W. W ielki spór 
w piątej klasie. Wyd. II. Gebethner 
i W olff, W-wa 1933

142) Powalski J. Król. Wyd. II. M.’ 
Arct. W-wa 1923

143) Przyborowski W. Bitwa pod 
Raszynem. Wyd. X. Gebethner i W olff, 
W-wa 1931

144) Przyborowski W. Chrobry 
Dom Książki Polskiej, W-wa 1930

145) Przyborowski W. Leium  Pole 
lum . Wyd. III. Księgarnia św. Wojciecha 
Poznań

146) Przyborowski W. M łody kon 
federat barski. Dom Książki Polskie 
W-wa 1930 ,

147) Przyborowski W. Młodzi gwar 
dziści. Wyd. V. Dom Książki Polskie 
W-wa 1935

148) Przyborowski W. Myszy króla 
Popiela. Wyd. III. Księgarnia św. Woj 
ciecha, Poznań .

149) Przyborowski W. Nam ioły we 
żyra, Wyd. Nowe. Dom Książki Polskiej 
W-wa 1935

150) Przyborowski W. Pod Stocz 
kiem. Dom Książki Polskiej, W-wa 1930

151) Przyborowski W, Szwoleżer 
Stach. Wyd. nowe, K. Trepte, W-wa 1933

152) Przybylski S. Goniec królew­
ski. Książnica-Atlas, Lwów— W-wa 1931

153) Przyborowski W. Grunwald 
Powieść historyczna dla młodzieży. No 
we W ydawnictwo, W-wa 1935

154) Przyborowski W. Racławice 
Powieść historyczna dla młodzieży. J 
Przeworski, W-wa 1934

155) Przyborowski W. Rycerz bez 
skazy. Powieść historyczna. Księgarnia 
Popularna, W wa 1934

156) Rabska Z. Baśnie kaszubskie 
Wyd. II. M. Arct, W-wa 1925

157) Rabska Z. Magia książki. Ge 
bethner i W olff, W-wa 1936

158) Reutt M. (Stabrowska). Księż 
niczka Jose. Księgarnia Katolicka, Ka 
towice 1933

- (1 1 9 )

„ 6,50 

. 6,- 

.  4 , -  

„ 2,80 

„ 2,80

. 3 , -

„ 3,50 

„ 2.40

„ 3,50 

- 5 , -

„ 4 , -

. 5 . -

, 4 , -

4 -

4,—

5 , -  

2, -  
2,20

4 -

4 , -

4 , -

2,80

1,20

3, -
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159) Rogoszówna Z. Dziecinny dwór.
Wyd. IV. Książnica-Atlas, Lwów—W-wa
1929 . . . „ 2,60

160) Romin S. Cudowne wakacje 
Janka—Szewczyka. Gebethner i Wolff,
W-wa 1934 . . . „ 6,—

161) Rosinkiewicz K. Bohater Cis.
Wyd. II. Kstęgarnia św. Wojciecha, Po­
znań . . . . 3,—

162) Rosinkiewicz K. Fatalna trzy­
nastka. Księgarnia Polska Tow. Polsk.
Macierzy Szkolnej, W-wa 1927 . „ 5,—

163) Rosinkiewicz K. Hultaj. Wyd. V. 
Księgarnia św. Wojciecha, Poznań . „ 5,—

165) Rosinkiewicz K. Sam. Księgar­
nia św. Wojciecha, Poznań . „ 3,50

166) Rosinkiewicz K. Wesoły tur­
niej. Księgarnia św. Wojciecha, Poznań „ 4,—

167) Salgari E. Miasto złota. Wy­
prawa do legendarnego Eldorada. Tł. 
i oprać. K. ftrnold. Nowe Wydawnictwo,
W-wa 1934 . . „ 2,40

168) Schmidt Pauli E. Chleb i róże.
Tł. r\. Kicińska. Księgarnia św. Wojcie­
cha, Poznań . . . „ 3,—

169) Schmidt-Pauli E. Siadem bo­
haterów- Tł. M. Różańska. Księgarnia św. 
Wojciecha, Poznań . . „ 3.—

170) Sevell F\. Mój kary. Pamiętnik 
konia. Tł. K. Pohlewska-Koziełłowa. G.
Szylling, W-wa . . . „ 4,—

171) Siebe J. Trójka z Sianek Gór­
nych. Tł. S. Rawska. Biblioteka Książek 
Błękitnych, W-wa . . „ 3,—

172) Sienkiewicz H. W pustyni i 
puszczy. Zakład Norodowy im. Ossoliń­
skich, Lwów 1934 . . ,, 3,—

173) Sieroszewski W. Bajki „Rój", 
Warszawa 1931 . . • » 4,—

174) Sieroszewski W. Dary Wiatru 
Północnego, „Rój", Warszawa 1934 . „ 3,—

175) Sikorska Z. Dziewczynka z 
przewozu. Gebethner i Wolff, Warsza­
wa 1930 . . , „ 4,80

176) Staros J. Legenda i baśń. L.
Fiszer, Lódź 1929 . . „ 6,—

177) Svensson J. Czółnem przez
morze. Wyd. II. Wydawnictwo Księży 
Jezuitów, Kraków 1927 . . „ 1,50

178) Swenson J. Nonni i Mannr.
Wyd. 111. Wydawnictwo Księży Jezuitów 
Kraków, 1927

179) Swenson J. Wśród rozjuszo­
nych niedźwiedzi Tł. F\. P. Wydawnictwo 
Księży Jezuitów, Kraków 1931 . „ 1,50

180) Sfift J. Podróże Gulliwera.
Tł. C Niewiadomska. Wyd. VIII. 1929 . „ 4,—

181) Szalay- Grocke W. Bohaterski 
Staszek. Wielkopolska Księgarnia Nakła­
dowa Karola Rzepackiego, Poznań 1928 „ 3,—

182) Szalay-Groele W. Królewskie 
pacholę — Wyd. III. Księgarnia św. Woj­
ciecha, Poznań . . . „ 5,—

183) Szalay Groele W. Sokół królew­
ski. Księgarnia św. Wojciecha, Poznań . „ 5,—

184) Szalay- Groele W. Spłacony 
dług, Wielkopolska Kslęg. Nakł, Karola 
Rzepackiego, Poznań 1928 . . „ 3,—

185) Szalay-Groele W. Straszne
dziedzictwo, Wyd. Ul. Wielkopolska 
Księg. Nakł. Karola Rzepackiego, Po­
znań 1931 . . . . „ 2.40

186) Szalay-Grale W. Szatańskie
złoto, Księg św. Wojciecha, Poznanń . „ 4,—

187) Szalay-Groele W. W orłem 
gnieździe. Wyd. II. Księgarnia św. Woj­
ciecha, Poznań , . . „ 3,—

188) Szczepkowski J. Skarb na wo­
dzie. Dom Książki Polskiej, Warszawa . „ 2,50

(c.d.n.)

Plan pracy Grupy Metodycznej języka niemieckiego przy państ. gimn. 
im. kr. Zygmunta Augusta w Białymstoku na rok szkolny 1936/37, 

oraz sprawozdanie z dokonanych prac.

Nowozorganizowana Grupa metodyczna 
języka niemieckiego w Białymstoku obejmuje 
wszystkie szkoły średnie ogólnokształcące w Ok­
ręgu, a członkami Grupy są wszyscy nauczyciele 
języka niemieckiego w państwowych i prywat 
nych gimnazjach Okręgu Szkolnego Brzeskiego. 
(Pismo Kuratorium Okręgu Szkolnego Brzeskie­
go z dnia 11 grudnia 1936 r. Nr. 1132486/36).

Poza grupą Białostocką czynną jest pod­
grupa Łomżyńska, która obejmuje Łomżę, Ostro 
łękę i Ostrów M.

Wstępna konferencja białostockich nauczy­
cieli języka niem. odbyła się 16 października 
b. r. szk.

a) Omówiono nowe podręczniki na klasę 
111. (p. Rosen, p. Suchoń).

b) Kierownik Grupy złożył sprawozdanie 
z kursu wakacyjnego w Marktbreit i po­
bytu zagranicą.

c) Kierownik Grupy złożył sprawozdanie 
ze zjazdu kierowników ognisk i grup 
metodycznych w Warszawie.
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d) U s t a l o n o  p la n  p r a c y  na  rok  sz ko ln y  
1936  37,

e) O m ó w i o n o  ca ły  s z e r eg  s p r a w  b ie żą cyc h .

W s t ę p n a  k o n f e r e n c j a  ł o m ż y ń s k i c h  n a u c z y ­
cieli j ęzyka  n i e m i e c k i e g o  o d b y ł a  s ię  26  p a ź d z i e r ­
n ika  b.  r. szk.  P o r z ą d e k  dz i e n n y  t e n  s a m ,  co 
w G r u p i e  b ia łos tock iej ,  Na k o n fe re n c j i  rej  p r z e ­
w o d n ic z y ła  p, Z. K u ż a jó w n a ,  k i e ro w n ic zk a  z e s ­
p o łu  p r ac y  w Ł o m ż y .

P ie rwsza k o n f e r e n c j a  b ia ło s t oc k ic h  n a u c z y ­
cieli j ę zy k a  n i e m .  o d b y ła  s ię  6 l i s to p a d a  b.r.  szk.

G ł ó w n y m  z a g a d n i e n i e m  ko n fe r enc j i  były 
ćwiczen ia  p i ś m i e n n e  w n a u c e  j ęzyka  n ie m .

Po  l e k c j a ch  p r z y k ła d o w y c h  w kl. I i III 
k i e ro w n ik  G r u p y  wygłosi ł  r e f e r a t  na  t e m a t :  
„Ćwiczenia  p i ś m i e n n e  w n o w y m  g i m n a z j u m " .

W  re f e ra c i e  zos ta ły  p o r u s z o n e  n a s t ę p u j ą c e  
z a g a d n i e n i a :

1. czy na l eży  w o k r e s ie  b e z p o d r ę c z n i k o -  
w y m  p r z e p r o w a d z a ć  ćwiczen ia  p i ś m i e n n e ,  a j e ­
żeli t a k ,  to  d l a c z e g o ?

2. r o dz a je  ćwicze ń  p i ś m ie n n y c h .

3. t e m a t y  ćwiczeń  p i ś m i e n n y c h  i ich s t y ­
lizacja.

4 p o z i o m  j ę zy k ow y z a d a ń  k la s o w y c h  i d o  
m o w y c h .

5. czy d o p u s z c z a l n e  są  p o m o c e  n a u k o w e  
(s łownik ,  g r a m a t y k a )  w cz as ie  p r a c y  n a d  z a ­
d a n i e m  k l a s o w y m ?

6. k o r e k ta  z a d a ń  k la so w y ch  i d o m o w y c h .

7. t e c h n i k a  p r o w a d z e n i a  zeszytów.

Na t e jże  k o nf e re nc j i  p.  dr.  F. T h ie r f e ld e r  
z D e u t s c h e  A k a d e m i e  w M o n a c h i u m  wygłos i ł  
od czy t  n a  t e m a t :  „ H a u p t s t r ó m u n g e n  u n d  Ver- 
t r e t e r  d e r  d e u t s c h e n  L i t e ra tu r  d e r  N a c h k r i e g s z e i t  
a u f  k u l t u r g e s c h i c h t l i c h e r  G r u n d l a g e " .  P re le g e n ta  
po wi ta ł a  In s t r u k to rk a  Mi n i s t e r i a lna  p, W.  Dewit-  
zowa .  S łow a  p o d z i ę k o w a n i a  za bezi  t e r e s o w n y  
o dc z y t  w y p o w ie d z ia ł  w i m i e n i u  z e b r a n y c h  gości  
k i e ro w ni k  G ru p y .

N a s t ę p n a  p e ł n a  k o n f e r e n c j a  G r u p y  m e t o ­
d ycz ne j  p r o je k t u je  s ię  na  m - c  m a r z e c .  P o d s t a ­
w o w y m  t e m a t e m  ko n fe r enc j i  będz ie :  „ L e k tu r a
s t a t a ry c z n a ,  k u r s o r y c z n a  i u z u p e ł n i a j ą c a  w n o ­
w y m  g i m n a z j u m " .  W konf e re nc j i  tej w e ź m ie  
udz ia ł  j e d e n  z n a j b a r d z i e j  z n a n y c h  f o n e ty k ó w  
n i e m ie c k ic h  prof .  R o e d e m e y e r  z F r a n k f u r t u  n a d  
M e n e m ,  k tóry o m ó w i  s z e r eg  z a g a d n i e ń  z w ią za ­
nych  z f o n e t y k ą  j ę zyk a  n ie m .

Wszysc y  c r ło n k o w ie  G r u p y  są  p r oszen i  
o  n a w i ą z a n i e  k o n t a k t u  z k ie r o w n i k i e m  G ru py .  
K o n ta k t  u t r z y m y w a ć  m o g ą  wszyscy cz łonkowie  
p rzez  :

1. k o n f e r e n c j e  i n d y w id u a ln e .
2. h o s p :t o w a n i e  lekcji  k i e ro wn ika .
3. h o s p i t o w a n i e  lekcji przez  k ie ro wn ika .
4. k o r e s p o n d e n c j e

Lekc je  k ie ro w n ik a  m o ż n a  h o s p i t o w a ć  w 
czwar tk i .  Na  k o n f e r e n c je  i n d y w i d u a l n e  k ie row nik  
p r z y jm u je  w ś r o d y  od  18— 19 w p r a c o w n i  j ęzy­
ka n ie m .  p rzy  pa ńs tw ,  g i m n .  im.  kr.  Z y g m u n t a  
A u g u s t a  w B i a ły m s to k u .

K o r e s p o n d e n c j e  u p r a s z a  s ię  k ie r o w a ć  p o d  
a d r e s e m  E d w a r d  S u c h o ń ,  pa ń s tw ,  g i m n .  im.  
kr.  Z y g m u n t a  A u g u s t a  w B i a ł y m s t o k u .

K R O N I K A

Z oświaty pozaszkolnej.

1. Międzyministerialna konferencja poświęcona  
sprawom ośw iaty pozaszkolnej.

W d n i a c h  17 i 18 g r u d n i a  1936 r. w Mi­
n i s t e r s twie  W.  R. i O .  P. o d b y ł a  s ię  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  P a n a  P o d s e k r e t a r z a  S t a n u  F er k a  
Bł es z y ń sk ie g o  k o n f e r e n c ja  p o ś w i ę c o n a  s p r a w o m  
ośw ia ty  poz a sz k o l ne j .

W Konfe renc j i  wz'ęl i  udz i a ł  o b o k  p r z e d s t a ­
wicieli  M-s twa W.  R. i O .  P.  i K ie ro w nik ów  K u ­
ra to ry jn y c h  O d d z .  O .  P. równ ież  d e l eg a c i  kiku  
Min i s t e r s tw  ( S p r a w  W oj sk o w y c h ,  W e w n ę t r z n y c h ,  
O p ie k i  Sp o ł ec zn e j ,  Roln ic twa  i R e f o r m  Ro lnych)  
o r a z  p r ze ds ta w ic ie l e  c e n t r a l n y c h  ins tytucyj  i or- 
g an i za cy j  s p o łe c z n y c h .

W czas ie  k on fe re n c j i  z e b r a n i  zos ta l i  p o i n ­
f o r m o w a n i  o d o t y c h c z a s o w y m  d o r o b k u  w d z i e ­

dzin ie  ośw ia ty  p o za sz k o ln e j  o r a z  o b r a d o w a l i  n a d  
s p o s o b a m i  k o o r d y n a c j i  d z i a ł a ń  i ś r o d k ó w  m a ­
te r i a l nyc h  w tej  t a k  w aż n e j  z p a ń s t w o w e g o  
p u n k t u  widze n ia  dziedzinie .

2. Konferencja pośw ięcona kształceniu przed­
poborowych.

Pod  p r z e w o d n i c t w e m  P a n a  P o d s e k r e t a r z a  
S t a n u  F e r k a  Bł es z y ń sk ie go ,  przy w s p ó łu d z ia l e  d e ­
l e g a ta  M-s twa S p r a w  W o j s k o w y c h  p. płk.  Koca  
o d b y ł a  się w d n i u  4 g r u d n i a  1936 r. w Min i s ­
t e r s twi e  W.  R. i O .  P. k o n f e r e n c j a  p o ś w i ę c o n a  
ksz ta ł c en iu  a n a l f a b e t ó w  i p ó ł a n a l f a b e t ó w  p o b o ­
rowyc h  i p r z e d p o b o r o w y c h .

K o n fe re n c j a  ta p o s i a d a  wielkie zn a c z e n i e  
d la  W oj e w ó d z t w  W s c h o d n i c h ,  u s t a l o n o  b o w i e m  
na  niej  ob ję c ie  s y s t e m a t y c z n y m  o d d z i a ł y w a n i e m  
o ś w i a t o w y m  t r zech  ro czn ikó w p r z e d p o b o r o w y c h  
w t y c h że  w o j e w ó d z t w a c h .
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W r e a l i z o w a n iu  op iek i  n a d  p o b o r o w y m  
i p r z e d p o b o r o w y m  b r a ć  b ę d ą  udzia ł  wszys tkie  
z a i n t e r e s o w a n e  t y m  w a ż n y m  z a g a d n i e n i e m  
czynniki .

3. W ażne konferencje organizacyjne w Okrę­
gu Szkolnym Brzeskim.

W  g r u d n i u  1936  r. o d by ły  się w Ł o m ż y  
i B i a ł y m s t o k u  k o n f e r e n c j e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
P a n a  K u r a to r a  R o m u a l d a  P e t r y k o w sk ie g o ,  przy 
w s p ó łu d z ia l e  Pp.  D y re k to r ó w  i K ie ro w nik ów  G i m ­
naz jów,  Szkó ł  z a w o d o w y c h  i p o w s z e c h n y c h .

W k o n f e r e n c j a c h  uczes tniczyl i  również  
Pp.  Nac ze ln i cy  K u r a t o r i u m  i In sp ek to r o w ie  
Szkolni .  C e l e m  k on f e r e n c y j  było o m ó w i e n i e  w y ­
zy s ka n ia  z a d e k l a r o w a n e j ,  be z in te re s o w n e j  p r ac y  
nau c zy c ie l s t w a  n a d  w z m o ż e n i e m  sił o b r o n n y c h  
p a ń s tw a .

P o d o b n e  k o n f e r e n c j e  w t e r m i n i e  wcześ  
n ie j szym o d b y ł y  s ię  przy  w s p ó łu d z ia l e  d e l e g a t a  
K u r a t o r i u m  w Ł u n i ń c u ,  K o br y n i u  P iń sk u .  Pru-  
ża n i e  i O s t r o ł ęce .

4. Kurs wychowania obyw atelsk iego i w ycho­
wania fizycznego w Brześciu.

W  czas ie  o d  29 X11-1936 r. d o  9 1-1937 r. 
o d b y w a  się w O k r ę g o w y m  O ś r o d k u  P. W. i W.  
F. w Brześc iu  n-B.  k u r s  w y c h o w a n i a  o b y w a ­
te l s k ie g o  i w y c h o w a n i a  f i zyc znego  dla  n a u c z y ­
ciel s twa p o w ia t ó w  b ie l sk iego ,  b rz e sk ie g o ,  d ro-  
h ic k ie g o ,  k o b r y ń s k i e g o ,  k o s o w s k i e g o  i p ru ża ń-  
sk ie go .

Z a d a p i e m  k u r s u  j e s t  d o s ta r c z e n ie  g o t o w y ch  
m a t e r i a ł ó w  p r ak ty c zn y c h  i i n s t ru kc y jn y ch  n a u ­
czyc iel s twu  szkół  p o w s z e c h n y c h  d la  w yzy ska n ia  
ich w k o n k r e t n e j  p r ac y  o ś w ia to w o -p o z a s z k o ln e j  
zwłaszcza w świe t l i cach  o  c h a r a k t e r z e  p.  w. 
i w. f.

W k ur s i e  b ie rze  udzia ł  3 0  nauczyciel i .  
O t r z y m u j ą  oni  b e z p ł a t n e  u t r z y m a n i e  i zwro t  
ko sz tó w  p r ze ja z du  z P a ń s t w o w e g o  Urz,  P. 
W.  i W.  F.

P r o g r a m  k u r s u  j e s t  r e a l i z o w a n y  w dz iale  
W.  F.  przez  P. Urz.  W.  F. i P. W.  w dziale 
W y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o  p rzez  O d d z ia ł  O.  
P. K. O .  S.  B. Kurs  powyższy  j e s t  p r z y k ł a d e m  
k o n k r e t n e j  k o o r d y n a c j i  wys i łków n a d  u s p r a w ­
n i e n i e m  pr ac  w t e ren je .

5. Czasopismo Oświata Pozaszkolna organem  
ogólnopolskim .

P oczą w szy  o d  s tycznia  1937 r. c z a s o p i s m o  
p. t. O św ia t a  P o z a s z k o ln a  r e d a g o w a n a  przez 
O dz i a ł  O św ia t y  Po za s zk o l ne j  K u r a t o r i u m  Okr .  
Szk,  P o z n a ń s k i e g o  a p o ś w i ę c o n e  p r a c /  ośw ia to -  
w o - po z as z ko ln e j ,  s t a je  się c z a s o p i s m e m  o g ó l n o ­
p o l s k i m .

J e s t  to  w y p e łn i a n ie  p o w a ż n e j  luki  j a k ą

od cz uw al i  w k r a ju  p r a c o w n i c y  t e re n o w i  ośw ia ty  
po za sz k o ln e j .  C z a s o p i s m o  to z n a n e  już  w n a ­
s z y m  O k r ę g u  n i e w ą tp l  wie zna jdz ie  wielu s y m ­
pa ty kó w ,

6. Planowe zaopatryw anie św ietlic i punktów  
oświatowych w pomoce.

O s t a t n i o  m a m y  d o  z a n o t o w a n i a  da l szy  wy­
si ł ek s a m o r z ą d ó w  i in ny ch  ins tytucyj  w k i e r u n ­
ku  z a o p a t r y w a n i a  świet l ic p rzy  w s p ó łu d z ia l e  
cz yn n ik ó w  o ś w ia to w y c h  w p o m o c e  n a u k o w e  
i w y c h o w a w c z e .  D o k o n a n o  m ia n o w ic i e  z a m ó w i e ­
nia na  825  k o m p l e t ó w  w a r c a b ,  o k o ł o  700  k o m ­
p le tów  s z a c h ó w  i n i e z n a c z n ą  i lość g ie r  innyc h  
za p o n a d  2 . 000  zł.

R ów nie ż  R a d io  P o l sk ie  przysz ło  z p o m o c ą  
sz cz eg ó ln ie  u b o g i m  o ś r o d k o m  n a s z e g o  O k r ę g u  
d o s ta r c z a ją c  be z p ła tn ie  50  r a d i o o d b i o r n i k ó w  d la  
ce lów sz k o ln y c h  i p o z a s z k o ln y c h .

7. Pożyteczne wydawnictwo.

N a k ł i d - m  Nasz e j  Ks ięga rn i  u k a z a ł a  s ię  na 
p ó l k a c h  k s ię g a r s k ic h  p r a c a  zb io ro w a  p o d  r e ­
d a k c j ą  J a n a  De c a  i F r a n i i s z k a  Mleczki  p.  t, 
M ło d oc ia n i  na  wsi.

Na  t ę  p oż y te c zn ą  k s i ą żk ę  o 206  s ‘ro n ic a ch  
s k ł a d a j ą  się a r t yk u ły  w p r o w a d z a j ą c e  w to w a ż n e  
z a g a d n i e n i e .  M, in. Fr. Mlecz k i— Mł o do c i an i  na 
wsi,  J .  D e c a — M ło do c ia n i  a s p o łe cz n y  ru ch  m ł o ­
dzieży wiejskiej ,  K. E j s m u n d a  —  Rozwój  Kół B. 
W y c h o w a n k ó w  n a  Wo łyn iu ,  J .  C z o ło w sk ie g o  — 
Z a s a d y  O r g a n i z a c y j n e  Koła B. W y c h o w a n k ó w ,  
Fr.  Mleczki  — P ra ce  k u l tu r a ln o - o ś w i a to w e  w k o ­
łach  b. w y c h o w a n k ó w ,  F. S to la r c zy k a  — W y c h o ­
w a n i e  s p o ł e c z n o  g o s p o d a r c z e  w k o ła c h  B. W.,  
St.  P a w ł o w s k i e g o — S t o s u n e k  m ł o d o c i a n y c h  na  
wsi d o  p r zyr od y  i H.  E j s m u n d o w e j — W y c h o w a -  
w a n i e  f izyczne w Kołach  B. W,  Poza  ty m  
w ks ią żc e  p.  t. M ło doc ia n i  n a  ws i— p o d a n y  j e s t  
w y k a z  b ib l io teki  p o d r ę c z n e j  p r a c o w n i k a  o ś w i a ­
t o w e g o  w Kołac h  B.W.  C e n a  książki  wyn os i  3 zł.

8. Kurpiowski numer Wieczorów Świetlicowych.

U k a z a ł  s ię  już  cz war ty  z kole i  n u m e r  „ W i e ­
cz or ów  Ś wi e t l i c o w y ch " .  N u m e r  t e n  j e s t  p o ś w i ę ­
c o n y  K u r p i o m  i ich z i emi ,  zwy c za jo m  i p i e ś n io m .  
Nieza leżn ie  o d  t e g o  w Wieczorze  K u rp i o w s k im  
z n a j d u j ą  s ię  m a te r i a ły  ins t r uk c y jn e  o p r o g r a m i e  
p e d a g o g i c z n y m  w świet l icy o r a z  s p r a w o z d a n i e  
z dz i a ł a lnośc i  o św ia to w ej  w O k r ę g u  Br ze sk im  
i s p r a w o z d a n i e  z k u r s u  św ie t l i c ow eg o  w Bia ­
łowieży.

9. Udział P. P. w akcji bibliotecznej.

Pol icyjny Klub S p o r t o w y  w S o k ó ł c e  p r z e ­
k aza ł  d o  dyspozycj i  I n s p e k t o r a t u  S z k o l n e g o  9 
k o m p l e t ó w  b ib l io tek w ę d r o w n y c h ,  k tó r e  zostały  
w łą c zo n e  d o  o g ó ln e j  sieci  bibl ioteczne j .
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10. Konferencja biblioteczna.
Dnia 2 5 X - 1 9 3 6  r. odbyła  s ię  w S ok ó łc e  

konferencja bibl ioteczna w której wzięło udział  
30  o só b .  Na konferencji  o m ó w i o n o  sprawy wią­
żąc e  s ię  z pro w ad z en ie m  techn iczn ym  biblioteki,

N O W E  K S I Ą Ż K I

R E C E N Z J E .

PRZEGLĄD LITERACKI.

II. LITERATURA POLSKA.

(Dokończenie).

6. P i 1 s u d s k i. — Kazimierz Kosiński w art. 
„ J ó z e f  P i ł s u d s k i  a l i t e r a t u r a  p o l s k a "  
(Zrąb t. 26) uwydatnia  związek między lekturą i prze­
jęc iem  się p ism am i Mickiewicza a ideologią polityczną 
i spo łeczną Marszalka. N atom iast s to sunek  do Słowac­
k iego był „liryczny”. Byl to ulubiony p oe ta  Piłsudskiego. 
Do K rasińskiego odnosił się Marszalek obojętnie. — 
Ant. Potocki w art. „ N a  s k r z y ż o w a n i u  d r ó g ” 
(G azeta  Po lska  z 11.V111-1936) omaw ia dwie książki,  po ­
św ięcone P iłsudskiem u: J .  K adena-Bandrowskiego
„ P r z e d  B e l w e d e r e m ” oraz Kazimiery Iłłakowi- 
czówny—-„W i e r s z e  o M a r s z a ł k u  P i ł s u d s k i m ” 
(nak ład  Głównej Księg. Wojsk., W arszawa 1936). „Z na­
kom ita  poetka, świetny prozaik inaugurują  m oże w tych 
dwu ozdobnie  w ydanych książkach  ca łą  jakąś biblio­
tekę  roz trząsań  i kom entarzy  — epickich czy lirycznych 
rekonstrukcji czym jes t Piłsudski, czyn legionów, zwy­
cięstwo narodow e i w skrzeszenie  państwa, jako wiatyk, 
jako znaki p rzew odnie  dla Polski o d b ud ow ane j”.

7. W o l n o ś ć  t r a g i c z n  a —W i e r z y ń s k  i e- 
g o. _  Władysław Sebyła, recenzując w nr. 153 „ P ionu” 
zbiórek wierszy Wierzyńskiego p. t. „ W o l n o ś ć  t r a ­
g i c z n a ” (Lwów—Warsz. 1936, Książnica-Atlas), nazy­
wa go po em atem , bo wszystkie wiersze łączy jed no ść  
postaci M arszałka Piłsudskiego oraz jedność  tematu: 
„dziejowej godziny m yśli”. Po przeczytaniu „Wolności 
t rag icznej” n asuw ają  się m im o woli sko ja rzen ia  z wiesz­
czą  poezją  rom antyczną. Sebyła jedn ak  zauważa ró ż ­
nice: tam  przem awiał poeta-wieszcz, nauczyciel,  tu
au tora  nic do roli przew odnika na rodu  nie upoważnia, 
to też słusznie odd a je  głos Wielkiemu Nauczycielowi: 
Marszałkowi. Triumf zaś poety tkwi w dostosow aniu  
fo rm y  do wielkości postaci i tem atu , jak  również w tym, 
że potrafił sprawy, k tóre  mogłyby nabrać  p osm ak u  ten­
dencyjności, p rzenieść w wymiar historii i poezji. „Obok 
wierszy Iłłakowiczówny — brzmi końcowa konkluzja

czytelnictwa oraz p r o p a g a n d ę  książki.  S z c z e g ó l ­
niejszą u w a g ę  zwrócono  na pracę zes po łów  
d o b r e g o  czytania książki.

O b ec ni e  na terenie pow,  S o k o l s k ie g o  pra ­
cuje 30  k o m p le t ó w  bibl iotek węd row ny ch ,  które 
o b s ł ug u j ą  stałą s ieć bibl ioteczną

1 C Z A S O P I S M A .

„Wolność trag iczn a” jest najlepszym zbiorem wierszy 
poświęconych Marszałkowi Piłsudskiemu.

8. P o w i e ś ć  o s z k o 1 e. — Skiwski w recencji 
powieści Wiktora „ O r k a  n a  u g o r z e  (Pion, nr. 150), 
nagrodzonej przez Kraków, zwraca na uwagę na roz- 
b ieźność  między założeniem autora  i wykonaniem. 
W założeniu, uw ydatnionym w tytule, powieść miała 
przedstawić doda tn ią  rolę szkoły w urabianiu  młodzieży 
wiejskiej. Centralnymi postaciam i miały być postaci 
nauczycielki i jej w ychowanka—Alojza. W istocie jest 
„O rka” powieścią o wsi, o g rom adzie  chłopskiej, 
o chłopie sam ym  z jego integralnymi cecham i cha rak ­
teru. Główną postac ią  staje się chłop, wygnany z włas­
nego m ają tku przez rodzinę, Biel, a główną sprawą 
jego tragedia .  Właśnie w partiach  książki tragedii Biela 
poświęconych Wiktor „pokazał, że jes t  nie tylko p isa ­
rzem u ta lentow anym , ale  i indywidualnością  p isa rską”.

9. C z y ż b y  r e n e s a n s  J e ż a ?  — Z an iedba­

ny pisarz minionej epoki T. T. J e ż  doczekał się dużej 
monografii Marii Ostrowskiej pt. „T. T. J e ż  ( Z y ­
g m u n t  M i ł k o w s k i ) .  Ż y c i e  i t w ó r c z o ś ć ” 
(Kraków 1936, P race Historyczno-Literackie nr, 49 — 50, 
str. 626). Równocześnie ukazują  się jego pamiętniki 
„ T e o d o r  T o m a s z  J e ż  ( Z y g m u n t  M i ł k o w ­
s k i )  O d  k o l e b k i  p r z e z  ż y c i e ”. W spomnienia, 
Kraków 1936. O maw ia je St. Wasylewski w Gazecie Pol­
skiej (z 20 i 28.X) charakteryzując również sam ego  
pisarza, jako nieustępliwego rewolucjonistę, który przez 
całe życie dom agał się sam  i kazał dom agać  się 
„zwrotu wszystkiego, co n am  w ydarto”, bez kom pro m i­
sów. P isarzem był J e ż  jak gdyby zastępczo. „Piszę — 
mówi o sob ie—nie dla pisania ,  ale  dla zastąpienia  tego 
„co innego”, co nie m ogę  rob ić”. To „co in neg o”, to 
oczywiście p raca  niepodległościowa, którą prowadził 
n iemal bez przerwy, choć  większą część długiego p rze­
szło dziewięć dziesięcioletniego życia, spędził na em i­

gracji. (67 lat 1)
10. S o b i e s k i  — a u t o r e m !  — „ L i s t y  S o ­

b i e s k i e g o  d o  M a r y s i e ń k i  j a k o  z j a w i s k o  
k u l t u r a l n e  i l i t e r a c k i e ” omaw ia st. Skwar- 
czyńska (Ruch Literacki, 1936, nr. 2 i 3). „Stając wobec 
korespondencji Sobieskiego — pisze autorka — stajem y
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nie  ty lko  w o b e c  dz ie lą  z a c ie k a w ia j ą c e g o  o s o b ą  au to ra ,  

lecz i w o b e c  dz ie ła  z n a m ie n n e g o  ja k o  p e w ien  p r o d u k t  

k u l tu ra ln y  i in te r e s u j ą c e g o  ja k o  dz ie ło  sz tuk i  . Z in n e g o  

p o w o d u  z a in te re so w a ł  s ię  tym i l is tam i  B oy-Ż eleńsk i .  Na 

ich p o d s ta w ie  o d b r o n z o w u je  p o s t a ć  S o b ie sk ie g o  w sze  

re g u  a r ty k u łó w ,  d ru k o w a n y c h  w „ W ia d o m o ś c i a c h  Liter,  

(num ery :  658, 660, 662, 664, 666, 668, 669, 672, 674).

W je d n y m  z n ich  ( „ M a r y s i e ń k a ”, nr. 656) w c ie ­

kaw y m  o św ie t le n iu  p rz e d s ta w ia  p a t r io ty z m  S o b ie sk ie g o .

Nie je s t  to p a t r io ty z m  w ed łu g  d z is ie jszy ch  n a sz y c h  p o ­

jąć, a i lu s tru je  go  s e n s a c y jn e  z e s ta w ie n ie  tak ich  faktów: 

w r. 1667 w o b o z ie  w P o d h a jc a c h  S o b ie sk i  p rzy rzek a  

„ca łość  d o b ra  p o s p o l i te g o  w ła sn y m  z as ło n ić  t r u p e m  , 

a r ó w n o c z e śn ie  p ro w a d z i  ta rg i  z W e rsa le m ,  a b y  po  na 

rz u c o n e j  k ra jow i  e lekcji  F r a n c u z a  p r z e h a n d lo w a ć  sw oje  

g o d n o śc i  n a  ty tu ł  m a r s z a łk a  F ran c ji  z d o d a tk i e m  f r a n ­

cu sk ie g o  k s ię s tw a  i milej  go to w izn y  i na  z aw sze  w y­

n ieść  s ię  z Polski .  „O czyw iśc ie  w szy s tk o  to  dla p ięk n e j  

„Astre i"  — M aiys ieńk i .
11. P o w i e ś ć  o h i s t o  r i i P o  1 s k  i. —  Sty li­

z o w an a  p o w ie ść  W o lo szy n o w sk ieg o  n a  t e m a t  h istorii  

Po lsk i  pt.  „ B y ł o  t a k ” (L w ów — W arsz.  1935, K s’ążn ica -  

Atlas) s p o tk a ła  s ię  z o s t r ą  k ry ty k ą  Z a w o d z iń sk ie g o  

(Pion, 1936 nr. 4), k tó ry  za rzuc i ł  a u to ro w i  sz e re g  n i e ­

śc is łośc i.  N a to m ia s t  re ce n z ja  B re i te ra  (W iad o m . Liter.  

1936, nr. 3) je s t  b a r d z o  p o c h le b n a .  „C ałość ,  s k o m p o n o ­

w a n a  w s p o s ó b  p rz e m y ś la n y ,  j e s t  w y n ik iem  p o w a ż n e g o  

wysiłku a r ty s ty c zn e g o .  W o ło szy n o w sk i  h i s to ry k ie m  nie 

jest,  a le  p o s ia d a  h is to r iozo fię  dz ie jów  P o l s k i ”, przy  

czym , w ed łu g  B re i te ra ,  o p ie ra  s ię  o n a  n a  d w u  a k s jo ­

m a ta c h :  1) p ia s to w o śc i  Po lsk i  i 2) z g u b n e g o  wpływu

R zym u na  rozwój p o tęg i  i m yśli  p a ń s tw o w e j  P o l s k i ”.
12. M i e j s c a  u r o d z e ń  w s p ó ł c z e s n y c h  

p i s a r z y  p  o 1 s k i c h. —  „ W iad o m o śc i  L ite r .” (nr. 23) 

p o d a ją  m a p ę ,  i lu s t ru ją cą  m ie j s c a  u r o d z e ń  w s p ó łc z e s ­

n ych  p isa rzy  po lsk ich .  W y k azu je  o n a ,  że  k re sy  w s c h o d ­

n ie  p rz e s ta ły  być  g łó w n y m  d o s t a w c ą  p isa rzy ,  j a k  w p o ­

c zą tk u  w. 19. P rz e w aż a  M a ło p o lsk a  i c e n t ru m .  Z w ię k ­

szych  m ia s t  k ró lu je  W a rsz a w a  (23), p o t e m  K rakow  (11) 

i Lwów (5).
13. Z a p o 1 s k a.— Zb. K o n a rze w sk i  w art.  „ Z a ­

p o l s k a  w ż y c i u  i w l i t e r a t u r z e "  (W iadom. 

Liter.  nr. 22) cy tu je  ob f ic ie  l is ty  Z ap o lsk ie j  d o  r e d a k ­
to ra  „ P rz eg ląd u  T y g o d n io w e g o ”- W i ś l i c k i e g o  w 1. 1 8 8 3 -  

1895. P o z n a je m y  z n ich ,  jak  c iężk ie  by ło  życ ie  au to rk i  

„ M a ła sz k i”, ta k  c iężk ie ,  Że z m u s i ło  ją  d o  n ie u d a n e j  

p ró b y  sa m o b ó js tw a .  T ru d n o śc i  te  w y m o w n ie  p r z e d s t a ­

w ia ją  n a s t ę p u j ą c e  słowa: „O ch ,  g d y b y m  m o g ła  n ie  b rać  
już w ięce j  p ió ra  do  ręki,  t e g o  p .ó ra ,  k tó re  mi s ię  wy a je  
w s trę tn y m ,  sk o ro  tak i  n ę d zn y ,  tak i  ś m ie s z n y  t a r g  w ieść  
t r z e b a  o... s to  rubli.  B łagać ,  p ro s ić  za  to ,  co s ię  m ie s i ą ­
cam i ca łym i w y dz iera ło  n a j l e p s z e g o  ze swej duszy ,  

z u m y s ł u  i z se rca

111. LITERATURA OBCA.

1. M a k s y m  G o r k i .  —  C h a ra k te ry s ty k ę  tw ó r ­

czo śc i  n ie d a w n o  z m a r łe g o  p i s a rz a  ro sy jsk ie g o ,  M a k sy m a  

G o rk ieg o  (1868 — 1936), d a je  w nr. 150 „ P i o n u ” C zesław 

Z gorze lsk i ,  p o d k re ś la ją c ,  iż w c e n t r u m  z a in te r e s o w a ń  

t e g o  a u to r a  stoi . c z ło w ie k ,  j e g o  p rzeży c ia  w e w n ę trz n e ,  

p rzy zw y cza jen ia  i na  pó ł  u ś w ia d o m io n e  sk ło n n o śc i  . 

W ysiłek  tw órczy  G o rk ieg o  n ie  je s t  sk ie ro w a n y  k u  fa b u le  

czy  in trydze ,  a le  „ku  m o ż l iw ie  n a jg ł ę b s z e m u  u jęc iu  

psych ik i  lu d z k ie j”. D la te g o  p o w ie śc i  j e g o  „zb l iża ją  s ię  

n a jc zę śc ie j  d o  a r ty s ty c zn y c h  b iografij ,  o p o w ia d a ją c y c h  

w c h ro n o lo g ic z n y m  p o r z ą d k u  o  l o s a c h  g łó w n e g o  b o h a ­

t e r a ”. K o m p o z y c ja  s ta n o w i  t eż  n a j s ła b s z ą  s t r o n ę  j eg o  

tec h n ik i  l i te rack ie j .  Za to  w d z ie d z in ie  s ty lu  i języ k a  

o s i ą g a  Gorki  o g r o m n e  su k c e sy .  J a k o  cz ło w iek a  c e c h u je  

G o rk ie g o  o d w a g a  cyw ilna  i g łę b o k o  p o ję ty  h u m a n i t a ­

ryzm, w y ra ż a ją c y  s ię  n ie  ty lko  w p ra g n ie n iu ,  . ż e b y  

k a ż d y ,  k to  m a  o b l icze  lu d zk ie  był n a p r a w d ę  cz ło w ie ­

k i e m ”, a le  i w czy n n e j  o b r o n ie  z a g ro ż o n e j  p rzez  „ cz e r ­

wony  t e r r o r ” ku ltu ry .  — W sp o m n ie n i a  a u to b io g ra f ic z n e  

G o rk ieg o  (M oje  d z iec iń s tw o ,  Moje  u n iw e rsy te ty ,  U o b ­

cych t. 1 i 11) o ra z  t o m  o p o w ia d a ń  pt „Na s te p ie  u k a ­

zały s ię  w w y d a n iu  „R o ju ”.
2. B a d a n i a  l i t e r a c k i e  w S o w i e ­

t a c h .  —  Nr. 153 „ P i o n u ” z aw ie ra  s p r a w o z d a n ie  z d y ­

skus ji ,  k tó rą  p r z e p r o w a d z o n o  n a d  p r a c ą  G eo rg a  L u k a c s a  

pt. „ Z a g a d n ie n ia  t e o r i i  p o w ie śc i” w In s ty tu c ie  Filozofii 

A k a d em ii  K o m u n is ty cz n e j .  .G łó w n e  tezy  a u to r a  zosta ły  

o p a r te  na  s ą d a c h  H e g la  i M arxa ,  p rzec iw s taw ia jąc y ch  

p o w ie ść  o k r e s u  b u r ż u a z y jn e g o  e p o p e i  H o m e ra .  H e ro izm  

i p a to s  a n ty c zn e j  poezji  w ynika ł  — z d a n ie m  L u k a c sa  
z j e d n o ś c i  s p o łe c z e ń s tw a  i in d y w id u a ln e j  o so b o w o śc i  . 

Gdy  w o k re s ie  k a p i t a l i z m u  p o w s ta je  m ię d z y  j e d n o s tk ą  

a sp o łe c z e ń s tw e m  ro z d żw ię k  p o jaw ia  s ię  n a  m ie jsc e  

e p o s u —po w ieść ,  „ b ę d ą c a  w y ra z e m  „ h e ro icz n e j  walki, , 

jed n o s tk i  z o t a c z a j ą c ą  ją  p ro z ą  b u rż u a z y jn e g o  sp o łe ­

c z e ń s t w a ”. P o m i ja ją c  j e d n o s t r o n n o ś ć  w yw odów  L u k a c sa ,  

w całej  d y sk u s j i  u d e r z a  n a s t a w ie n ie  „ k la so w o -m a rk s i -  

s to w s k ie ” . „ Z d a n ie m  m a rk s is tó w  n ie  m a  tak ie g o  z a g a d ­

n ien ia  w n a u c e  o l i te ra tu rze ,  k tó re  by  w t e n  czy  inny 

s p o s ó b  n ie  łączy ło  s ię  ze  s p r a w a m i  n a tu r y  po l i ty czn e j .  

K rępu je  to  o g r o m n ie  ro zw ó j  te j  n a u k i  i z m u s z a  d o  

p o w ta rz a n ia  w kó łk o  lu b  k o m e n to w a n ia  w yp o w ied z i  na  

t e m a t  l i te ra tu ry  M a rk sa ,  E n g e l sa ,  L e n in a  czy S ta lina .
M. P ę c h e r sk i .

P A D A G O G I S C H E R  F U H R E R .  M ie s ięc z ­

nik. Rok LXXXV1. D e u t s c h e r  V er lag  fu r  J u g e n d  u n d

Volk in W ien.
Nr. 6 (c ze rw iec  1936).

Dr. J .  Lehrl  — Die W e n d e  z u m  L o g o s  in d e r  

E rz iehung .  —  A u to r  a n a l i z u ją c  w sp ó łc z e sn e  w y c h o w a n ie
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stwierdza, że psychologia  i etyka, k tóre  wspierały zwo­
lenników Herbarta  w wychowaniu, dzisiaj już nie wy­
starczają. Zpsychologizowaliśmy, jak  powiada on, wy. 
chowanie, dla tego też należy powrócić do s tosow ania 
zasad  logicznych zarówno w tworzeniu koncepcyj wy­
chowawczych jak  i w ich realizowaniu.

N astępnie  znajdujem y zwięzłe streszczenia  trzech 
referatów wygłoszonych na konferenc jach  nauczycie ls­
kich we Wiedniu:

1) Prufen und Beurteilen der Hauptschule.
2) Erziehliche und  (Jnterrichtliche A ufgaben der 

A bschlussklassen .

3) die A bschlussk lasen  im R ahm en  dek  Pflicht- 
schulwesens.

Dr. Malwina Łowy—M ontessori — Schulkind und 
N orm alschulkind — daje  nam  charak terystykę  dzieci, 
które przeszły przez dom  dziecięcy Montessori lub 
ogródek dziecięcy Fróbla, oraz takich, które nie u cz ę ­
szczały do żadnego  przedszkola  przed w stąpieniem do 
szkoły. Badania  objęły około 140 dzieci w wieku od 
6—8 lat. Na podstawie wyników tych badań  autorka  
wypowiada się s tanowczo za przedszkolem i to Frobla.

Dr. H. Kolar — Ein S tuck Holz — drukuje pod 
powyższym ty tu łem n ad e r  ciekawy przyczynek do gos­
podarczego  wychowania młodzieży, Autor udow adnia , że 
w Austrii należy p ropagow ać  palenie  węglem k a m i e n ­
nym, aby ura tować lasy przed zupełnym wyniszczeniem 
Zagadnienie  bardzo w ażne i w Polsce, gdzie powierz­
chnia  lasów u lega  c iąg łem u zmnie jszan iu  się.

Dr. F. Tremel — Aus der Geschichte  e iner stei- 
rischen Dorfschule — na podstaw ie  źródeł archiwalnych 
drukuje dzieje wiejskiej szkoły we wsi styryjskiej Oeb- 
larn od roku 1562.

Ju l ia  Weiner — C harak te rkunde aus der  Schiiler- 
ze ichnung  — dzieli się z nam i wynikami swoich badań  
nad związkiem, jaki zachodzi między charak terem  
dziecka a jego rysunkami.

Ciekawe rozwiązanie korelacji i koncentracji n a u ­
czycieli specjalistów (geograf,  historyk i nauczyciel 
robót) na lem a t  „miasto  w wiekach średnich" znajdu­
jem y w artykule pt. — G em einschaf tsa rbe i t  und Kon- 
centra tion  der Unterrichtsfacher.

Prof. H. Enders — Erster in te rna t iona le r  Kongress 
fur Muzikerziehung In Prag — om aw ia  pierwszy zjazd 
międzynarodowy wychowania muzycznego, który się o d ­
byt w Pradze w dniach 4—9 kwietnia b. r.

B. Kamitz w art. — Karl May — przypom ina 
o zasługach tego pisarza, który dat młodzieży piękne 
powieści podróżnicze.

Nr. 7 (wrzesień 1936).

W artykule wstępnym —Vom dichterischen Schaf- 
fen — M. Kleiba pisze o twórczości poetyckiej.

Dr. L. B o lte rauer  — Der neue  Mitte lschullehrplan 
fiir den ph ilosophischen  Einfiirungsunterricht — o m a ­
wia nowy p rogram  propedeutyk i filozofii w gi mnazjum 
austriackim.

L, Strebl — Die Schragbilddarste l iung  in der 
H auptschule  — podaje  sposob y  przedstaw iania  figur 
w perspektywie na lekcjach geometrii.

Fr. K oschabek  — Eine S tunde  Arbeitsunterricht 
in der N aturlehre—J e s t  to  sc h e m a t  lekcji przyrody na 
tem a t  rozszerzalności  cial p od  wpływem ciepła.

H. Hand! — Landlehrer,  wir w erben fur die  Stein- 
schrift m e tho de  — S to so w an a  w szkołach Wiedeńskich 
m etoda  p o c zą tk o w eg o ;n au czan ia  p isan ia  p ism e m  k a ­
m iennym  dała dobre  wyniki, to też au tor  zachęca  do 
stosow ania jej i w wiejskich szkołach, załączając wzory 
tego pisma.

Prof. E. Bichlbauer — Dojfschulwochen fur Lehr- 
am tsanw arte r  — Autor om aw ia  warunki o raz  zale ty ty­
godniowych praktyk, k tóre  odbywają w wiejskich szko­
łach pow szechnych  kandydac i na nauczycieli aus tr iac ­
kich zakładów kszta łcenia  nauczycieli.

K. A chleitner w art. — S onnenb lum en  — załą­
czając rysunek  s łonecznika  wykonane przez dzieci, po- 
deje m e tod ę  s tosow aną  przez siebie na  lekcjach rysun­
ku z natury.

W art. — Das Modelłieren an Schulen  — polskiej 
nauczycielki podpisanej M. K. porusza  się bardzo ważne 
zagadnien ie  m odelow an ie  w szkole. Autorka wskazuje 
na to, że do m odelow ania  doskonale  nada je  się glina 
która eobrze  zastępuje  drogą plastzlinę.

Józef ina  Kainrath — Wir m achen  ein S tarenha- 
uschen  — mówi o wykonywaniu na lekcjach zajęć 
praktycznych w pierwszej klasie skrzynek dla szpaków.

J.  Ruhn — A nschaulicher G esangunterrich t — 
podaje  przzklad korelacji pomiędzy śpiewem , rysunkami 
i robotam i ręcznym i i w ykonaniu  wspólnymi siłami tak 
zwanej „(Jnser W andtafell iedercuch,,”.

Fr. Kopp — Schu llandhe im w ochen  — Nauczanie  
na wolnym powietrzu i p rzenoszen ie  szkół wielkom iejs­
kich na  wieś s tosuje  się coraz częściej w w spółczesnym 
wychoweniu. Z agadn ien ie  to porusza  prof. Kopp i o m a ­
wia pobyt swojej szkoły na wsi, gdzie młodzież p rze ­
bywała kilka tygodni, ucząc  się i p racu jąc  na łonie 
przyrody z dużą korzyścią dla zdrowia i rozwoju inte­
lektualnego.

D I E  E R Z I E H U N G .  Monatsschrift. rok XI 
Verlag von Quelle und Meyer in Leipzig.
Nr. 12 (wrzesień 1936 r.).

J e s t  to ostatni num er jeden as teg o  rocznika tego 
miesięcznika.— Pierwszy artykuł— Die Wirklichkeit der 
Geschichte prof. E. S prangera  stanowi p ierwszą część
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]ego rozważań na te m a t  historii jako rzeczywistości na 

tle naszej epoki i jej realizmu.

Dr. J i irgen B rake—Die Aufgabe oder hoheren  
Schule und die Lererbildung— . Niemcy są  k ra jem  szkól 
wyższych, którym zawdzięczają wysoko rozwiniętą kul­
turę  duchową, a p rzede  wszystkim silne poczucie  jed ­
ności narodow o—państwowej. Obecnie, w związku z 
p rzebudow ą całokształtu życia niemieckiego, wyłaniają 
się nowe zdania  szkolnictwa wyższego. Ma ono wycho­
wać nowy typ nauczyciela Niemca, będ ącego  nosicielem 
najwyższych ideałów narodowych, ściśle zespolonego 
z rzeczywistością narodowo-socjalistyczną i kształtującego 
ją w poczuciu pełnej odpow iedzia lności jako wycho­

wawcy.
T husnelda T hom son — M en schenerkenn tn is  und 

M enschenform ung. — Autorka s tara  się wykazać, że 
wychowawca chcąc kształtować na tu rę  swego wycho­
wanka przez wpływ osobisty  musi zdobyć dok ładną  
zna jom ość  natury  ludzkiej i po s iadać  w pełni rozwiniętą 
o sobow ość  własną. W tej p racy na po m o c  wychowawcy 
przychodzi psychologia  s tosow ana, k tóra  nie tylko u ła t­
wia m u oddziaływanie wychowawcze, ale i rozszerza 

choryzonty duchowe.
Dr. Hans Wenke — Luftfahrt und Luftschutz im 

(Jnterricht. — Wojna wisząca nad  Europą będzie wojną 
przede wszystkim lotniczą. Wygra ją państwo, które 
pod czas  poko ju  przygotuje  dosta teczn ie  swoje spo łe­
czeństwo do walki i obrony  przeciwlotniczej.  Zrozu­
miały to  doskona le  Niemcy hitlerowskie, wyrazem czego 
jes t bogata  li teratura  i p ism a trak tu jące  to zagadnienie  
a p rzeznaczone dla młodzieży szkolnej.  W wymienio­
nym artykule Dr, W enke inform uje n as  o tym, jak 
w szkołach niem ieckich jes t trak tow ane  zagadnien ie  
obrony przeciwlotniczej na lekcjach różnych p rzed­

miotów.
Na końcu  zeszytu dołączony  jest spis rzeczy je ­

d enas teg o  rocznika.
Konrad Szostak.

KWARTALNIK HISTORYCZNY ZESZ. 2. R. 1936.
Zeszyt ten w qłównej swej części został pośw ię­

cony ś. p. dr. Stanisławowi Zakrzewskiem u, prof. U.J.K. 
we Lwowie T. S. Modelski na wstępie w artykule „Dzia­
ła lność naukow a ś. p. St. Zakrzew skiego om aw ia  ca ło ­
kształt pracy naukow ej zm arłego  uczonego . Następny 
artykuł Kazimierza Tyszkowskiego poświęcony jest 
zmarłemu, jako prezesowi Pol. Tow. Hist. W ostatn im  
artykule Stan. Zajączkowski omaw ia działalność p e d a ­
gogiczną St. Zakrzewskiego w sem inarium  historii Pol­
skiej na uniw. J . K. we Lwowie. Wszystkie te  trzy arty­
kuły były wygłoszone na akadem ii żałobnej w auli Uni­

wersytetu J. K, w m iesiącuTm aju  b. r.

Znany archiwista  Eugeniusz Barwiński w artykule 
„Sprawy archiwalne w Czechosłowacji” om aw ia  trud­
ność, jakie w dziedzinie organizacji archiwów napo ty ­
kano w XIX i na poc. XX w. Po wojnie światowej 
dzięki aktywności uczonych czeskich zdołano na  tym 
polu wiele w Czechosłowacji zdziałać.

Dział recenzyj i sp raw ozdań  przynosi szereg  te ­
oretycznych om ów ień dzieł historycznych z zakresu  dzie­
jów polskich bądź  też powszechnych. Region tutejszy 
za in teresują  n iektóre  naukowe. Mianowicie D eruga 
Aleksy w dziele p. t. „Piotr Wielki a unici i unia k o ś ­
cielna 1700—1711” omaw ia s tosunek  tego cara  do unii 
kościelnej i unitów w Polsce. Na uw agę zasługuje  p raca  
Eugeniusza Sakowicza p.t. Kościół prawosławny w Polsce 
w epoce  Sejm u Wielkiego 1788—1792

Autor aczkolwiek w m ałym  stopniu  wyzyskał 
źródła, jednak  dał pracę  z dziedziny bardzo  mało nam  
znanej.  W szczególności za in teresu ją  nasz  teren  te 
rozdziały, w których m am y pierwsze naukowe o p raco ­

wuje dziejów kongregacji pińskiej.
W zap iskach  informacyjnych spo tykam y kró tką  

w iadom ość co do nowowydanej książki J a n u s z ą  Woliń­
skiego p. t. Polska i Kościół Prawosławny. Autor p rzed­
stawia krótki zarys historyczny s tanowiska państw a  po l­
skiego w obec Kościoła praw osławnego  i p rob lem u p ra ­
wosławia od p ierwszego zetknięcia się Polski z tym 

zagadn ien iem  aż n iem al do chwili bieżącej.
W zakończeniu  kwartalnika um ieszczona jes t  k ro ­

nika naukow a oraz sp raw ozdanie  z W alnego Z eb ran ia  
delegatów P. T. H„ odbytego  we Lwowie w m aju  b.r.

WIADOMOŚCI HISTORYCZNO-DYDAKTYCZNE, 

ORGAN P. T. H. DLA SPRAW NAUCZANIA HISTORII 

rocznik IV, zeszyt 2 i 3.
Zeszyt 2-gi przynosi na  wstępie artykuł dr. Kaz. 

Popiołka w sprawie realizacji now ego p ro g ram u  historii. 
Autor—kierownik ogniska m etodycznego  historii w Ka­
towicach podaje  swoje do tychczasow e doświadczenie  
w związku z nauczan iem  historii w nowym gim nazjum : 
Dochodzi do wniosku, że t rudnośc i w realizowaniu n o ­
wego p rog ram u  wynikają z tego, że nauczyciele  historii 
tkwią jeszcze w dawnych p rogram ach  i często w pracy 
swej dążą do os iągania  takich wyników jakie osiągali 
w klasach s tarego g im naz jum  W dalszym ciągu o m a ­
wia trudności związane ze zbyt dużym materia łem  
w klasie II i 111, co znowu wpływa na s łabe uw zg lędn ia ­
nie lektury historycznej lub pom ijanie  przy nauczan iu  

zagadn ień  regionalnych.
Ks. dr. Wł. Kłapkowski omawia ciekawę kwestię 

w artykule p. t. „O kore lac ję  i podręczn ik  historii 

Kościoła."
Dwa dalsze artykuły „Żółkiew jako teren wy­

cieczki his torycznej” i „Plan wycieczki szkolne) do
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Trembowli i Tarnopola" daję nam  przykład wycieczki 
w związku z nauczan iem  historii. Artykuły te zasługują 
na spec ja lną  uwagą. Zagadnien ie  wycieczek h is torycz­
nych żywo o m aw iane  na gruncie  lwowskim wśród n a u ­
czycieli historii, na te ren ie  Polesia jedn ak  jes t jeszcze 
zagadn ien iem  prawie że nieznanym.

W dziale recenzyj i sp raw ozdań  zostały om ów ione 
nowe czytanki polskie dla szkoły powszechnej oraz 
książka Wortsa F. R. Teaching of history in schools. 
A nev approach. London 1935. str. X +  202.

Autor krytykuje dotychczasow e nauczan ie  historii, 
które wywołuje zniechęcenie  do tego przedm iotu . Wpły­
wa na to często m etoda  uniwersytecka, s tosow ana  
w szkole średniej. W związku z tym om aw ia  autor 
różne sposoby nauczania .

W zeszycie 3-im Alf. Mich. Wodziński om aw ia  n a ­
uczanie  historii w 111 Rzeszy. Twórca nowych Niemiec 
wysuwa na czoło zagadnien ie  politycznego wychowania 
do którego relizowania nada je  się historia. Autor o m a ­
wia nowe zadan ia  w ychowawcze historii, k tóre  winny 
być zgodne z ideam i narodow o socjalistycznymi.

Tematy przy nauczan iu  historii winny być ak tual­
ne, jak n. p. „krwawiące g ran ice  naszeg o  państwa", 
„milionom Niemców grozi zagłada  poza granicam i 
Rzeszy". Materiał historyczny jes t  inaczej ułożony niż 
u nas. Punktem wyjścia historii je s t  pó łnocna i ś ro d ­
kowa Europa. W związku z tym w ażne m ie jsce  w historii 
ma prehistoria. O bok tego nowością wprowadzoną jest 
zagadnien ie  ras izm u i z tym p ro b lem em  zw iązana SDrawa 
żydowska. Dalej au to r  om aw ia  p rog ram  historii i m e to ­
dy nauczania .  Je ś l i  chodzi o metody to na pierwszy plan 
wysuwa się opow iadanie  — wykład. Zagadnien ie  n a u ­
czania historii u naszeg o  są s iad a  winno za in teresow ać 
nauczycieli polskich ze względu na poruszone  zag ad ­
nienie.

W dziale „Recenzje i Sprawozdanie" zostały o m ó ­
wione między innymi następujące  książki; 1) Bystroń 
J .  St. Kultura ludowa, 2) Pawłowski St., Bystroń J  i Pere- 
tiatkowicz A. Polska Współczesna. 3) R om er Eug. Atlas g e ­
ograficzny i historyczny dla IV kl gimn. oraz 4) Romer 
Eug., Rola m apy w n auce  o Polsce Współczesnej.

Na końcu zeszytu kronika przynosi wykaz książek 
popularno-his torycznych, związanych z m ate r ia łem  lek­
cyjnym kl. 111. gimn. który w znacznym  stopniu ' może 
ułatwić nauczycielowi realizowanie postu latu  przeczyta­
nia przez ucznia 1 lektury. Poza tym um ieszczony  na 
końcu tego zeszytu przegląd bibliograficzny dydaktyki 
historii z 1. 1933 — 1935 za in teresu je  nauczycieli historii 
tak  szkoły średniej jak  i powszechnej.

F. Guściora.

KSlFjŻKA O POLESIU.

S t .  T o ł p a. „ŚLADAMI ŁOSIA” Wydawnictwo Z a­
kładu N arodowego im. Ossolińskich. Lwów. 1936. 
stron 184, Rycin 70 i 3 mapy.

Literatura o Polesiu rośnie. Po książce Ossen- 
dowskiego i po „Przewodniku" M arczaka pojawiła się 
ostatnio książka Tołpy. Autor, znakom ity  znaw ca Polesia, 
zasłużony badacz  jego przyrody i wnikliwy obserwator 
po leszuckiego ludu, dał w niej pełen  życia i barwy 
obraz  tej ta jem niczej krainy, nie ustępu jące j w swej 
egzotyczności puszczem  Afryki lub Brazylii.

Na treść  książki sk łada  się ponad  '30 szkiców 
obrazujących w szechstronnie  kraj i ludzi. Rzeki i jeziora, 
błota i torfowiska, puszcze i wydmy, drogi i bezdroża, 
wsie i miasta, rośliny, zwierzęta i ludzie, oto zakres  
książki. Dla ilustracji kilka tytułów: „Na pińskich bło­
ta c h ”: „Do Brześcia n .B ugiem ”; „Nad Brzegiem Świtazi”; 
,.We wnętrzu wiecznego b o ru ”; „P ow alona  p u szcza”; 
„Wilk"; „W ch ac ie”; „Nad brzegam i S to c h o d u ”; „Chutor”; 
„W puszczy olchowej nad  Lwą”, „Plan osuszen ia  P o les ia”.

Szkice m a ją  charak te r  repor taży  opartych na prze­
życiach au tora  podczas  wieloletnich peregrynacyj po 
Polesiu. To też książkę owiewa urok przygody na tle 
p ierwotnej natury i pod tym w zględem zbliża się ona 
do kategorii  em ocjonujących  książek podróżniczych. 
Język  łatwy i ładny, n iewyszukany, często w prostocie  
swej artystyczny. W wartki nurt opow iadania  prostego 
a in teresującego, podbija jącego  czytelnika swą bezpo­
średniością  i szczerością  umiał autor wpleść, ot tak 

m im ochodem , prawie niespostrzeżenie  szereg pow aż­
nych zagadnień  naukowych, zasadniczych problemów  
przyrodniczych Polesia. W po dobny  sposób  naszkicował 
również zagadnien ia  kulturalne i gospodarcze . Bardzo 
um iejętn ie  zanalizow ał au tor  za leżność  człowieka od 
przyrody i wpływ na tura lnych warunków bytu na ukształ­
towanie psychiki. Przez wszystkie karty książki przewija 
się dyskretnie głęboki sentyment,  go rące  ukochanie  tej 
ziemi.

Cytat: „N astępnego  dnia nocowaliśmy na u ro ­
czysku, zwanym „Łosi Róg”. Była to niewielka wydma, 
porzucona wśród n iedos tępnych  torfowisk... Nie udało 
nam  się wprawdzie znaleść  tam  rogów łosi, widzieliśmy 
n a tom ias t  wiele odcisków ich racic... Położyliśmy się 
w iankami dookoła ogniska, na posłan iach  sp o rząd zo ­
nych z w ysuszonych torfowców... Przy ognisku robiło 
się coraz ciszej, a tym czasem  w m roku  na wydmie 
i bagnie słychać  było jakieś szm ery  i jakby stąpania .  
P odnosi łem  się z ziemi, nic jed nak  w c iem nościach  nie 
mogłem  rozeznać.. . Ognisko wydawało mi się coraz 
bledsze. Wkrótce zmorzył m nie  sen...Postawiło m nie  na 
nogi dopiero  gwałtowne szarpnięcie  jednego  z moich 
towarzyszy, który krzyknął równocześnie: „Patrz, bo
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drugi raz tego nie zob aczysz”. W opada jących  n ad  tor­
fowiskiem mgłach ujrzałem p osuw ającą  się po bagnie  
majesta tyczną postać  łosia... Zwierzę, n io sąc  przed sobą 
potężne łopaty rogów, szło prawie wierzchem torfowiska, 
nie zapada jąc  się w bagno, które tylko lekko falowało 
pod stopami swego władcy.. ”

Książka zaopa trzona  jes t w syntetyczne mapy, 
rysunki charakterystycznych roślin i p rzede  wszystkim 
w liczne a doskonałe  fotografie, ilustrujące świetnie jej 
treść w odnies ieniu  do przyrody, m ieszkańców  i ku l­
tury Polesia oraz  pracy i przygód autora. Papier dobry, 
forrna zew nętrzna s taranna . W książce  zastosow ano 
nową pisownię.’

Biorąc pod uw agę treść i fo rm ę książki można 
ją polecić jako dobrą  lekturę dla młodzieży szkół ś red ­
nich i s tarszej młodzieży szkól powszechnych, w zakre­
sie przyrodoznawstwa, geografii i krajoznawstwa.

J. Radomski (Ostrołęka)

NADESŁANE.
M. S a r y u s z-S t o k o w s k a. CORAZ PRĘDZEJ. 

84 str., 35 ryc. na 16 tablicach. O kładka J a n a  Marcina. 
M. Arct, Warszawa, 1936. Cena 2 zł.

Dr. F e l i k s  B u r  d e c k  i — TELEWIZJA, czyli 
jak człowiek nauczył się widzieć na odległość. 61 stron, 
20 ilustracyj na 12 tablicach. Dwubarwna okładka 
J .  Szoncera. M. Arct, W arszawa, 1936. Cena zł. 1.80.

PRZEWODNIK ŚWIETLICOWY. Praca zbiorowa 
w 7 częściach pod redakcją  W alentego Regulskiego. 
Cz. II. Lokal i jego urządzenie. Str. 147. Warszawa. 1936. 
Wydawnictwo M. Arcta i D om u Książki Polskiej, 

Cena zł. 2.80
Książka sk łada  się z 3 części, poprzedzonych  sło­

wem wstępnym prof. Wojciecha Jas trzębow sk iego  
W pierwszej,  a za razem  na jobszern ie jsze j  części Gota 
i A dam  Jab łoń scy  zajm ują  się lokalem świetlicowym 
i jego u rządzeniem , op isu jąc  w szczególności elem enty  
dekoracyjne  i użytkowe w świetlicy, dekorac je  okolicz­
nościowe i m ateria ły  do u rządzenia  wnętrza świetli 
cowego.

W drugiej części Halina Kenar mówi o dobrym 
u rządzeniu  świetlicy, w szczególności zaś o u rządzeniu  
wnętrza świetlicy i wykonaniu  mebli.  Wreszcie Tadeusz 
Lipski opisuje projekty dekoracji okolicznościowych. 
Wywody autorów ilustruje około stu rysunków, ułatwia­
jących zrozum ienie  intencyj autorów oraz  zas tosow anie 
wskazówek.

Przystępna cena  (2.80) przyczyni się niewątpliwie 
do spopularyzowania  tej pięknej książki.

PRZEWODNIK ŚWIETLICOWY. Praca Zbiorowa 
w 7 częśc iach  pod red. W. Regulskiego.

Cz. V. TEATRALNE FORMY PRACY — napisali 
H. i A. Jab ło ńscy .  231 str. Wydawnictwo M. Arcta i Do­
mu Książki Polskiej Warszawa, 1936. Cena zt. 5.80

Tom ten dzieli się na dwie części. Pierwsza o m a ­
wia tea tr  ochotniczy z punktu  widzenia jego celów 
i zadań, m etod pracy i organizacji , druga zajm uje  się 
szczegółami technicznymi pracy, jak scena, dekoracja, 
kostium, światło, charakteryzacja  i t. p.

ZAJMUJĄCE CZYTANK) Serja ‘V. 12 tomików 
w barwnych ok ładkach, 384 str. M. Arct. Warszawa, 
1936. Cena każdego tom iku 40 gr. 12 tomików zł. 4.50.

F. F. O b e r h a u s e n  NAJWIĘkSZA MOC. O. 
Czyt. Nr. 87.

J .  M. T a y l o r ,  CZARNY SZYB. Z. Czyt. Nr. 68.

M. G e r s o n - D ą b r o w s k a .  ROGATA DUSZA 
Z. Czyt. Nr. 89.

L. H a n u s z .  W POGONI ZA SŁAWĄ Z. Czyt 

Nr. 90.
Z. T o p i ń s k a .  PIERWSZE SKRZYDŁA Z. Czyt.

Nr. 91.
J .  M. T a y l o r .  KAMIENNE RÓŻE. Z. Czyt. Nr. 92

L. Ż y c k i - M a ł a c h o w s k a .  W PAŃSTWIE 
PODZIEMNYM. Z. Czyt. Nr. 93.

S. K o s s u t h ó w n a .  POD GWIAŹDZISTYM 
SZTANDAREM. Z. Czyt. Nr. 94.

A. D a r k o w s k i .  WIELKI SPŁYW. Z. Ćzyt. Nr. 95.

S. B a r d ó w n a. WIELKA GRA. Z. Czyt. Nr. 96.

F e l i k s  B u r d o  w s k i .  ZBAWCZY TELEWIZOR. 

Z. Czyt. Nr. 97.
S t e f a n  L o s .  NIESPODZIEWANY LOT Z. Czyt. 

Nr. 90.

Z o f i a  B a r d ó w n a .  „JAK DOBRZE NAM”. 
Warszawa 1936. Instytut Wydawniczy Biblioteka Polska.

Bardówna obrała  sobie  za tem a t  przeżycia d ru ­
żyny harcerskiej żeńskiej podczas  obozu letniego na 
wsi. Podstawę opowiadania  uzyskuje au torka  przez wpro­
w adzenie  w g rupę  harcerek  dziewczynki, Lusi która 
jeszcze na obozie nigdy nie była, która z tym sa m o ­
wystarczalnym życiem styka się po raz pierwszy. Około 
tej „bohate rk i” grupują  się inne postacie, żróżnicowane 
w charakterystyce, rep rezen tu jące  wyraźne typy dziew­

częce.

Książka Bardówny stanowi piękny i wartościowy 
nabytek  w li teraturze porusza jące j sprawy harcerstw a 
wogóle, a harcerstw a żeńskiego w szczególności.
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O d p o w i e d z i  R edakcj i .

Skąd uzyskać środki na wydatki rzeczo­
we kursów wieczorowych.

Szczupłe  ś rodki  na  cele oświa towe są wo- 
góle s tałą bo lączką  pracowników oświatowych.  
Pracownik oświatowy da jąc  bez in te resowną 
pracą  spodziewa się, zupe łn i e  zresztą słusznie,  
p o m o c y  z zewnątrz.  P o m o c  ta jeszcze nie wszę­
dzie w pełni  m oże  być udz ielona  Niemniej  
w naszym  O k r ę g u  od  kilku lat  real izowana jest 
ko ns ek wen tn ie  za sada ,  że wydatki  rzecowe kur ­
sów wieczorowych i innych form a więc: światło,  
k reda ,  a t r a m e n t ,  d o d a tk o w e  sprzą tan ie  i d o g r z e ­
wanie  sal szkolnych  ( tam,  gdzie to jest  n ie­
zb ęd ne)  i t. p. pokrywa s a m o r z ą d  gminn y.  Tam,  
gdzie s a m o r z ą d  gm in n y  nie jest  w możnośc i  
pokryć  wydatków, z p o m o c ą  przychodzi  m u  
s a m o r z ą d  powiatowy,  a wyją tkowo władze 
szkolne  ze sk ro m n y ch  fun du szów  na  cele o. p.

O b ecn ie  nie m a  prawie  gm iny  w O k rę g u  
Brzeskim,  gdz ieby w bu dż e t ach  nie było przy­
na jmnie j  na jniezbędniej szych  kwot.  Życzliwe s t a ­
nowisko  władz nadzorczych  nad  s a m o r z ą d a m i  
przyczyniło się do  u jednol icen ia  świadczeń 
i ustalen ia  p e w n e g o  m i n i m u m .

Czy można i od czego uzależnione fe s t  
uzyskanie biblioteczki ruchomej z Centrali 
bibliotecznej przy Inspektoracie Szkolnym ?

W dziedzinie akcji bibl iotecznej  p lan  pracy  
Inspektora tu  Szkoln ego  zmierza w tym k ie runku,  
by sieć p u nk tó w  szkolnych a w da lszej  p e r s p e k ­
tywie i osiedli  ( g r o m a d )  stała się j edn ocz eśn ie  
siecią bibl ioteczną.  To jes t  idea lne  założenie 
sprawy bibliotecznej  i czytelnictwa w Obwodzie .  
Przy o b e c n y m  j e d n a k  s tanie  ks ięgozbioru C e n ­
trali, dla n ieznacznych  fu nduszów  pos ia da ny ch  
przez C. B., za ledwie 3/4 s z k ó I w Obwodzie  
m oż e  uzyskać  r u c h o m e  k om pl e ty  biblioteczne.  
Przydz ie lane  są on e  przeważnie  do  tych p u n k ­
tów szkolnych,  w re jonach  których p r o w adz ona  
jest  p raca  ku l tura lno-o świa towa  oraz  jest  silnie 
rozwinięte życie organizacyjne .

Jaki je s t  tryb postępowania przy uzyski­
waniu projektów budynków szkół powszech­
nych i zezwoleń na budowę?

Budynki szkół  powszechnych  m o g ą  być 
s tawiane  bą dź  wg. pro jek tów wykonanych  przez 
a rchi tekta  bą dź  taż na pods t awie  wzorowych p r o ­
jek tów op ra co w an y ch  przez Ministerstwo W. R. 
i O.  P.

Projekt  o p r a c o w a n y  przez a rch itekta  wy­
m a g a  zatwierdzenia Kura to r ium i Urzędu  Woje­
wódzkiego .  Projekt  p rz ed k ła d an y  do  za twierdze­

nia winien być spor ząd zon y w 3 egz. Do pr o ­
jektu należy dołączyć tytuł własności  g runtu  
prz ezna cz on ego  pod  b u d o w ę  oraz  protokół  ko­
misji która by siwierdzila,  że grun t  na da je  się 
na przeznaczony cel.

Po zatwierdzeniu projektu Urząd  Woje­
wódzki wydaje  pozwolenie  na budowę.

Znacznie  dogodn ie j sz ym  i t ańszym s p o s o ­
b e m  jest  b u d o w a  na pods tawie  wzorowych pro­
jektów o p ra c o w a n y c h  przez Ministerstwo W. R. 
i O.  P.

Szczegółowy tryb po s t ępo w an ia  przy otrzy­
myw an iu  tych pro jek tów jest  po d a n y  w ,,Dzien­
niku Urzędowym K. O. S. B.“ Nr. 10— (118) 
str. 424 i nast .

Jak urządzić sztuczną ślizgawkę na 
boisku szkolnym.

Przede wszys tkim na leży wy bra ny  pod  
ś l izgawkę teren możliwie wyrównać.  Nas tępnie  
t rzeba  go  obw a ło w ać  by woda  się za szeroko 
nie rozlewała.  O bw a ło w ać  m oż na  z iemią,  p i a s ­
k iem lub ś n ie g ie m .  Wyrównanie  te r enu  jak 
i obwa łow an ie  go  z iemią powinno być d o k o ­
n a n e  zasadniczo  z k o ń c e m  jesieni,  kiedy ziemia 
nie jest  jeszcze zmarznię ta .  Gdy mróz  przyjdzie 
polewa się obw a ło wany  te ren  wodą .  Najlepiej  
używać d o  te g o  polewaczek.  Piewsze polewa-  
wanie  jes t  dość  dowierzchowne,  gdyż  chodzi  
przy n im nie o zalanie śl izgawki lecz tylko o s p o ­
w o dow ani e  zamarznięc ia  ziemi.  Polewanie  to 
na leży pa rę  razy powtórzyć.  Dopiero  gdy  zie­
mia  dob rze  zam arzni e ,  co jest  konieczne ,  bo 
inaczej  woda  w g łą b  ucieknie,  wylewa się śliz­
gawkę .  Nie powinno się tego  robić w silny 
mróz ,  gdyż  wylewana  w od a  b. szybko z a m a r z a  
i sk u tk ie m  t ego  lód będz ie  po fa lowany.  Nierów­
ności  tafli lodowej  m o ż n a  p o u s u w a ć  b ą d ź  skr o­
baczką  m e t a l o w ą  bą dź  sz m a t ą  za n u rzo n ą  w g o ­
rącej wodzie.

Czy można prowadzić ćwiczenia 10-mi- 
nutowe na boisku przy temperaturze— 1°.

Można ,  a n aw e t  t rzeba o ile tylko n i em a 
o p a d ó w  a tmosf erycznych  lub s i lnego  wiatru,  
Prowadzący  ćwiczenia winien j e d n a k  p a m ię ta ć  
o tym,  że ćwiczenia w takiej  t e m p e r a tu r ze  m u ­
szą być p r o w a d z o n e  żywo i że nie wolno  m u  
s twarzać takiej  sytuacji ,  gdz ieby  rozgrzane  o r g a ­
nizmy stygły w chłodzie.  Należy więc dziatwę 
szybko d o  ćwiczeń ustawić,  równie szybko w p r o ­
wadzić ją po ćwiczeniach d o  klas  i baczyć,  by 
przerwy pom ięd zy  ćwiczeniami  były min im alne .  
Ostatni  pos tu la t  w y m a g a ,  by d o b ó r  ćwiczeń,  
który w tym w y p a d k u  zas tosu jemy,  był już 
dziatwie znany.
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K O M U N I K A T Y .

Taryfa ulgowa w Miejskim Domu Wycieczkowym  

w Krakowie — Oleandry 4 — obowiązująca od I go lis­

topada do dnia 30-go kwietnia.

fi. W ycieczk i  m ło d z ież y  szkół  p o w sze ch n y c h ,  

szkół  ś r e d n ic h  o g ó ln o k s z ta ł c ą c y c h  i z a w o d o w y ch  o raz  

zak ład ó w  k sz ta łce n ia  n au czy c ie l i  —  od osoby :

za  p ie rw sz ą  d o b ą  80 g ro szy

za k a ż d ą  n a s t ę p n ą  50 groszy

B. W ycieczk i  m ło d z ieży  a k a d e m ic k ie j  zb io row e ,  

tu d z ie ż  s tu d e n c i  W yższych Ucze lń  p o d r ó ż u ją c y  s a m o tn i e ,  

wycieczki  o św ia ty  p o z a s z k o ln e j ,  o r g a n iz o w a n e  przez  

W ładze  sz k o ln e ,  w yc ieczk i  i ku rsy  n a u cz y c ie ls k ie ,  w y ­

cieczk i  i k u rsy  o rg a n iz a c y j  P. W. i W. F., w ycieczk i  

z r z e sz o n y c h  o rg a n iz a c y j  tu ry s ty cz n y ch  (Po lsk ie  T o w a­

rzystw o T a t rza ń sk ie ,  P o lsk ie  T o w arzy s tw o  K r a jo z n a w c z e .

Po lsk i  Z w iązek  N arc ia rsk i ,  Po lsk i  Z wiązek  Kajakowy)

wycieczk i  z n a n y c h  o rg an izacy j  sp o r to w y c h

za k a ż d ą  p o s z c z e g ó ln ą  d o b ę  1.00 zł.

C. O s o b y  lub g ru p y  n ie w y m ie n io n e  p o d  fi), B), 

k tó re  na  z a s a d z ie  s t a tu tu  m o g ą  z a t r z y m y w a ć  s ię  w 

M ie jsk im  D o m u  W y cieczkow ym :

za p ie rw szą  d o b ę  1-50 zł.

za  k a ż d ą  n a s t ę p n ą  1-00 zł-

D. Ś w ia d c z e n ia  d o d a tk o w e :

n a try s k  w g ru p ie  (p rzy n a jm n ie j  10 o só b )  20 gr. od  o so b y

n a t ry s k  in d y w id u a ln y  40 gr.

u ży c ie  t e l e fo n u  15 gr.

d o d a tk o w a  p o śc ie l  40 gr.

w a n n a  z r ę cz n ik ie m  1-00 zł.

Za  w y c ieczk ę  z b io ro w ą  u w a ż a  s ię  zesp ó ł  l iczący  

p rz y n a jm n ie j  10 c s ó b ,  p rz y b y w a ją cy  ró w n o c z e śn ie  pod  

o z n a c z o n y m  k ie ro w n ic tw em .

„S Ł O N K 0 “
T y g o d n ik  z k o lo ro w y m i  o b r a z k a m i  dla  dzieci  

p o d  r e d a k c j ą  JA N IN Y  PO R A ZIŃ SK IEJ .

„SŁONKO" pismem Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 27 lutego b. r. 
za Nr. 11 Pr-9321 /34 zostało zaaprobowane do użytku szkolnego

dla dzieci do lat 10-ciu.

Wysokość pronumeraty 80 groszy miesięcznie, dla szkół przy zbiorowej 

prenumeracie, najmniej 3-ch egzemplarzy, po 60 groszy.

ADRES: W arszaw a, p lac Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o  1. -  Nr. p rzek azu  ro zrach u n k o w eg o  86



44 r Dziennik Urzędowy_________________  Nr. 1—(119)

;  •« -rtss S H S ^ g ^ ^ S 1

KORZYSTAJCIE Z NAUKOWEGO KSIĘGOZBIORU
CENTRALNEJ BIBLIOTEKI PEDAGOGICZNEJ

przy Kuratorium Okręgu Szkolnego Brzeskiego 
w  Brześciu nad B ugiem , u lica Sadow a N r. 14.

Czynna w dni powszednie w godz. 16— 20.
Centralna B iblioteka Pedagogiczna jest największą, naukową 

biblioteką na Polesiu, liczy ponad 8.500 tom ów.
Z a m i e j s c o w i  c z y t e l ń  ic y  mogą wypożyczać książki pocztą 

bądź to na abonament indywidualny, bądź to na a b o n a m e n t z b io ro w y .
Na abonam ent indywidualny, t. zn. gdy czytelnik wypożycza na 

swoje im ię i ty lko dla siebie (tak, jak było dotychczas) Biblioteka wysyła 
jednorazowo 3 tom y, wyjątkowo z uzasadnionej przyczyny więcej, na 
przeciąg jednego miesiąca, na abonament zbiorowy wysyłać się będzie 
przeciętnie 10— 12 książek lub więcej na przeciąg 2 miesięcy.

Zarówno w jednym  jak i w drugim  wypadku term in  zwrotu 
książek można sprolongować o jeden miesiąc.

Celem uzyskania a b o n a m e n t u  z b i o r o w e g o  wystarczy 
(podobnie jak i w wypadku abonamentu indywidualnego) bezpośrednie, 
listowne zgłoszenie się do Biblioteki 2— 5 lub więcej osób, które zamierzają 
zbiorowo korzystać z księgozbioru Bibljoteki, z zaznaczeniem, na adres której 
z pośród zgłaszających się osób mają być przesyłki książek uskuteczniane.

Koszta przesyłki książek w stronę do czytelników ponosi Biblioteka, 
przesyłkę powrotną opłacają czytelnicy przy nadawaniu w urzędach pocztowych 

O płata  przy abonamencie  indyw idua lnym  wynosi 50 gr.
Opłata  przy a b o n a m e n c ie  z b io r o w y m  wynosi ty lko  1 z ło ty  miesięcznie. 
Op łatę  należy przesyłać przekazem pocztowem lub czekiem P.K.O. Nr. 143 553 

w sumach nie niższych jak  1 zł.
B ib lio teka posiada dział beletrystyczny.
O świeżo nabytych dziełach B ib ljo teka  zawiadamia za pośrednictwem Dzien­

n ika Urzędowego. — Katalog dzieł dawnie j nabytych można kup ić  w Bibljotece 
za 2 zł. 50 gr. lu b  wypożyczyć.

2SE2S5Ł

Adres Redakcji i A dm in is trac j i :  Brześć n/B. j Prenumerata roczna Dziennika Urzędowego 5 zł. 

K u ra to r iu m  O kręgu  Szkolnego Brzeskiego. I Cena pojedynczego num eru  50 groszy.

R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a

Ogłoszenia na okładce: cała strona 160 zł. 1/2 strony 80 zł. ' / 4 strony 40 złotych. 

Ogłoszeń w tekście nie umieszczamy. Konto P. K. O. Nr. 30.527.

O dbito w Polskie j Kresowej D rukam i w Brześciu n/B. z po lecenia Kuratora O kręgu Szkolnego Brzeskiego.


